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Niesłychana arogancja (nrflnsa
w Genewie

Skandale gdańskie przed forum lig i Narodów
Genewa, 23. 5. (PAT). Na wczorajszem po 

południowem posiedzeniu Rady przedstawiciel 
Wielkiej Brytanji złożył raport w 6prawie sto; 
•anków polsko, gdańskich.

Jak wiadomo, od kilku dni trwały układy 
"'dędzy sekretarjatem, stronami i sprawozdaw 
*4 co do treści raportu i rezolucji Rady, je

nak t  powodu oporu przedstawicieli W. M 
Gdańska żadnej jednomyślnej redakcji 
uożna było osiągnąć.

Raport Hendersona przypomina na wstępie 
główne punkty nadzwyczajnego raportu wyso. 
Mego komisarza Ligi Narodów hr, Graviny 
W którym ten stwierdza poważny kryzys w 
Gdańsku. Sprawozdawca przypomina wnlo» 
ski hr. Graviny, które stwierdzają, że kryzys 
Obecny nie stanowi kryzysu pomiędzy Ligą Na 
rodów i W. M. Gdańskiem, lecz pomiędzy 
Gdańskiem i Polską. Henderson ptzypomnial 
również, że wysoki komisarz w raporcie swym 
stwierdził, że obecny stan rzeczy nie wywołu. 
je potrzeby zastosowania art. 1 rezolucji Rady 
* f. 1921. Powyższa rezolucja Rady mówi 
ewentualnej obronie terytorjalnej W. M. Gdań 
ska, jak również utrzymaniu porządku na te. 
renie Wolnego Miasta przy pomocy środków 
policyjnych lub zbrojnych Polski. Sprawozdaw 
ca wyraża przypuszczenie, że Rada jednomyśl» 
nie wyrazi zaufanie dla akcji wysokiego korni» 
sarza i w celu dokładnego sprecyzowania kom 
petencji wysokiego komisarza — Henderson 
przypomniał, jakie funkcje posiada wysoki ko 
misarz i stwierdził, że przewidziane jest rozs 
szerzenie kompetencji wysokiego komisarza 
przez wyraźne określenie ,że w wyniku obo 
wiązku przedstawienia Radzie stanu rzeczy w 
Gdańsku, wysoki komisarz w razie potrzeby 
może w każdej chwili zwrócić się do senatu 
Wolnego Miasta, który obowiązany jest żako» 
munikować mu wszelkie dane o sprawach 
publicznych Gdańska. W zakończeniu raport 
Hendersona podkreśla, że uważa za pożytecz» 
ne krok! powzięte przez wysokiego komisarza 
wobec Senatu Wolnego Miasta w celu ukrócę» 
ni* nadużyć mundurowych dla celów demago» 
Żicznych i wyraża przekonanie, że Rada poleci 
Wysokiemu komisarzowi ponowne demarche w 
tej sprawie. Henderson wyraził nadzieję, że 
Rada wyrazi dezaprobatę w stosunku do 
wszystkich manifestacyj dla akcji, skierowa» 
nej przeciwko statutowi Wolnego Miasta.

Henderson zaproponował w końcu następu» 
jacy tekst rezolucji:

„Rada przyjmuje raport sprawozdawcy i je= 
go konkluzje. Rada odwołuje się do stron 
z apelem, zalecając im powzięcie wszelkich 
środków dla przywrócenia ducha zaufania i 
współpracy w stosunkach gdańsko, polskich 
i dla uspokojenia opinji publicznej obu kra» 
iów. Rada zaleca wysokiemu komisarzowi 
przygotowanie drugiego raportu co do sytuacji 
w Gdańsku dla przyszłej sesji Rady,“

Po wysłuchaniu raportu Hendersona p. mi> 
nister Zaleski wygłosił następującą krótką de« 
klarację:

„Sprawa, którą się tu zajmujemy, wniesio» 
na została na Radę przez wysokiego komisarza 
Ligi Narodów i nie stanowi bynajmniej kon» 
fliktu pomiędzy Gdańskiem i Polską. Rząd 
mój wysoce się jednak interesuje stanem rze» 
rzy na terytorjum W. M. Gdańsku. Ze wzglę. 
du na to. że środki tu proponowane, nie wy. 
dają mi się dostateczne dla naprawy sytuacji, 
którą przedstawił nam tu wysoki komisarz w 
swoim raporcie z dnia 25 kwietnia b. r„ wstrzy 
muję się od głosowania.“

Po p. min. Zaleskim zabrał glos prezydent 
Zlehm, który zaznaczył, że ponieważ p min 
Zaleski nie podjął dyskusji na temat raportu, 
jrzeto i on nie przedstawi swoich uwag. Pre»

zydent Ziehm zapowiada wszczęcie rokowań 
z rządem polskim i wysokim komisarzem, któ. 
remu przy tej okazji wyraża zaufanie.

Następnie przemawiał wysoki komisarz hr. 
Grayina, wyrażając nadzieję, że w następnym 
swym raporcie będzie miał okazję stwierdzić 
poprawę tych stosunków polsko«gdańsklch.

W zakończeniu debaty Henderson apeluje 
do senatu Wolnego Miasta, aby w interesie 
Gdańska zastosował on wszelkie środki dla 
przeciwdziałania ewentualnym niepokojom i 
nieporządkom, które spowodować mogą po= 
ważne konsekwencje i narazić na szwank sto. 
sunki polsko.gdańskic.

Raport i konkluzje zostały przez Radę 
przyjęte, poczem przewodniczący Curtius wy« 
głosił parę słów, wśród których końcowe zda» 
nie wzbudziło poruszenie na sali. Curtius 
mianowicie odwołał się w imieniu Rady do 
obu stron, aby dały dowód bezstronności i aby 
wstrzymały się od wszelkich prowokacyj.

WedłOg dotychczasowej praktyki Rady, 
oświadczenia przewodniczących, w których za« 
warty jest apel do członków Rady, zwykle by.

wały uzgadniane pomiędzy członkami Rady. 
W tym wypadku uzgodnienia nie było, to też 
to oświadczenie niemieckiego ministra spraw 
zagr. nic znalazło naogół aprobaty.

P ro fcsl m in. Z a le sk ie g o
Genewa, 23. 5, (Tel. wł.). Przeciw niezwy­

kłemu zachowaniu się niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych Ourtiusa, przewodniczą­
cego obrad na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów, (o czom donosimy powyżej) 
min. Zaleski zgłosił protest,

D u m isia  lir. G ra v;n n  
n ie a k tu a ln a

Genewa, 23. 5. (Tel. wł.). .Tak się dowia­
dujemy dymisja Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku hr. Graviny nie jest ak­
tualna, mimo że potwierdza się wiadomość o 
złożeniu dymisji przez hr. Gracinę na ręce ge­
neralnego sekretarza Ligi. Treść listu tego nie 
została dotąd zakomunikowana członkom 
Rady.

Sprawy górnośląslfle w Genewie
odroczone

Genewa 23 . 5. (tel. wł). Sprawy gór­
nośląskie spadły z pbrządku dziennego o- 
brad Rady Ligi N aródów  na skutek sta­
rań Niemców. Niemiecki m inister spr. 
zagr. C urtius oświadczył iż nie m iał cża- 
su na przestudiow anie odnośnego m ater-

jalu.
Jest tó bardzo dziwne, ponieważ 

Curtius poprzednio stwierdził że sprawy 
mniejszości niemieckiej w Polsce nie­
zmiernie go obchodzą.

K ad a  IM I N arodów  swoje — 
Niemen sw oje

.O d czek am y d e cy z ji Blagi, lec* ,,/lnschltissu“ nie z a n ie c h a m y “
Wiedeń, 23. 5, (PAT.). „Neue Freie Pres­

sa" donosi z Berlina, że rząd niemiecki jest 
zdecydowany nadal przeprowadzić niemiecko- 
austrjacką unję celną. Rząd niemiecki do­
trzyma swego przyrzeczenia, danego w Gene­
wie i nio będzie prowadził rokowań z Austrją 
aż do decyzji trybunału haskiego. Oznacza to, 
że do tego czasu nie pi-zybędzie żadna dele­
gacja niemiecka do Wiednia, ani też austrjae- 
ka do Berlina w sprawie unji celnej, natomiast 
prace przygotowawcze nie będą przerwane. — 
Miarodajne koła berlińskie są przekonane, że

międzynarodowy trybunał w Hadze Uzna sta­
nowisko Niemiec i Austrji za uprawnione. 
Gdyby orzeczenie w tym duchu zostało wydane 
w Hadze, a mimo to próbowano w Genewie 
na sesji jesiennej wszcząć kroki polityczne 
przeciwko projektowi unji celnej i poddać w 
ton sposób Niemcy niejako pod kontrolę poli­
tyczną, wówczas niemiecki minister spraw za­
grań. gotów jest opuścić Genewę ? nie wziąć 
udziału w dyskusji politycznej Rndv Ligi Na­
rodów.

»1Jutro powstanie w Europie instytucja 
wzajemnej pomocy“

O św iad czenie B r ia n d a  n a  z a m k n ię cie  sesji
Genewa, 23. 5. (PAT.). Zamykając sesję 

komisji studjów europejskich Briand wygłosił 
przemówienie, w którem w dalszym ciągu w 
sposób niezwykło wymowny skreślił obraz pa­
nującego w Europie chaosu gospodarczego, za­
znaczając, że niebezpieczeństwo to zostało szyb 
ko dostrzeżone. Każdy wspomaga teraz swego 
sąsiada — mówił Briand. — Jutro powstanie 
w Europie instytucja wzajemnej pomocy. Ko­
misja studjów europejskich rozwija coraz sku­
teczniejszą działalność w porozumieniu z in­

stytucją Ligi Narodów Prawdopodobnie nie 
zobaczę tryumfu niektórych drogich nam idei. 
jestem jednak pewny, ze inicjatywa nasza nie 
pójdzie w zapomnienie. Dziękuję panom za 
współpracę, która ułatwiła mi moją rolę prze­
wodniczącego i pozwoliła mi wziąć udział w 
waszych sukcesach.

W  imieniu zebranych przemawiał Hetrdei> 
son, składając hołd zasługom Brianda.

Następne posiedzenie wyznaczono na dzień 
3 września.

flin. Zaleski natsfarszpm członkiem 
Ligi Narodów po wpieździe Brianda

Genewa 23 , 5 . (tel. wł.) P o  w czoraj­
szym wyjeździe Brianda z Genewy w 
Kolach Rady Ligi Narodów podkreślają, 
że obecnie najstarszym  członkiem Rady

L igi N arodów  jest min. Zaleski który w 
Radzie zasiada od 5 lat. W  kołach Ligi 
uw ażają to  za znak stałości i ciągłości 
polskiej polityki zagranicznej.

Konferencja p. H or», 
z Panem  Prezydentem

Warszawa, 23. 5. (PAT.). Wczoraj w go­
dzinach południowych odbyła się na Zamku 
konferencja między p. Prezydentem Rzplitej 
a p. Marszałkiem Piłsudskim.

Prym as Polsk i powróci! 
z Rzym u

Katowice, 23. 6. (PAT.). Wczoraj o godz. 
8,30 rano pociągiem pospiesznym z Rzymu 
przybył do Katowic ks. prymas Hlond w to­
warzystwie ks. biskupa śląskiego dr. Adam­
skiego, Po powitaniu na dworcu przez ducho­
wieństwo oraz brata Jana Hlonda, ks. prymas 
udał się do kościoła Marjackiego, gdzie od­
prawił nabożeństwo. O godz. 13,20 odjechał 
ks. prymas Hlond do Poznania.

Olbrzym ie pow odzenie
p o lsk ie ! n o fu c ik l  h o lelo w ct  

w e Franci?
(o) Warszawa 23 , 5 . (tel. wł) Dówi*- 

dujemy się, że aczkolwiek term in pokry­
cia emisji pierwszej transzy pożyczki ko 
lejowej Górny Śląsk — Gdynia jeszcze 
nic upłynął, do wczoraj już cała emisja 
obligacyj towarzystwa polsko - francu­
skiego została pokryta. Oznacza to duży 
sukces pożyczki naszej na francuskim 
rynku finansowym , tern większy, jeśli się 
zważy, że jest to pierwszy papier procen 
towy polski, z którym  ma do czynienia 
rynek francuski.

SpoHól p o  burzy
w J a w o r z n ie

(o) Warszawa 23 . 5. (tel. wł.) M ini­
sterstw o Pracy i Opieki Społecznej otrzy 
mało wczoraj doniesienie O kręgow ego 
inspektora pracy z K atow ic który donö6i 
że po wczorajszym pogrzebie ofiar krwa­
wych zajść w Jaworznie górnicy w za­
głębiu krakowskiem przystąpili do pracy. 
W czoraj pracowały już wszystkie kopal­
nie a związki zawodowe przygotow ują 
się do rokowań i  przedstawicielam i prze­
mysłu,

550 tysięcy funtów
p o ż y cz k i an gici»b *ei d la  poczt 

p o lsk ich
(ó) Warszawa, 23. 5. (PAT). Dowiadujemy 

się, że minister poczt 1 telegrafów podpisał 
przed kilku dniami z angielską firmą Telepho» 
ne General Trust Ltd. umowę, na podstawie 
której ministerstwo otrzyma pożyczkę w wy= 
sokości 550 tysięcy funtów ang.

Z tego 300.000 funtów ministerstwo otrzy» 
ma w towarze w postaci automatów telefo» 
nicznych i automatycznych central oraz nie« 
zbędnych narzędzi do uruchomienia fabryki 
automatów. Gotówką zaś ministerstwo otrzy» 
ma 250.000 funtów ang. Część tych pieniędzy 
zostanie zużyta na zbudowanie w Polsce spC= 
cjalnej wytwórni automatów telefonicznych. 
Firma angielska zobowiązała się w ciągu 6 lat 
dostarczyć central automatycznych dla 39400 
abonentów. Budowa fabryki automatów tele-« 
fonicznych rozpocznie się w najbliższym czasie

O puhar ßavisa
B a n ia  — P o ls k a  3:2

Kopenhaga, 23. 5. (PAT.). W trzecim dniu 
rozgrywek o puhar Davisa Duńczyk Ulrich 
zwyciężył Hebdę w stosunku 6 : 2, 6 :1, 6 :3. 
Następnie Tłoe?yński zwyciężył Henriksóna w 
stosunku 6 : 2, 4 : 6, 0 :3,' 6 :2.

Ostateczny wynik meczu Polska — Danja 
przedstawia się 3 :2  na korzyść Danji.

Now«i re k o rd  m isirz a  
P o lsk i B o ch e ń sk ie g o

Bruksela, 23. 5. (PAT.). Mistrz polski 
w pływaniu na kilku dystansach Kazimierza 
Bocheński pobił tu rekord polski w stylu do­
wolnym na 300 metrów, należącym do Kocha. 
Nowy rekord wynosi 3,58,6.,
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Od rokoszu do rozkładu
Pięcioletni dorobek nasze; opozycji

Niespełna rok tem u w K rakow ie od­
był się kongres centrolewu. Socjaliści 
wespół z piastowcami, wyzwoleńcami i 
stronnictw em  chłopskiem oraz z przed­
stawicielami Chrześcijańskiej Dem okra­
cji i Narodowej P a rtii Robotniczej przy 
dzielnem poparciu agitacyjnem  endecji 
urządzili poprostu zajazd na gród pod­
wawelski, zajazd wybitnie polityczny, — 
Zajazd ten przypom inał najgorsze nasze 

i,tradycje przedrozbiorow e: przynosił i 
przyniósł i rzucił w masy hasła rokoszu, 
tw orzył konfederację spiskowców par­
tyjnych, jawnie proklam ujących walkę z 
rządem  i systemem, który  do dziś dnia 
trw a. Do tego stopnia wezbrała nienawi­
ścią i negacją ta  dem onstracja wichrzy­
cieli partyjnych, że w rezolucjach podpi­
sanych przez sześć ugrupow ań tw orzą­
cych t, zw. centrolew nietylko apelowa­
no  do mas, aby uchylały się od spełniania 
obowiązków obywatelskich wobec P ań­
stwa, lecz naw et odwoływano się do za­
granicy, aby z rządem  M arszalka P iłsud­
skiego nie współpracowała, gdyż centro­
lew, czy K ongres centrolewu w K rako­
wie takiej w spółpracy nigdy nie uzna i 
nie daje na nią własnej sankcji...

SO C JA LIŚCI I  C E N T R O L E W

N a Kongresie centrolewu przywodzi­
li socjaliści. W  ich rękach była scena 
K ongresu krakow skiego; oni wysunęli 
się na  pierw szych aktorów , sprytnie na­
kręcając figurki i przywódców party j­
nych od stronnictw  chłopskich aż do 
C hrześcijańskiej D em okracji i Narodowej 
p artji robotniczej. E ndecja z góry udzie­
liła socjalistom  i K ongresow i swego „bło 
gosław ieństw a party jnego“ i choć jej 
¡przedstawiciele nie odważyli się wziąć 
bezpośredniego udziału w  K ongresie 
centrolew u jednak sercem i duszą i współ 
działaniem  byli po stronie rokoszan k ra­
kowskich.

Zdawałoby się, że akcja zakrojona na 
tak  wielką skalę doprowadzi do katastro ­
falnych zaburzeń w społeczeństwie, tem- 
więcej, że ci k tórzy jej przywodzili go­
tow i byli na wszystko, a •,,praw orząd­
ność“ którą obłudnie m anifestowali była 
raczej zamaskowanem  pogotowiem do 
czynnej rozgryw ki z rządem . Tym czasem  
rzeczyw istość i prawdziwa wola i instynkt 
społeczeństwa zdemaskowały w całej peł­
ni w archolstw o party jne na zjeździe k ra­
kowskim. Takiej kom prom itacji niepo­
czytalnej akcji politycznej, kierow anej 
przez sztaby party jne większości stron­
nictw  parlam entarnych nie obserw ow ali­
śm y w  Polsce od chwili pow stania na­
szego państw a. Nie pomogły i dalsze 
w ystępy centrolewu, k tóre skończyły się 
krw aw em i ofiaram i w dniu 14  września 
r. ub. Był to  przedostatni ak t srom otnej 
klęski K ongresu centrolewu w K rako­
wie, akt tem  więcej srom otny, że

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  ZA K R E W  
N IE W IN N Y C H  O FIA R  SPA D A  NA 

P R Z Y W Ó D C Ó W  PA R T Y JN Y C H  
C E N T R O L E W U .

Potw ierdził to  zresztą wyrok sądowy w 
drugiej instancji w procesie jednej z 
działaczek socjalistycznych i organizato­
rek krw aw ej wrześniowej dem onstracji 
centrolewu w W arszaw ie D r. Budzyń­
skiej - Tylickiej skazanej za udział w 
dem onstracji na rok więzienia.

P O  R O K U
O statn i ak t kom prom itacji centrolewu 

.i socjalistów rozegrał się z chwilą, gdy 
stronnictw a chłopskie połączyły się w 
stronnictw o ludowe i rozgryw a się dziś 
w niespełna rok po Kongresie centrolewu 
w K rakow ie w tym samym Krakowie. 
M ianowicie centrolew przestał istnieć, 
rozsypał się w kupki lotnego piasku par­
tyjnego. S tronnictw a Chłopskie zawiąza­
ły własny blok ludowy a socjaliści w 
dniu dzisiejszym  rozpoczynają obrady 
XXII K ongresu P P S  w Krakowie. W 
tym  samym czasie osobno obradować bę­
dzie w K rakow ie S tronnictw o lu d o w e.__
'Ani śladu nie pozostało po Chrz, Dem., 
ani śladu po N arodowej P a rtji robotni­
czej w centrolewie. Dawni sojusznicy u- 
chwał rokoszanskich rozpadli się na ka­
wałki. Ci, którzy Polską chcieli rządzić 
rok temu, sami rozeszli się w różne s tro ­
ny. bez żadnepo przym usu postronnego

i sami dziś rozpaczają nad położeniem 
bez wyjścia. Sami stali się sobie solą w 
oku i program em  obcy, podejrzliw i a na­
wet nienawistni.

Bo zestawm y dalsze fakty. Główni 
patroni centrolewu socjaliści przed kon­
gresem XXII PPS . w K rakow ie na ła­
mach ,,R obotnika“ urządzili sobie „ try ­
bunę dyskusyjną“. T a .trybuna dyskusyj­
na“ to poprostu kopalnia m aterjału orjen 
tacyjnego, który  bezpośrednio stw ierdza 
że nasz socjalizm reprezentow any przez 
PPS . jeżeli dziś jeszcze w pełni nie oka­
zał się bankrutem , to okaże się niew ąt­
pliwie, bo przechodzi nietylko kryzys lu­
dzi, odpowiedzialnych przywódców, lecz 
kryzys organizacji party jnej i m etod dzia 
łania. Co najwięcej charakterystyczne, że 
większość działaczy socjalistycznych i 
to  wpływowych odrzuca dziś otwarcie 
wszelką myśl w spółpracy z centrolewem 
i to  ze względów zasadniczych. Zresztą 
komicznie i zabawnie brzm ią te oświad­
czenia, bowiem centrolew  już od kilku 
miesięcy stał się nieboszczykiem.

B E Z H O Ł O W IE  W  P P S .
Aliści należy zwrócić uwagę skrupu­

latną na to, co dzieje się w łonie samych 
socjalistów. Przytoczym y poniżej „prób­
ki“ zapatryw ań działaczy socjalistycz­
nych, na to, co trzeba robić, i co K on­
gres party jny  P P S . ma przynieść nasze­
mu socjalizmowi. Sięgnijm y zatem do 
„trybuny dyskusyjnej“ „R obotnika“ .

Dnia 8 m aja tow arzysz Gralicki pisał:
W sytua-cji obecnej Partji potrzeba prze 

dewszystkiem więcej inicjatywy, więcej 
rozmachu, sprawniejszego aparatu.

Jedyną próbą inicjatywy z naszej stro» 
my był Kongres Krakowski Centrolewu on 
też poważnie zaniepokoił przeciwnika. By» 
ła to jednak próba połowiczna, nie dociąg1 
nięta, której akt drugi odłożono na parę 
miesięcy. Życie takich antraktów nie znosi 
i 14 września nie dał już oczekiwanych rei 
zul tatów.

N astępnego dnia przychodzi w .Ro­
botniku“ do głosu kom unizujący tow a­
rzysz D robner:

„Projekt rezolucji politycznej, przygo» 
towanej przez CKW. na kongres nasz mai 
jowy, stwierdzić muszę, iż w najważniej» 
szych bodaj punktach, nie zbiega się ta rei 
zolucja z glóumą linją programową, gorzej, 
nie zbiega się z „rzeczywistą rzeczywistoi 
ścią“ w Polsce.“

T ow arzysz D robner radzi tedy, ab}» 
Kongres party jny  poprzestał na progra­
mie socjalistycznym  z r. 1920, czyli cofa 
się o jedenaście lat w stecz i dom aga się 
„zrewolucjonizowania m as“.

10 m aja tow arzysz Leliw a otwarcie 
zaleca P P S . aby realizowała to, co dzieje 
się w Rosji sowieckiej;

„w Rosji rośnie jak na drożdżach, przyi 
kładowy wzór przyszłego ustroju. Rosja So* 
wiecka wskazuje na żywotność idei socja» 
listycznej i możliwość jej realizacji“.
T ow arzysz Leliw a również ostro kry 

tykuje obecne władze partyjne, czyli t. 
zw. C entralny K om itet W ykonawczy i 
wzywa „do przygotow ania mas do osta t­
niej rozgryw ki“ .

ŻLE D Z IE JE  S IĘ  W  P A R T JI K R ZY ­
KACZY

P o nim zabiera głos tow arzysz Krze- 
slawski i również w ypowiada się przeciw

W  dniu obchodu jubileuszow ego „Re 
rum  N ovarum “ Ojciec św. wygłosił prze­
mówienie do pielgrzym ów z całego św ia­
ta, o czem już donosiliśmy. Zakończenie 
tego przem ówienia brzm iało jak nastę­
puje:

„M odlitwa, czyn, poświęcenie -— oto 
czego więcej, niż Wszyscy, potrzebujecie 
wy, synowie i córki pracy, już przez to  
samo synowie i córki szczególnie przez 
N as um iłow ani; wy zarówno, jak i pra­
codawcy, kierownicy, i finan<u*iacy, ora-

projektow i rezolucji CK W . zalecając je­
dnocześnie wzmocnienie au to ry te tu  „są­
dów party jnych“ , które m ają dać .rękoj­
mię —  że nie będą ulegały niczyim  w pły­
wom “.

Dnia 12  m aja tow arzysz Kwapiński 
stw ierdził że „rodzi się niechęć m as do 
partji“ :

Mniej szumnych zapowiedzi, a więcej 
pracy — to da znacznie więcej. wyników, 
niż najlepiej napisana rezolucja w stylu 
ultrarewojucy jnym.

Kongres Partji, jeżeli ma dać dobre wy» 
niki — musi zmontować na całkiem innych 
podstawach życie organizacyjne Partji.
13 m aja tow arzysz Kawalec wygłasza 

Niestety jeżeli chodzi o projekt rezolus 
cji CKW na Kongres to zawodzi on oczet 
kiwania.
W prost rewelacyjnie brzm ią wywody 

tow arzysza Borskiego, który zbija i po­
tępia polityczną orjentację towarzysza 
Niedziałkowskiego, jednego z twórców i 
orędowników centrolewu.

Niedziałkowski stawia Marksa do góry 
nogami:.. Wogóle nie można obalać dyktai 
tury za pomocą kartek wyborczych“. 
Czyli tow arzysz Borski podziela po­

średnio zdanie mocno czerwonego tow a­
rzysza Leliwy, k tóry  wręcz powiadał, że 
na kongresie

„Kwestja pozostania względnie secesji 
partji (PPS) ze Sejmu powinna być rówi 
nież przedyskutowana“.
18 m aja tow arzysz Lehm ann z Byd­

goszczy pisał:
„Partja musi odnaleźć wspólny język 

z masami a wówczas zdolna będzie do zdru 
zgotania dyktatury.“
I tow arzysz Benkiel skarży się na 

ten brak łączności z masami. W oła o pro 
gram  nowy i radzi m. in. „zm niejszenie 
budżetu w ojskowego.“

„musimy masom, wynędzniałym, rozbu 
tym i rozczarowanym powiedzieć i wskazać 
co chcemy by się stało, gdy sięgniemy po 
władzę. Muśżą uwierzyć, że niesiemy im 
lepsze jutro i że zdolni jesteśmy je urźc» 
czywistnić“

DO CZEGO JU Ż D O P R O W A D Z IL I
Dobitnie i ostro rozpraw ia się z poli­

tyką partji w nr. z 20 m aja tow arzysz 
Kielecki:

Kongresy partyjne straciły faktycznie 
znaczenie. Jakimś dziwnym zbiegiem wyi 
padków mówią aż do przerwania dyskusji 
sami członkowie CKW., Rady Naczelnej 
posłowie. Ciała kierownicze uniezależniły 
się istotnie od Partji, są nieodpowiedzialne 
Godności partyjne przeistoczyły się w doi 
żywotnie, bez względu na owocność i sui 
mienność ich pracy, Związek z masą rozi 
luźnia się, wzajemne zrozumienie maleje, 
każdy błąd lub zaniedbanie obowiązku ucho 
dzi bezkarnie.
„Jest kryzys ludzi" pisze tow arzysz 

Kielecki i dodaje:
Przedewszystkiem należy zmienić statut 

partyjny w duchu demokratycznym. Jeżeli 
wszystko zostanie postaremu, to szkoda 
czasu na zawracanie sobie głowy“.

I  na koniec w arto  przytoczyć opinję 
tow arzysza T . Rawicz-Lipińskiego:

„nic chyba tak nie kompromituje partji 
jak puste słowa szumnych zapowiedzi, a w 
następstwie niemoc wykonania. Propaganda 
i agitacja to za mało, trzeba oświaty, oświa 
ty i jeszcze raz oświaty, a potem do czynu“

ęę, potrzebujecie tego, aby w szystko dzia 
ło się ze sprawiedliw ością i miłosierdziem 
w  braterskiej i zgodnej współpracy, przy 
wypełnianiu w szystkich obowiązków i 
uznaw aniu w szystkich praw , przy posza­
nowaniu w szystkich wartości i godności 
wszystkich.

Zbliżają się Zielone Świątki; zwróć­
cie się do Ducha Świętego, Stw orzyciela 
i Poświęciciela i Pocieszyciela, by zlał na 
Kościół i św iat pełnię Swych darów, by 
odnowił j powiększył w was teeo  ducha

CO Z T Y C H  G Ł O SÓ W  W Y N IK A ?
Przytoczyliśm y szereg tych głosów, 

w yłuskując z nich najbardziej znamien­
ne zdania. N arazie nie będziemy się sze­
rzej nad nimi rozwodzić. M ówią one wy 
raźnie za siebie. Mówią, że Polska P artja  
Socjalistyczna w  okresie ostatnich lat 
pięciu kom prom ituje się, że nie ma pro­
gram u tw órczego, że m asy są rozczaro­
wane, że ferm ent w niej się rozw ija, że 
przechodzi przez kryzys ludzi, że zagu­
biła się w  frazesach i szum nych zapowie­
dziach a naw et trzeba .zmienić s ta tu t par 
ty jny  w duchu dem okratycznym “ . Czyli 
od podstaw  ją przeorganizować, rzucić 
w nią snop ośw iaty itd.

Co gorsze, że, jak z powyższego wy­
nika do steru partji dorwać się chcą to ­
warzysze kom unizujący ci, k tórzy za 
wzór działania staw iają Rosję Sowiecką 
jako przykład „możliwości realizacji so­
cjalizm u“ .

K L Ę SK A  I  K O M PR O M IT A C JA  SO­
C JA L IS T Ó W  JE S T  F A K T E M
M niej nas w uwagach niniejszych na­

razie obchodzi, czy na K ongresie w K ra­
kowie przyjdą do głosu radykalne ele­
m enty socjalistyczne. K lęska i kom pro­
m itacja naszych socjalistów jest faktem  
i tego nie obali żaden „centrolew “ poro­
niony tw ór niepoczytalnej i szkodliwej 
dla kra ju  „roboty“ party jnej. Bo trudno  
nazwać ludzi, którzy łącznie z socjalista­
mi sprzym ierzyli się w walce z rządem  
—  ludźm i, czy politykam i, czy wreszcie 
działaczami odpowiedzialnymi. Przeciw ­
nie nazwać ich-trzeba conajm niej krótko- 
wzrocznem i działaczami, usadowionemi 
w ygodnie na w ulkanie własnej partji, —  
którą od w ew nątrz rozsadzają nieporozu­
mienia, brak tw órczego program u, brak 
ludzi odpowiedzialnych, prądy odśrodko­
we, lada chwila m ogąca się przerodzić 
ALBO W  R E W O L U C JĘ  P A R T Y JN Ą , 
albo stać się PO D A T N Y M  M A TER JA - 
Ł E M  DO A N A R C H JI.

I to, co dziś możemy powiedzieć o 
socjalistach, to  samo wypada odnieść do 
C A Ł E J N E G A T Y W N E J D Z IA Ł A L ­
N O ŚC I S T R O N N IC T W  O PO ZY C Y J­
NYCH.

Są one pozbawione kośca ideowego. 
Nie panują nad własnetni szeregami par- 
tyjnem i a jeśli panują w swem m niem a­
niu, to  tylko dzięki tem u, że uruchomili 
wszelkie środki licytacji dem agogicznej, 
że rozpętali negację w życiu państwo- 
wem  i publicznem, że nie wahają się, wal 
czyć z rządem  własnym , przekraczać g ra 
nicy i szerzyć niezadowolenie, pom sto­
wania, często przybierające cechy akcji 
antypaństw ow ej. A nic tak  nie kom pro­
m ituje partji —  jak słusznie powiedział 
powyżej z jeden z działaczy socjalistycz­
nych —  jak „P U S T E  SŁ O W A  SZUM ­
N Y C H  Z A P O W IE D Z I A W  N A S T Ę P ­
S T W IE  N IE M O C  W Y K O N A N IA “

P o  pięciu latach szaleńczej roboty opo- 
z3'-cyjnej, ciągłej walki, ciągłych pomsto- 
wań, uporczyw ego miniowania i podmino 

wywania rządu kraju  i państwa, opozy 
cja od endecji począwszy a kończąc na 
socjalistach —

ZGRAŁA S IĘ  Z U P E Ł N IE .
Jeśli zaś liczy na poparcie społeczeń­

stw a —  to  liczy naiwnie. Bo rządy prze­
kazać dzisiejszym  stronnictw om  opozy­
cjonistom  byłoby równoznaczne z nara­
żeniem nietylko naszego P aństw a lecz 
i niepodległości poprostu na katastrofę.

K to  chce być odpowiedzialnym  za 
losy kraju, musi przedtem  zasłużyć sobie 
nie negacją, lecz tw órczą pracą na tę od­

powiedzialność. S. N..

m odlitw y, czynu i poświęcenia, którego 
tak  szczególnie potrzebujecie.

A tym czasem  niech spłynie N asze oj 
cowskie B łogosławieństwo A postolskie 
na was w szystkich i ma waszych braci i 
siostry w pracy, niech spłynie na wasze 
osoby, na wasze prace, na wasze rodzi­
ny, na tych  także co do waszej pracy do­
łączają swą pomoc i ryzyko swoich b o ­
gactw , odpowiedzialne kierow nictw o swo 
jej inteligencji. Benedictio Dei Omnipo- 
tentis. P a tris  et F ilii et Sp iritus Sa/ncti.

o ducha modlitw« moda i czarni
1 p rzem ó w ien ia  Ośca św.
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Czerwona fala strajków w Europie
Czterysta fabryk w organiza-

Po gwałtownej ofensywie bolszewizmu 
»a Hiszpanję jakaś dziwna, niepohamowana 
fala strajków rozlała się jednocześnie po 
Europie. Mimowoli nasuwa się pytanie 
ęcy akcja ta nie jest planowa, kierowana 
t* samą zbrodniczą ręką, k tóra podpalała 
kościoły hiszpańskie, a niedawno kierowa­
ła rewolucją na Maderze, krwawemi wybo­
rami w Egipcie i rozruchami w Ameryce 
Południowej, i czy nad areną świata nie 
podnosi się już kurtyna na krwawe przed­
stawienie: „drugiego aktu“ ofensywy so­
wieckiej na kulturę narodów ziemi, o  której 
pisaliśmy p. t. „Bolszewicy przygotowują 
rewolucję światową“.

Nietylko w Polsce próbowano wzniecić 
strajki, jak już donosiliśmy, zwłaszcza w 
Zagłębiu Dąbrowsldem.

Ostatnie depesze przyniosły szczegóły o 
rozruchach komunistycznych w Szwecji, w 
której brały udział i kobiety „czerwone 
kombatantki“, jednocześnie zaś przeszło 
100 tysięcy robotników tekstylnych straj­
kuje w północnej Francji.

Korespondent jednego z pism francu- 
&k.ch nadsyła z  Lille następujące sprawo- 
zdanie z sytuacji strajkowej, świadczące to 
niezmiernie groźnem nasileniu zdenerwo­
wania wśród robotników.

Syreny fabryczne nie podniosły głosu 
dziś rano... W ielkie ogniska nie zostały 
rozpalone... Pustka w fabrykach i głuche 
milczenie! Jedynie nieliczny personel ad­
ministracji i dyrekcji przekroczył bramy fa 
bryk strzeżonych przez wojsko.

STRAJK OBJĄŁ CZTERYSTA FABRYK.

W  odcinku Rouboix zawiesiło pracę 
210 fabryk — 48.000 robotników strajkują­
cych, Tonreoing: 175 fabryk — 45.000 ro­
botników strajkujących. Larmoy — 7.000, 
Hałum — 9.000, Vatrelais — 9.000.

Strajkują mechanicy, palacze, robotni­
cy wszelkich kategoryj. — 12.000 żandar 
mów stacjonuje wewnątrz fabryk. Patrole 
krąśą po ulicach.

W przeciągu jednego dnia liczba straj­
kujących wzrosła ze 100.000 na 115.000 i 
n!o można przewidzieć dalszego rozwoju 
wypadków.

Sytuacja staje się tem groźniejsza, że 
zaczyna obejmować i dalsze tereny.

„Ma się wrażenie — kończy dzienni­
karz francuski — że strajk przekracza w 
dziwny sposób ramy swykłego konflik­
tu!“.

Tem więcej znamienną musi nam się 
wydać odezwa „Robotnika“ w dniu 22-go 
maja:

„Towarzysze Robotnicy! Pamiętajcie, 
że w dnia 31 maja odbędą się w całym 
kraju zgromadzenia demonstracyjne pod 
hasłem: Precz z wyzyskiem! Podnieść 
pracę! Skrócić dzień roboczy!“.

Musimy być w pogotowiu samoobrony 
I społecznej,, aby jej się przeciwstawić.

*  fehi B a r y k a fu r z u s fy

Bomby w stolicy 
Portugalii

Dzienniki paryskie donoszą szczegóły na­
stępujące o sygnalizowanych już telegraficz­
nie zamachach przy pomocy bomb w stolicy 
Portugalji. W poniedziałek wieczorem, kiedy 
giupa studentów nacjonalistów przybyła z 
prowincji, ażeby złożyć hołd prezydentowi Re­
publiki, na dworcu Rocio w drodze powrotnej 
wybuchnęła bomba, która zraniła lekko 10 
osób. W nocy z niedzieli na poniedziałek przy 
wyjściu z posiedzenia w Colizeum rzucona była 
druga bomba przez zamachowców, którzy zbie­
gli. Po rozproszeniu tłumu jeszcze jedną bom­
bę rzucona przy ulicy Carctt, która zraniła 
lekko 5 osób. Równocześnie grupa manifestan­
tów wyważywszy drzwi w domu dziennika „La 
Republica wtargnęła do jego redakcji i znisz­
czyła kilka pokojów, a zanim nadbiegła gwar- 
dja republikańska zdołała zbiedz.

. 'Widmo bolszewizmu.
rohulało się po Rosji — pohula się po Hiszpanii...

Hiszpańskie księżniczki 
sien o igp isik am i
P r a c a  flia  re k la m y

Hiszpańskie księżniczki Beatrycza i Kry­
styna, córki zdetronizowanego króla Alfonsa, 
uczą się obecnie w Paryżu stenografii i pisa­
nia na maszynie.

„Być królewną jest mniej przyjemnie niż
pan sobie wyobraża, — oświadczyła ks. Bęa- 
trycza w wywiadzie, o który ją proszono w Pa- 
ryżu. Pracujemy ciężej niż niejedna repor­
terka czy sekretarka, jesteśmy prawie ciągle 
na służbie od rana do wieczora, bo załatwia­
my obszerną korespondencję naszych rodziców. 
Ponad wszystko lubimy golf i tenis, a mamy 
tyle do roboty, że brakuje nam czasu na tę 
rozrywkę. Jedyna nasza przyjemność teraz to 
słuchanie rad ja z Hiszpan ji“.

Czasy się zmieniają... Królewny hiszpań­
skie, które przed paru miesiącami mieszkały 
jeszcze na „szklanej górze“ Eskurialu — stu­
kają dziś na maszynie i uczą się pilnie zawi­
łych hieroglifów stcnografji, a jedyną ich 
przyjemnością jest radjo z Hiszpanji... z pło- 
nącej ogniem rewolucji ojczyzny!

Przeszło miliard z ł«  w*»»« pancerników
" ■  s ä . ; . ’  r 'Ä  susa  a r  -

Wśród wielkiej- wrzawy spuszczono na 
wodę nowy pancernik niemiecki „Deutsch­
land", Pisma niemieckie powitały go en- 
tuzjastycznemi artykułami. Lecz nie wszy­
stkie. Nie we wszystkich kołach pospiesz­
na budowa nowych pancerników niemiec­
kich wywołuje wybuchy radości.

Pisma, usposobione krytycznie do pro- 
m -  i gramu marynarki wojennej Rzeszy, którySOCtallSlUCZIIC do rokn. 1938 P«ewiduje budowę 6 nowych

I pancerników, zastanawiają się poważnie
Kłnb parlamentarny P. P. S. powziął de- 

'■ysję, aby posłowie i senatorowie socjalistycz­
ni wystąpili s grupy parlamentarnej polsko- 
francuskiej.

Klub parlamentarny P. P. S. motywuje swą 
secesję tem, że jakkolwiek forma współpracy 
z B. B. jest w warunkach dzisiejszych zwłasz­
cza po doświadczeniach ostatniej sesji sejmo­
wej bezcelowa. Jako dalszy motyw wymienia 
również stanowisko, zajęte w sprawie brzeskiej 

. i ’rzez prezesa polskiej grapy Unji parlamen­
tarnej polsko-francuskiej pos. Janusza ks. Ra­
dziwiłła.

Słowem socjaliści nową akcję wszczynają 
na terenie parlamentarnym. Na imicm miej­
scu piszemy o tem, że noszą się nawet z zamia­
rem secesji z Sejmu.

nad celowością tego programu, i przytacza­
ją szereg ciekawych momentów, które za­
sługują na zastanowienie się.

Przedewszystkiem podkreśla się tutaj, 
iż Niemcy swoje nowe statki wojenne bu­
dują o 58 proc. drożej niż Anglja. Za 3 
miljony marek, które obecnie wydano je­
dynie na 2 rury do miotania torped, w r. 
1914 można było nabyć 2 całkowite kano- 
nierki lub 44 rury do rzucania torped. 
Dzisiaj budowa pancernika kosztuje 4.090

Polacy zagranico pam iętała 
o święcie narodowem 3 Plafa

| K o lo n ia  p o ls k a  w  S tra s b u rg a  11«  ir. n a  p o w o d z ia n

Polacy zagranicą pamiętają również o 
dniach święta narodowego i rocznic uroczy 
stych starają się uczcić je świętem i ob­
chodem w gronie p<olskiem. Od rodaków 
naszych osiadłych w Strasburgu, którzy w 
stoi cy Alzacji utworzyli polskie Towarzy­
stwo Im. Józefa Piłsudskiego, otrzymujemy 
następujące relacje, jak Polonja strasburska 
uczciła rocznicę 3-majowej Konstytucji, 

Przed południem odbyło się w kościele 
Wszystkich Świętych uroczyste nabożeń-

Czy bole nerwowe i migrena 
sa uleczalne?

Rów niei i d la reumatyków bardzo ciekawe I
Poniżej podajemy treść listu p. Bratkowskiego,

I.wów, Rzęsna Polska jak następuje: od dłuższe- 
go czasu cierpiałem na dokuczliwe, wprost nie do 
■ząie.sienia bóle głowy, któro lekarze określili jako 
Chroniczną migrenę. Zażywałem wiele środków, 
lecz niestety bez trwałego skutku. Wreszcie wy­
próbowałem Togal, o którego zbawiennem działa­
niu, przypadkowo wyczytałem w gazetach. I  rze­
czywiście po zażyciu Togalu uporczywo bóle 
głowy, znikły i już od trzech miesięcy czuję się 
zupełnie zdrowym. Podobne doświadczenia po­
czyniło wiole tysięcy, cierpiących, którzy zaży­
wali tabletki Togal przy reumatyzmie, podagrze, 
rwaniu w stawach, przeziębieniach, bólach ner­

wowych i głowy, jak również pokrewnych dole­
gliwościach. Gdy inne środki zawiodły, nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy po­
mocy Togalu częstokroć nadspodziewanie po­
myślne rezultaty! Togal nietylko uśmierza bóle, 
lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki cho­
robotwórcze. A więc zwalcza w zarodku te nie­
domagania i jest nieszkodliwy dla żołądka, serca
i innych organów. Przeszło 6000 orzeczeń lekar­
skich! Spróbujcie więc sami dziś jeszcze lecz 
żądajcie we własnym interesie tylko Togal — 
niema bowiem nic lepszego! We wszystkich 
aptekach.

stwo, poczem popoł. o godz. 16 w urzę­
dzie konsularnym odbyła się akademja, na 
którą przybyli liczni goście francuscy, re ­
prezentanci władz francuskich, profesoro­
wie uniwersytetu i korpus konsularny. Go 
ści przyjmował konsul polski Samborski z 
małżonką. Akademja trwała dwie godziny, 
poczem udano się na salę zejbrań Tow. im 
Józef aPiłsudskiego, gdzie nastąpił ciąg 
dalszy uroczystości.

Prezes Towtarzystwa p, St. Kubiak po­
witał przedstawicieli władz polskich kon­
sularnych, oraz wszystkich obecnych, po­
czem przemówienie wygłosił konsul Sam­
borski. * 1 Po tem przemówieniu został wy­
głoszony referat o znaczeniu Konstytucji 
3 Maja, poczem skautka polska wygłosiła 
piękną deklamację patrjotyczną.

Uroczystość 3-miajowa połączona była 
w tym dniu z pożegnaniem przez ludność 
polską sw-ego dotychczasowego konsula, p. 
Samborskiego, który został powołany do 
centrali w Warszawie. Konsula S. rodacy 
nasi żegnali ze łzami w oczach, gdyż kon­
sul bardzo wybitnie zajmował się tutejszą 
Polonją, zaś pani konsulowa Samborska 
opiekowała się ofiarnie naszą dziatwą.

Pod adresem państwa kon. Samborskich 
został wygłoszony wiersz okolicznościowy 
i wręczono im bukiet świeżych kwiatów o 
barwach narodowych. Po tej uroczystości 
odbyła się zabawa taneczna.

Na obchodzie zahraua wśród o-

marek od tonny, czyli prawie 4 razy więcej, 
niż budowa luksusowego parowca. Najwięk 
sze bowiem i najszybsze parowce tego ro­
dzaju, jak „Europa : „Bremen” kosztowa­
ły jedynie 1.290 marek od tonny.

Ponieważ program marynarki Rzeszy 
przewiduje budowę 6 pancerników, to od­
budowa „skromnej" floty wojennej Nie­
miec kosztować będzie 480 milj, marek nie 
mieckich, czyli przeszło miljard złotych 
(licząc koszty budowy jednego pancerni­
ka jk> 80 miljonów).

Pisma niemieckie słusznie zastanawiają 
się nad kwestją, o ile korzystniej sumę tę 
możnaby zużyć w innych celach, i zapytu­
ją się, czy wydatek w wysokości pół miljar 
da marek niemieckich na statki wojenne 
jest wydatkiem produktywnym i celowym, 
zwłaszcza, iż jest to np. tylko ćwierć sumy, 
którą rząd Rzeszy rocznie wydaje na za­
pomogi dla ofiar wojennych i ich rodzin.

Niemałą sumę pożerają także zapomogi 
dla bezrobotnych, około 574 milj. marek, 
tak, iż przyznanemu na budowę pancern - 
ków sumami możnaby przez cały rok zasi­
lać fundusz bezrobocia, co zdaniem pism 
niemieckich wobec rozpaczliwego położenia 
mas pracujących byłoby daleko ważniejszą 
■i korzystniejszą rzeczą, niż budowa jak naj 
wspanialszych nawet pancerników.

Zresztą o zbędności budowy nowych pan 
cerników są rzekomo przekonane nawet 
niemieckie koła fachowe.

Uwagi te wydają nam się zupełnie słu­
szne, temwięcej, iż właśnie obecnie tak 
wiele prawi się o konieczności rozbrojenia, 
w czem zresztą Niemcy odznaczają się 
szczególną gorliwością, jednakże jak się o- 
kazuje, jeśl. chodz; o rozbrojenie innych 
państw.

beenych składka na powodzian w Wilnie
w sum.e 110 franków, jako dowód łączno­
ści Polonji polskiej zagranicą z troskami 
naszych rodaków w kraju, która to sumę 
nadeślemy równocześnie na ręce Szan. Pa 
na Redaktora, do przekazania odnośnemu 
komitetowi.

Z braterskiem pozdrowieniem 
Stanisław Kubiak,

prezes „Tow. Im, Józefa Piłsudskiejge".
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aktem jest, że samocho» 
My„OSWIĘCIM«PRAGA“ 
zwyciężały zawsze, ilekroć 
brały udział w imprezach 
sportowych. - Zwycięstwa 
te, to chlubne świadectwo 
tych wożów, z któremi 
większe nawet i droższe 
wozy niezawsze wytrzy« 

mują konkurencji.
S A M O CH O D Y

jmiem-piut
litan ie ,trw a łe ,ła tw e wprowa- 
lżenia i beu ieane  w jeżdzie.

Kto raz wypróbuje 
samochód,,OŚ WIE» 
CIMjPRAGA“ ten 
innym samochodem 
jeździć nie zechce,
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Nowy Jorlf-Lontiyit
Z Londynu donoszą, że sprawa zaprowa

W razie przeziębienia, kataru, zapalenia 
gardzieli, ,przy bólach nerwowych i łamaniu w 
kościach, należy dbać o codzienne regularne 
wypróżnienie i w tym celu używać pół szklan­
ki naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Jó- 
zeia“. Żądać w aptekach i drogerjach,

Zielone; Świątki w obgczafacb
i zwyczafach

Przypieczętowanie wiosny t o la r a k ie m  i  z ie le n ią  w  « o m a c h
Niema chyba drugiego święta tak łubia­

nego i popularnego jak Zesłan e Ducha 
Świętego, czyli Zielone Świątki. I nie dzi­
wota: po długiej zimie, po zmiennej pogo­
dzie wiosennej, Z;.elone Świątki są jakby 
utrwaleniem, przypieczętowaniem wiosny. 
A któż wiosny irie wyczekuje z utęsknie­
niem?

Jako symbol tej wiosny, rozkwitłej w 
pełni, od najdawniejszych czasów aż po 
dz eń dzisiejszy, przystraja się kościoły, 
domy i bramy zielenią, a podłogę posypuje 
tatarakiem. Młode brzóski w swej ażuro­
wej zieleni najczęściej służą za przybranie, 
Ponieważ w tej porze młoda traw ka buj­
nie już zwykle porasta, a najbardziej jest 
wtedy soczysta, słusznie mówi przysłowie 
ludowe:

Na Zielone Świątki 
Najlepsze z krów wziątki.

Mądrość ludu, który zawsze jest ostroż­
n y  i przewidujący, uzewnętrzniła się jesz- 
f t t  w innem przysłowiu:

~ Do Świętego Ducha
Nie zdejmuj kożucha, ' <
A po Świętym Duchu 
Chodź czasem w kożuchu.

Nie jest to  pozbawione słuszności, bo 
klimat nasz często płata nam niespodzian­
ki.,

MAJÓWKI I PIELGRZYMKI 
NA BIELANY.

Do tradycyjnych obyczajów należą ma­
jówki, odbywane w drugi dzień Zielonych 
Świątek. W każdem niemal mieście lud­
ność urządza wycieczki na zieloną trawkę, 
tam gdzie jest rzeka — stakiem, prawdzi­
wie jednak tradycyjnie, od wieków, zwy­
czaj ten istnieje w Warszawie i Krakowie 
i oparty jest nietylko na chęci użycia wiej­
skiego powietrza, lecz na pielgrzymce do 
ldasztoru Bielańskiego, gdzie odbywa s:ę 
doroczny odpust i uroczyste nabożeństwo.

WESELE W GOLENDZINOWIE.
Dawniej był rówriież zwyczaj, że w dru- 

g. dzień Zielonych Świąt przepływano pro­
mami w zieleń przybranemu na drugą stro­
nę Wisty, do wsi Golendzinowa (dzisiaj 
jedna z ulic na Pradze riosi nazwę Goleń- 
dzinowskiej). Tam odbywało się wesele 
ubogiej, lec2 cnotliwej cófiki jednego z mie­
szkańców wsi, dla której wójt zbierał po­
sag pomiędzy zebranymi. Zabawa ochocza 
trwała nieraz parę dfti. Od czasu najazdu 
szwedzkiego jednak zwyczaj ten ustał.

Głównie utrwalił ten zwyczaj król S ta­
nisław August, który chciał przejażdżkę tę 
uświetnić ii zrobić paradną, na wzór pary­
skiego Longchamps.

W Krakowie istniał dawniej zwyczaj, 
dziś już zanikający, aby w Zielone Świątki, 
podobnie jak w noc Świętojańską, palić 
beczki ze smołą i ogniska z gałęzi 1 słomy,

Jeszcze sto lat temu zwyczaj ten kwitł w 
pełni. Dokoła ognisk chłopcy uganiali się 
za dziewczętami, śpiewając:

Oj sobótko, sobóteczk®,
Pójdźźe do mnie, dziewuszeczko,
A czyś godna, czy niegodna,
Nie uciekajże od ognia,
Nie uciekajże od środka,
Nie spali się twoja cnotka.

Sobótka, sobóteczka — wiwat!
Z każdym rokiem obyczaje te i tradycje 

tracą na kolorycie, nie zanikają jednakże 
zupełnie. Tradycyjna jazda na Bielany od­
bywa się w każde Zielone Świątki i zawsze 
znajduje zwolenników. I atrakcje pozo­
stały niemal te same — kramiki, karuzele, 
sztukmistrze...

Wszystkich ciągn e jedna magiczna si­
ła wyzwolenia się z dusznych murów mia­
sta. — Wiosna! H. N.

Stolica rozwodów w Ameryce
30 sp raw  rozw odtow gcb w R eno dz ien n ie

Ostatnie całkiem niewielkie miasteczko 
Reno nabrało dla Yankesów szczegól­
nego znaczenia, stająe się stolicą najpręd­
szych i najłatwiejszych rozwodów. Każdy 
żonaty Amerykanin pociesza się sekretnie, 
że o ile zbrzydnie mu pożycie małżeńskie, 
to najlepiej w takich razach pojechać na go 
dzinę do Reno, by wstąpiwszy przecliodem 
do magistratu, powrócić „do siebie“ stu­
procentowym kawalerem. Każda też kłót­
nia małżeńska kończy się sakramentalnem: 
„Słuchaj-no, bo pojedziemy do Reno!“.

W urzędach miejskich „stolicy" Reno 
sędziowie nie wchodzą w przyczyny skarg 
rozwodowych, natomiast surowo upomina­
ją gadatliwych kandydatów do rozwodu.

by zgodnie Z dewizą „czas — to pieniądz“ 
nie przekraczali sześciu minut „urzędowo 
przeznaczonych” ńa załatwienie jednej te­
go rodzaju sprawy.

Pierwsze tygodnie tej oryginalnej dzia­
łalności urzędów miejskich w Reno wyka­
zują kilkaset wydanych rozwodów tygod­
niowo, czyli przeciętnie ponad 50 dziennie.

W związku z  tem pisma am erykańska 
donoszą, że miasto Kingstone w Pensylwa- 
nji przygotowuje się do pobicia rekordu 
miasta Reno przez jeszcze dalej idące u ła­
twienia w prowadzeniu spraw rozwodo­
wych, J, K.

lyn
dzenia stałej komunikacji powietrznej mię 
dzy Londynem a New Yorkiem weszła w 
stadjum urzeczywistnienia się. Francuska 
Aéropostale, angielska Imperial Airwayis 
i amerykańska Pańamerica Airwayis, trzy 
największe towarzystwa lotnicze świata, 
postanowiły odbyć we wrześniu bieżącego 
roku transatlantycką konferencję, na któ­
rej będą poWzięte ostateczne decyżje w 
sprawie wprowadzenia stałej linji pasażer­
skiej przez ocean. Loty będą dokonywane 
na wielkich aparatach, mogących pomieś­
cić 40 pasażerów. Ich zasiąg działania bę­
dzie wynosił około 2.Ó0Ó mil. Aparaty bę­
dą leciały przez Paryż, Londyn, wyspy A- 
/drskie, wyspy Bermudzkie do New Yor­
ku.

Plcnalfrjs
w  m ie s z k a n ia

Mieszkańcy jednego z domów przy 
Brooklyn Fiat, w Nowym Yorku, mieli aen 
sację. Z jednego z mieszkań tego domu 
rozchodziły się nie tylko wonie, przypomi­
nające cyrk lub menażerję, lecz także ryki 
I pomruki, jak z dżungli. Strwożeni mieś z 
kańcy zawiadomili policję, a gdy ta weszła 
do owego zaczarowanego mieszkania, zna­
lazła tam 150 myszy, 75 królików, 35 pudli, 
50 kotów, kilka kur i kogutów, 4 złote ryb­
ki 1 5 kanarków. Oburzonym delegatom 
towarzystwa opieki nad Zwierzętami w łaś­
cicielka mieszkania oświadczyła, że są to 
jej ulubieńcy, z którymi nie może się ńoz- 
stać.

kolorowe pisklęta
Purpurowe pisklęta, to  ostatni krzyk 

mody! Ojczyzną wynalazku jest natural­
nie Ameryka, miejscowość — Calgary, 
stan Alberta. Jak  to się odbywa? W 
dziewiętnastym dniu wylęgania nakłuwa 
się jajo kurze zapomocą specjalnie skon­
struowanej hypoderm.cznej szpilki i  wpro­
wadza do jaja Serum barwy purpurowej, 
poczem kładzie się je zpowrotem pod ku­
rę. Z jaja wykluwają się pisklęta o puchu 
barwy jednostajnie purpurowej. W ten sam 
sposób można otrzymać pisklęta zielone 
i niebieskie.

Gzy jesteś już członkiem L.O.P.P.
Jcpfilu podań pomotsfticA

Zatopienie Hela
Chwiejnym nieco krokiem, z miną jak 

Zwykle rozpromienioną, wszedł Markowe 
do „Lwiej Jam y“ i odszukał mnie wśród
gości.

— Wracamy do Rewy — wycedził wraz 
z kłębem dymu z fajki, którą wyjmował z 
wąskich warg poło wyłącznie, aby splunąć.

— Jeszcze czas — próbowałem w ytar­
gować choć jeszcze godzinkę rozkosznego 
pobytu na Helu. Przecież to pierwszy 
dzień Zielonych Świątek. Wyśpij się pan 
jutro dowoli.

— W iatr jest dobry. Później nie mo­
żna.

Wszelkie perswazje były daremne. Ry­
bak był niewzruszony. Trudno. Zeszlś- 
my więc do portu, gdzie czekali na nas już 
nasi towarzysze. Chwyciliśmy za wiosła 
po chwili, wysunęliśmy się z bezpiecznego 
uśc’sku betonowych ramion łamaczy fal.

Jazda wydawała się bardzo szybką. 
Tembardziej irytował mnie pospiech Mar- 
kowca, kochanego zresztą przyjaciela. 
Chciałem więc właśnie zwrócić się do nie­
go z gorzką wymówką, gdy oniem'ałem ze 
zdziwienia, zobaczywszy wybladłe twarze 
moich towarzyszy.

Cóż to? Bez komendy zrywają żagle, 
wyrzucają ogromne wiosła, których używa

ją podczas dalszych wypraw, gdy „glada” 
(spokój bez wiatru), czyni żagle bezużyte- 
cznemi — zdejmują m arynarki pospiesznie 

uderzają drzewcami w wodę ' wyrywają 
je z niej w takcie jakby zadyszanym, febrą 
panicznego strachu miotanym.

Nikt nie mówił ani słowa. I ja zabrałem 
się do mego wiosła. Napół mechanicznie 
wpadłem w ich zawrotny rytm.

Czułem, że porywa nas jakiś prąd w k 'e  
runku przeciwnym do naszej drogi. Ze zdu­
mieniem zauważyłem, że łódź znalazła się 
nagle na wysokości Sopot. Prąd unosił nas 
na północ w stronę „wielkiego morza”. 
Coraz bliżej było widać Hel, lecz daleko 
po lewej ręce.

Markowe przymocował ster i sam rów- 
ftież siadł do wiosła. Żaden zawodnik na 
regatach, żaden galernik batem oprawcy 
smagany nie wiosłował chyba nigdy tak, 
jak my. Choć nie wiedziałem dlaczego, 
zawziętość tych rybaków udzieliła mi się 
do tego stopnia, że nie przyszło mi nawet 
na myśl pytać o  przyczynę tej walki z ja­
kimś iriewytłumaczonem zjawiskiem przy­
rody.

Już mola, łodzie i domk' helskie widać 
było wyraźnie jak na dłoni, gdy zauważy­
łem, że łódź posuwała się coraz wolniej ku 
północy. Po chwili zdawała się stać na miej 
sou i wahać się.

Markowe zdjął prawą rękę z wiosła i 
przeżegnał się. Petem splunął w dłonie

i włożył się w wiosło jakby ze zdwojonem! 
siłami. I w nasze wyczerpane mięśnie wstą 
piła nowa energja. Hel malał coraz bar­
dziej w mglistym fiolecie wiosennego zacho 
du słońca.

Markowe wciągnął swoje wiosło, siadł 
napowrót do steru i zapalił wygasłą fajkę. 
Wyciągnął nos w powietrze i pokiwał z za­
dowoleniem głową. Uśmiech powrócił na 
jego wyschniętą twarz. To wystarczyło za 
komendę. Wciągnęliśmy wszyscy wiosła. 
Żagle poszły w górę, i wnet sunęliśmy chy­
żo, gnani coraz szybciej świeżym podmu­
chem północnego wiatru, w stronę Rewy.

— M atka Boska Swarzęwska uratowa­
ła nas — odezwał się Markowe poraź pier 
wszy po tej przygodzie. Już raz uczyni­
łem Jej ślub 1 wyratowała mnie. Dotrzy­
małem słowa, toteż wyratowała nas dziś 
przed-czarami, gdy ofiarowałem Jej cztery 
świece i dochód z najbliższego połowu.

— Jakie to czary? — zapytałem zacie­
kawiony. — Czy pan wierzy w czary?

— Oho! W tedy było jeszcze gorzej. 
Ledwom się wyratował, a mój towarzysz 
utonął,

— N.ech pan opwie, — zachęciłem go.
-— To było już pewnie jakie 30 lat te ­

mu, też w pierwsze święto Zesłania Du­
cha św. Byłem wówczas jeszcze młodym 
okrętnlkiem, w służbie na wielkim żaglow­
cu hamburskim, który po półrocznem pły­
waniu wrócił do swego portu. Toteż przy­

jechałem na Świątki do rodziców. Był w te­
dy u nas młody nauczyciel, i wybraliśmy 
się we dwóch do Helu, aby potańcować. 
Ojciec nie chciał pozwolić, bo powiadają-, 
że stary Hel zginął za grzechy właśnie w 
pierwszy dzień Świątek. Bóg zalał go mo­
rzem, jak Sodomę ogniem. A kto znajdzie 
się w tym dniu w pobliżu tego miejsca, 
tego dawni Helanie ściągają na dno mo­
rza.

Ale jak to młodzi. Wrodzona żyłka do 
szukania przygód pchała nas tembardziej 
w drogę, i  wyjechaliśmy z  Rewy przy do-, 
brym wietrze o jakiejś czwartej po połud­
niu. Płynęliśmy doskonale aż pod Hel, ale 
nagle coś jakby odwróciło ster. Nie mo­
gliśmy wjechać do portu. Ściągnęliśmy ża­
gle, wzięliśmy się do wioseł, nic nie po­
mogło. Łódka płynęła dalej, minęła Hel I 
skręciła na północny zachód,

I ftagle krzyknęliśmy obaj z przeraże­
nia, a jeszcze więcej ze zdumienia. Bo to, 
co ludzie powiadają, że w pierwszy dzień 
Świątek można zobaczyć Stary Hel, jest 
prawdą. ,

Woda zrobiła się tak klarowna jak 
szkło. A głęboko na dnie morza ujrzeliś­
my ogromne miasto z dumnymi pałacami z 
marmuru i wspaniałemi świątyniami o zło­
tych kopułach, W pięknych ogrodach Wzno 
siły się posągi bogów pogańskich, a na pla­
cach publicznych, smukfemi kolumnadami 
okolonych, pomniki śmiałych żeglarzy i du-.
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( , V* ' ‘ ■' Z u p e łn a  ko m p ro m U ae fa
całej endeckie! prasy pomorskie! 
z „Słowem Pomorskiem“ na czele

Niem iecka „G erm an ia“ sfa łszo w ała  fchsf, skw ap liw ie  p o w ló rzo n y  w p ism ach  endeckich  —
Niemieckiemu k a lu m n ia m i u d e rz a  się we w łasn y  k ra !  i sto licę

Dnia 10 maja br, w n-rze 108 „Słowo 
Pomorskie" na czołowej stronie podało 

wielkim tytułem:

W Warszawie?!
OBRADY CENTRALNEJ RADY ZWIĄ- 

! ZKÓW BEZBOŻNIKÓW?!
wiadomość o tern, że w Warszawie 5 maja 
rozpoczęły się obrady bezbożników, cytu­
jąc „Germanię" niemiecką, jako źródło, 
.Wiadomość zaopatrzono wykrzyknikami 
(siei) i nie dodano żadnego komentarza, 
podającego w wątpliwość ten fakt rzeko­
my.

Dnia 11 bm. stwierdziwszy, że w całej 
prasie niemieckiej podano o obradach bez­
bożników w Moskwle(!) nie zaś w War­
szawie, napiętnowaliśmy to kalanie własne­
go kraju fałszywemi informacjami ze źródeł 
niemieckich artykułem p. t. „Precz z kala­
niem kalumniami własnego kraju".

Wtedy z łamów organu Stronnictwa 
Narodowego („Słowo Pom.“) padły na nas 
nieprawdopodobne obelgi i rynsztokowe 
wyzwiska.

W artykule p. t. „Niesłychana napaść 
„Depeka" na „Słowo Pomorskie" i „Kato­
licką Agencję Prasową“ obrzucono nas naj- 
wiilgarpiejszą straw ą dyskusyjną, nazywa­
jąc uwagi nasze „stekiem ordynarnych i 
plugawych wyzwisk i kalumnij".

„Pismo to — pisało „Słowo Pom." — 
ośmiela się rzucać na nas, (a pośredn:o 
i na Katolicką Agencję Prasową), tak 
nieęne i podłe kalumnje, że na dosadne 
•kwalifikowanie ich brak wprost słów 
parlamentarnych. Bezprzykładna na­
paść... zmusza nas do szukania zadość­
uczynienia na drodze sądowej". 
Pozalem „Słowo Pom." tłumaczyło się, 

Ü* podało tę informację za „Katolicką A- 
gencją Prasową", aczkolwiek agencji tej 
nie cytowało ogłaszając pierwszą informa­
cją

Następnego dnia pismo to oddawało 
na* już „pod pręgierz opinji", nazywając 
na* „panami kalumniatorami" itd.

I wtedy na batutę endeckich politycz­
nych magików, zagrały ogary prowincjonal­
nych pisemek Stronnictwa Narodowego. 
N.e przeszkadzało to różnym „Pielgrzy­
mom“, „Gońcom i Podogońcom Pomor­
skim“, „Gazetom Ziemi Kaszubskiej" itd,, 
że mają na czele numeru hasła „W iara i Oj­
czyzna“, „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus“ itd.

Uderzyły z wściekłością na nasze Wy­
dawnictwa, rywalizując stylem i słowem z 
„czynami" Kanarowskich, Morzyckich et 
tutti quanti.

Najłagodniejsze słowo w tym słowniku

prasy „narodowo - katolickiej!?)“, to „mik- 
czemność". Padały słowa „nikczemna ro­
bota“, „gadzinowe pieniądze", „taka robo­
ta, to nikczemność i ohyda", „to przewrot­
ność i podłość“, „to kłamstwo, fałszerstwo 
i oszczerstwo...“.

Piękny słownik „narodowego" stylu i 
przekonywujących argumentów. Najważ- 
niejszem jednak były te apodyktyczne 
twierdzenia rozsierdzonych pisemek, uja­
dających na nas, skoro zarówno „Piel­
grzym", jak „Goniec Pomorski", „Pomorza­
nin" i wszystk;e inne „organy" endeckie 
we wstępnych artykułach p. t. „Nikczem­
ność" pisały czarno na białem:

„STWIERDZAMY, ŻE WIADOMOŚĆ 
KATOLICKIEJ AGENCJI PRASOWEJ 
JEST ZGODNĄ Z PRAWDĄ I DOSŁO­
WNIE ZOSTAŁA PRZYTOCZONA Z 
„GERMAN JI“.
A dalej pisało się z prowincjonalną pe­

wnością siebie:
„NAS INTERESUJE PRZEDEWSZY 

STKIEM TO, ŻE BEZBOŻNICY ZA­
CZYNAJĄ DZIAŁAĆ U NAS W POL­
SCE I TAKIE POSIEDZENIA ODBY­
WAJĄ RÓWNIEŻ JUŻ I W WARSZA­
WIE.

O TEM, ŻE TAK JEST, „DZIEŃ PO 
MORSKI" WIE DOSKONALE, ALE TO 
MU NIE PRZESZKADZA JEDNAK O- 
CZERNIC REDAKCJI „SŁOWA PO­
MORSKIEGO". CZY TO NIE NIK­
CZEMNOŚĆ I OHYDA?“.
A więc brednie „Słowa Pomorskiego" 

maluczcy wzięli za dobrą monetę. Bezkry­
tycznie w Pelplinie i Tczewie, w Koście­
rzynie i gdzie tam jeszcze, uwierzono, że 
bezbożnicy mają swe obrady w stolicy Pol­
ski, że ta przebrzydła „sanacja" toleruje 
obrady bezbożników w stolicy Polski, a na- 
turalnie my w naszych pismach celowo 
przemilczamy te fakty, oczerniamy tę praw 
domówną, bez skazy prasę endecką i czyż 
to nie nikczemność i ohyda? Co?

Koncert prasy endeckiej rozpoczęły po

Pelplinach, Tczewach, Kościerzynach itd. 
itd. przeciw naszej prasie, znalazł natural­
nie zgóry ułożone echo znowu w „centrali" 
w „Słowie Pomorskiem". Właśnie w dniu 
wczorajszym przedrukowano po dziewięciu 
dniach te wyzwiska p. t. „Nikczemność" 
organów endeckich z dalszej prowincji, cy­
tując „Gońca Pomorskiego" i drukując 
znów z całą ścisłością na str. 5 tego organu 
Stronnictwa Narodowego następujące sło­
wa:

„Stwierdzamy, że wiadomość Kato­
lickiej Agencji Prasowej jest zgodna 
z prawdą...“.

Ale bywa, że gdzie kucharzy sześć,, tam 
muszą głupstwa pleść.. Kucharz, który maj 
strował tę „nikczemność" z „Gońca Po­
morskiego" na stronie 5 „Słowa Pomor­
skiego" nie czytał tego, co w tym samym 
numerze „Słowa Pomorskiego" (nr. 118 z 
dnia 23 maja br.) na stronie 2-giej musiał 
wydrukować równocześnie inny pan „re­
daktor". I oto czytamy następujące nie­
zmiernie charakterystyczne oświadczenie 
na łamach pisma, które na piątej stronie 
mówi o „nikczemności", o tem, że przed 
sądem będą s:ę tłumaczyć „oszczercy" 
itd,:

t t„Fałszywe informacje „G erm anii
Katolicka Agencja Prasowa podaje:
„Berlińska „Germanja" z dnia 6 bm 

podała wiadomość, że w Warszawie w 
dniu 5 bm. odbył się zjazd rady central 
nej bezbożników. Mimo, że zjazd taki 
mógł odbywać się tylko konspiracyjnie 
gdyż na publiczne obrady władze nie 
wydawały zezwolenia, podaliśmy odra' 
zu w wątpliwość prawdziwość powyż 
szej wiadomości, gdyż inne pisma nie­
mieckie również zam eściły analogiczną 
wiadomość z tą tylko różnicą, że ZJAZD 
TAKI MIAŁ ISTOTNIE MIEJSCE, ALE 
W MOSKWIE.

W związku z tem otrzymaliśmy licz 
ne zapytań,a z zagranicy. Wobec tego, 
że wszystkie pisma zagraniczne, nie wy' 
łączając moskiewskich „Izwiestij", po­
dały o miejscu obrad — Moskwie — 
przytoczyły ten sam porządek dzienny, 
STAJE SIĘ JASNEM, ŻE REDAKCJA 
„GERMANJI" UMYŚLNIE WYMIENI- 
LA  WARSZAWĘ, PRAGNĄC WPRO 
WADZIĆ W BŁĄD OPINJĘ PUBLICZ 
NĄ I WYWOŁAĆ NIEKORZYSTNE 
WRAŻENIE DLA POLSKI W KOŁACH 
KATOLICKICH NA ZACHODZIE.

Oto, d>o jakich nieuczciwych metod 
może doprowadzić pismo niemieckie za 
ślepiona nienawiść do Polski".
A więc Katolicka Agencja w Warsza

Sensacyjna nota tinlandska do Moskwy
CklogiOw ffAskicIt k o lsze w icy  w y w o ł a  m a so w o  eaa WschOd

Rząd Tlnlundji polecił swojemu charge 
d'affaires w Moskwie złożyć rządowi sowiec­
kiemu notę, która w stanowczym tonie zwraca 
uwagę na nieprawdopodobne metody postępo­
wania rządu sowieckiego wobec ludności fiń­
skiej w Ingcrmanlandji i stwierdza, że przez 
prześladowanie Rinnów w tdj prowincji sto-

mnych kupców. Z porlu kroczyły całe k a­
rawany niewolników objuczonych tow ara­
mi dla handlarzy helskich, którzy w skle­
pach i straganach wystawiali bogactwo ca­
łego świata. Na rynku Helanie sprzeda­
wali bursztyn za złote dukaty, bo srebrem 
gardzili. Po ulicach uwijał się strojny we­
soły tłum. W pałacach odbywały się hu­
laszcze gwarne uczty przy dźwiękach mu­
zyki. Pijane córy tego miasta, prześciga­
ły s ą  w jawnej rozpuście z  okwieconemi 
nierządnicami z wszystkich krajów, których 
tańce oklaskiwały tłumy sytych nierobów 
na placach i w gospodach.

— Z jednej tylko skromnej wieżycy 
dźwięczał slaby odgłos dzwonu, przypomi­
nając, że to święto Pańskie. Lecz nikt go 
nie słuchał. Brzęk złota i żądza użycia za­
głuszyły głos wzywający do modlitwy ił 
skruchy.

— Ale miara cierpliwości Boskiej się 
przebrała, jak przebrała się miara n iepra­
wości Helan. Bóg przeklął to miasto i ze­
słał na r.ie, w pierwsze święto Zesłania Du 
cha św. ogromną falę, która pogrążyła je 
na wieki.

— I tak, jak zostało zatopione przed wie 
lu stuleciami, żyje ono na dnie morskiem, 
a w pierwszy dzień Zielonych Świątek mo­

n a  powrotu.
— Widziałem wówczas, gdy byłem na 

tem miejscu z  owym nauczycielem! jak pię­
kne Hęlanki wyciągały ku nam zalotnie ra ­
miona, jak wznosiły kryształowe puhary i 
rzucały w górę kwiaty i dukaty pełnemi 
garściami, Widziałem ich tęskne wołające 
oczy, i usta koralowe, rozchylone, pocałun­
ków żądne. Czułem, że ciągną nas ku so­
bie, że to czary.,. Ocknąłem się, Zauważy­
łem, że łódź była niebezpiecznie przechy­
lona. Skoczyłem, by przywrócić jej równo­
wagę, lecz było już zapóźno. Nagły po­
dmuch północno - wschodniego wiatru za- 
kołysał morzem i wywrócił łódkę. Zjawa 
podwodna znikła, sina z ’eleń fal wymazała 
ją bez śladu. *

Zdołałem jeszcze uchwycić się łódki, 
pływające; dnem do góry, a drugą ręką po­
deprzeć się o wiosło. Równocześnie uczy­
niłem ślub Matce Boskiej Swarzewskiej i 
począłem wołać o ratunek. Mój towarzysz 
znikł w wodz e jak kamień, Nie mogłem 
nurkować za n im ^ bo nie umiem pływać 
(większość rybaków morskich nie umie pły 
wać). Utonął biedak.

— M atka Boska wysłuchała mnie. P a­
rowiec duński, przejeżdżający, właśnie bli­
sko brzegu w k.erunku Gdańska, wyłowił

żna je widzieć pod klarówną tonią jak przez I mnie i uchronił przed losem tylu, którzy
szybę. Lecz biada śmiałkowi, któryby się 
■ jego widok pokusił. Dawni Helanie ścią- 
uą gó z łódki na dno rnoiza skąd już nie-

pokusili się o zobaczenie Starego Helu na 
dnie morskiem.

Al. Schedlin-Czarliński.

sunki pomiędzy Finlandią i Z. S. R. R. nara­
żono są poważnie na szwank, a społeczeństwo 
finlandzkie zaniepokojone jest szczerze smut­
nym losem swoich współplemicńców.

Rząd sowiecki posługując się różnomi środ­
kami rozpoczął systematyczno niszczenie nie­
zależnych gospodarstw chłopów fińskich. Gos­
podarstwa niszczono przedewszystkiem przez 
przymusowe rekrutowanie chłopów fińskich do 
państwowych robót sowieckich. Upatrzonych 
chłopów obarczano pracą, przechodzącą ich si­
ły, a jeżeli mimo to udało im się tę pracę wy­
konać — następne zadania były jeszcze cięż­
szo. Kiedy pracy nie można było wykonać na­
kładano na chłopów kary pieniężne, wynoszące 
po kilka tysięcy rubli. Kar tych oczywiście 
nikt zapłacić nie jest w stanie i wówczas cci 
władz sowieckich jest osiągnięty: własność 
chłopów fińskich, ziemia, bydło, pieniądze, na­
rzędzia, meble, często nawet ubranie podlega 
konfiskacie, a chłopi wysiedleni w oddalone 
prowincje rosyjskie.

Ktokolwiek temu ośmiela się przeciwstawić 
— jest narażony na bezwzględną konfiskatę 
dóbr ruchomych i nieruchomych, a następnie 
na wysiedlenie wraz z rodziną.

W ten sposób postępuje rząd sowiecki jed­
nak nietylko ze sprzeciwiającemi się kolekty­
wizacji chłopami, lecz •— od kilku miesięcy — 
dosłownie ze wszystkimi rolnikami fińskimi, 
bez względu na ich stosunek do kolektywizacji.

Od dwóch miesięcy władze sowieckie nie za­
dawalają się już wysiedleniami pojedynczych 
włościan i przystąpiły do wysiedlań masowych. 
Wybiera się całe rodziny bez względu na płeć, 
wiek, lub stan zdrowiu ich członków i przy­
stępuje się do masowego wywiezienia. Wysie­
dlenia te przybrały rozmiary dotąd wogóle 
jeszcze nieznane.

Odpowiedzi rządu sowieckiego na notę fin­
landzką dotychczas niema.

wie przyznaje się do błędu i oświadcza, że 
„podała odrazu w wątpliwość prawdziwość 
powyższej wiadomości". Przyznajemy, że 
nie wiemy, w jaki sposób „K. A. P." poda­
ła odrazu w wątpliwość prawdziwość po­
wyższej wiadomości, natomiast wiemy, że 
cała prasa pomorska Stronnictwa Narodo­
wego podała tę informację jako autentycz­
ną, o czem świadczą powyżej cytowane 
głosy prasy endeckiej:

„Stwierdzamy, że wiadomość Kato­
lickiej Agencji Prasowej jest zgodna z
prawdą“...
(Pielgrzym, Goniec Pomorski, Pomorza­

nin etc.).
Katolicka Agencja Prasowa stwierdza 

dalej, że niestety katolicki organ niemiecki 
„Germanja" dokonała ohydnego fałszer­
stwa tekstu i umyślnie wym ienia W arsza­
wę, pragnąc wprowadzić w błąd opinję pu­
bliczną i wywołać niekorzystne wrażenie 
dla Polski w kołach katolickich.

„Germanję" tłumaczy „zaślepiona niena 
wiść do Polski", mimo katolickiego charak 
teru tego pisma.

Ale co tłumaczy tę prasę polską, która 
chcąc uchodzić za narodową i katolicką, 
wymieniła również Warszawę, wprowadza­
jąc w błąd publiczną opinję i wywołując 
niekorzystne wrażenie dla stolicy Polski < 
rządów w Polsce, które na to rzekomo po­
zwalają — w kołach katolików’ na Pomo­
rzu?

W ykręt „Słowa Pomorskiego“, że zao­
patrzył informację o bezbożnikach w pytaj­
niki i że wydała mu się „podejrzana", jest 
sypaniem piaskiem w oczy prawdzie i zwy 
kłym wykrętem.

Przedewszystkiem 1) „Słowo Pomorskie" 
podając w numerze 108 wiadomość o W ar­
szawie, wcale nie cytowało Kat. Agencji 
Prasowej, 2) zaopatrzyło tę wiadomość w 
wykrzykniki!

O metodach zaś postępowania tego pi­
sma, świadczy fakt, że umieszczając na str. 
2 wyjaśnienie Kat. Agencji Prasowej dają­
ce nam pełną satysfakcję, na stronie 5 te ­
go samego numeru cytuje artykuły pt. „Nik 
czemność" i zapewnia raz jeszcze, że Kat. 
Ag. Pras. ma zupełną rację, a „sprawa zo­
stanie wyjaśniona przez sąd i oszczercy po­
niosą zasłużoną karę."

W naszem pojęciu kierownictwo redak­
cji „Słow’a Pomorskiego" okazało zupełną 
nieudolność i zdradziło metody postępowa 
nia i walki, które nie mają nigdzie indziej 
miejsca, mimo nawet równie ostrej walki 
politycznej.

Mamy wrażenie, że zupełną kompromi­
tacją tego pisma i moralnem załamaniem 
się tego organu zajmą się chyba władze 
nadzorcze tego pisma, my zaś ze swej stro 
ny będziemy obserwować uważnie, jak za­
chowa się wobec wyjaśnienia Katolickiej 
Agencji Prasowej ta cała prasa prowincjo­
nalna Stronnictwa Narodowego, która szer 
mując obelgami i wyzwiskami od nikczem­
ności, do ohydy i kłamstwa, obecnie będzie 
musiała stwierdzić, że jednak „wiadomość 
Kat. Ag. Prasowej nie była zgodna z p ra ­
wdą....“

Skompromitowaliście się razem z wa­
szym czołowym organem, ale teraz okażcie 
czy hasła głoszone na czele Waszych pism 
są wpływem przekonania, czy tylko już fra 
zesem bez treści.

Czekamy. ,
Tak samo, jak oczekujemy zapowiedzią 

nej rozprawy sądowej!
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Sejmik pomorskiej spółdzielczości
rolniczei

W poczuciu w łasnej s iły  i rzeczywistości
W  dniach 20 i  21 m aja odbyły się 

«-dniowe obrady spółdzielczości rolniczej 
Pom orza, zorganizowanej przy Związku 
R ew izyjnym  Spółdzielni Rolniczych w 
T oruniu  i Centralnej Kasie Spółek Rol­
niczych.

W  okresie nader dotkliwego kryzy­
su takie obrady sfer gospodarczych na­
b ierają szczególnie poważnego znacze­
nia. T yczy się to  więcej spółdzielczości 
rolniczej, k tóra w szczególności władną 
jest dopomóc rolnictwu w okresach zlej 
konjunktury, zasilając -je w  stosunkowo 
'dogodne kredyty i organizując tak  dziś 
u trudniony zbyt produktów  wiejskich. 
W artość spółdzielczości widzimy w tem, 
że jest to  narzędzie rolnika w miejsce 
wyglądania tej pomocy z zew nątrz. N ie­
stety  także spółdzielczość cierpi na sku­
tek  kurczenia się obrotów  i zaniku w y­
płacalności rolnictwa, to  też bez pomocy 
w postaci kredytów  państw ow ych w 
okresie tak ciężkiego kryzysu obyć się 
nie może. W ola do przetrw ania ciężkie­
go okresu, a naw et ulepszenia aparatu  
spółdzielczego, która się objawiła pod­
czas obrad zjazdu napawa nas nadzieją, 
że spółdzielczość rolnicza na Pom orzu 
się nie załamie i sprosta swojem u tak 
w ażnem u zadaniu.

P ierw szego dnia o godz. 10 zagaił 
prezes Związku R ew izyjnego S. R., p. 
W acław  H ulew icz, obrady w itając dele­
gatów  spółdzielni i gości. N a wezwanie 
przewodniczącego zebrani uczcili przez 
pow stanie niedawno zm arłych kierow ni­
ków ruchu spółdzielczego w szczegól­
ności prezesa Zjednoczenia Związku 
Spółdzielni Rolniczych Rzeczypospolitej 
Polskiej, śp. Józefa R aczyńskiego (b, mi­
nistra rolnictw a), i prezesa patronatu 
Spółdzielni Rolniczych we Lwowie, ś. p. 
Leona Tw areckiego.

Po  ukonstytuow aniu biura i uchw a­
leniu regulam inu obrad, obszerny referat 
na tem at aktualnych spraw gospodar­
czych wygłosił prezes, p. .Wacław H ule­
wicz.

R eferat ten ogłosim y w najbliższych 
dniach.

Poczem przystąpiono 'do spraw orga­
nizacyjnych Związku R ew izyjnego we­
dług następującej kolejności porządku 
obrad: 1 ) odczytanie protokółu z o stat­
niego waln. zgrom adzenia; 2) spraw o­
zdanie zarządu; 3) sprawozdanie kom. 
rew. i zatw ierdzenie zamknięcia rachun­
ków za r. 1930 ; 4) uchwalenie budżetu 
na rok 1931 i wysokości opłat członków.

O bszerna dyskusja utrzym ana nao- 
gół w tonie rzeczowym toczyła się głó­
wnie w sprawie proponow anego przez 
R adę Patronacką podwyższenia opłat 
spółdzielni na rzecz Związku.

Ubolewano, że takie podwyższenie 
opłat nastąpić m a w okresie ciężkiego 
kryzysu rolniczego, lecz po odpowied­
nich wyjaśnieniach ze strony . Zarządu, 
przew ażająca większość delegatów, do­
ceniając ważną rolę Związku dla Pom o­
rza i konieczność wzmocnienia jego p ra­
cy patronackiej, głosowała za powiększe­
niem opłat.

Spraw ozdanie Zarządu i Kom. Rew i­
zyjnej przyjęło zebranie do zawierdza- 
jącej wiadomości również zaakceptow ano 
przedłożony prelim inarz budżetow y na 
rok 19 3 1 .

Po  przerw ie obiadowej o godz. 16-ej 
rozpoczęto obrady w sekcjach, gdzie rów 
nież po referatach potoczyła się ożywio­
na dyskusja. W ynikiem  prac sekcyjnych 
były rezolucje uchwalone przez zjazd na 
drugiem  plenarnem posiedzeniu, które 
poniżej w streszczeniu przytaczam y.

D rugi dzień obrad poświęcony był 
przeważnie potrzebom kredytow ym  spół­
dzielni z ich stosunku do C entralnej K a­
sy Spółek Rolniczych. D odatnie wra­

żenie robiła spokojna i rzeczowa dysku­
sja, k tóra nie by ła  bezpłodnem biadaniem 
nad ciężką dolą rolnika, lecz toczyła się 
głównie około zagadnienia ulepszenia 
pracy w spółdzielniach i sposobów gro­
madzenia wkładów.

W  dyskusji wskazywano dobitnie na 
niebezpieczeństwo przechodzenia ziemi 
z rąk  polskich w ręce obce w razie zbyt 
gwałtownego wycofywania kredytów  z 
terenu Pom orza.

Rezolucje
Walne Zgromadzenie uchwala następujące 

opłaty do Związku:
1. wpisowe od nowoprzyjętych do Zwiąż» 

ku Kas Stefczyka 25 zł, od spółdzielni mleczar» 
skich, rolniczo» handlowych i innych 50 zł;

2. opłata roczna od Kas Stefczyka ma wyno 
sić 5°/o od odsetek, od spółdzielni mleczarskich 
2%, od sumy wypłaty dostawcom za mleko do
600.000 zł, a od kwoty ponad 600.000 zł 1%, 
od spółdzielni rolniczo» handlowych P/styo od 
obrotu i 2,/V/o od prowizji komisowej.

Wszystkie spółdzielnie obowiązane są regu» 
lować opłaty zgóTy za kwartał do 15 pierwsze» 
go miesiąca każdego kwartału na podstawie 
obrotów za kwartał poprzedni. Spółdzielnie 
winny w podanym wyżej terminie same obli» : 
czać opłaty i przekazywać je do Centralnej |

Kasy Spółek Rolniczych Oddział w Toruniu 
na rachunek Związku oraz nadsyłać równo» 
cześnie bilanse miesięczne łącznie z obrotami, 
na podstawie, których obliczono opłaty. W ra» 
zie nieuiszczenia opłaty w podanym wyżej ter» 
minie i nienadesłania bilansu surowego walne» 
zgromadzenie upoważpia Zarząd Związku do 
obciążenia opieszałej spółdzielni opłatą we» 
dług własnego obliczenia za pośrednictwem 
Centralnej Kasy Oddział w Toruniu. W tym 
celu każda spółdzielnia obowiązana jest posia» 
dać stale na rachunku bieżącym wkładkę 
związkową w wysokości co najmniej 50 zł.

Wnioski ogólne.
I. W sprawie zwalczania kryzysu gospodarcz.

Zważywszy, że spółdzielnie rolnicze są zna»

W Toruniu, prastarej kolebce polskiego przemysłu cuk.erniczego, wyroby nasze w krót» 
kim czasie po ich wprowadzeniu na rynek zdobyły powszechne wzięcie i uznanie. Jest 
to najlepszym dowodem ich niepospolitej jakości. ----------
Fabrykaty nasze znajdują się już we wszystkich cukierniach, składach delikatesów i cukrów.

PIJCIE KAKAO BRANKA! «°*

Fabryka cukrów, czekolady 1 kakao 
Spółka Akcyjna we Lwowie.

komitym środkiem do zwalczania i łagodzenia 
kryzysu gospodarczego, ponieważ:

1. dostarczają rolnikom taniego i dogodnego 
kredytu przez Kasy Stefczyka,

2. organizują zakup, zbyt i przetwórstwo ar« 
tykułów rolniczych przez stowarzyszeni*

rolniczo» handlowe, spółdzielnie mleczarskie, 
gorzelnicze i inne.

Walne zgromadzenie wzywa władze spół» 
dzielni do jednania rolników na członków 
istniejących spółdzielni.

II. W sprawie pozyskiwania inteligencji
i młodzieży dla ruchu spółdzielczego.
Doceniając znaczenie inteligencji i młodzie» 

ży dla rozwoju ruchu spółdzielczego, walne 
zgromadzenie zaleca spółdzielniom powolywa« 
nie do władz spółdzielni miejscowej inteligen« 
cji, a zwłaszcza duchowieństwa, nauczycielstwa 
i innych pracowników umysłowych, jako też 
do interesowania życiem spółdzielni organiza» 
cyj młodzieży wiejskiej.

III. W sprawie usprawnienia działalności 
spółdzielni.

Celem zapewnienia spółdzielniom należyte» 
go rozwoju walne zgromadzenie zaleca orga» 
nom kierowniczym spółdzielni wykonywanie w 
oznaczonym terminie zaleceń Związku co do 
usuwania usterek, stwierdzonych w czasie re« 
wizji. Przeprowadzanie rewizyj spółdzielni 
przez Związek.

Wnioski dla Działu spółdzielni 
mleczarskich.

I. W sprawie produkcji i spieniężania nabiału.
Uznając mleczarstwo za bardzo ważną ga« 

ląź produkcji rolniczej na Pomorzu, walne zgro 
madzenie uważa, że racjonalne spieniężenie 
mleka i jego przetworów może być dokonane 
tylko przez spółdzielnie mleczarskie. W tym 
celu walne zgromadzenie wzywa władze spół» 
dzielni mleczarskich do dążenia zwiększenia 
rentowności mleka przez: 1) zaopatrywanie się 
w nowoczesne urządzenia celem produkowania 
masła pierwszej jakości; 2) dążenia do poprą» 
wy gatunku masła przez zwracanie uwagi na 
dobór surowca w postaci dobrego i utrzymane» 
go w największej czystości mleka. Walne zgro» 
madzenie poleca władzom spółdzielni nawiąza» 
nie śęisłej współpracy zę związkami kontroli 
obór i związkami hodowlanemi celem poprawy 
jakości mleka i zachowania czystości.

Rolnictwo pomorskie o politice 
zboźowef na rok 1931/32

W dniu 21 b. m. odbyła się w lokalu Po­
morskiej Izby Rolniczej konferencja celem 
uzgodnienia poglądów rolnictwa pomorskiego 
w sprawach, tyczących się polskiej polityki 
zbożowej w roku gospodarczym 1931/32. Kon­
ferencja na tak interesujący temat zgromadzi­
ła licznych przedstawicieli pomorskich organi- 
zacyj rolniczych, handlowych i spółdzielczych. 
Obradom przewodniczył wiceprezes P. I. R. 
dr. Konrad Siudowski. Obszerny źródłowy re­
ferat oparty na analizie minionego okresu pol­
skiej polityki zbożowej oraz na charakterysty­
ce poszczególnych instytncyj wygłosił naczel­
nik Wydziału Ekonomicznego i Prawnego P. 
I. R. mr. Jan Głębowicz, poczem wyłoniła się 
ożywiona dyskusja, w której brali udział 
wszyscy zebrani, w wyniku której wypowie­
dziano następującą opinję:

1. Zebrani uważają działalność P. Z. P. Z. 
w ubiegłym roku za korzystną, oświadczają 
jednak, żę działalność tychże zakładów winna 
się rozpocząć w przyszłym roku gospodarczym 
już od 1  lipca i mieć charakter wyłącznie in­
terwencyjny, a nie handlowy. Ziemiom zacho­
dnim należy przyznać dostateczne przedstawi­
cielstwo w prezydjum P. Z. P. Z.

2. Zwrot ceł przy wywozie zbóż (premje) 
należy stosować w przyszłym roku gospodar­
czym, nadto premjować należy owies.

3. Uznać działalność Zw. Eks. Zboża Rz. P. 
za dobrą i korzystną.

4. Inicjatywę Rządu Rzeczypospolitej Pol­
skiej, w kierunku podjęcia prób do międzyna­
rodowego porozumienia z krajami eksportują-

ccmi zboże, rolnictwo pomorskie obserwuje a 
zainteresowaniem i uważa, że to jest właściwa 
droga, o ile porozumienie obejmie wszystkie 
kraje eksportujące Europy i zamorskie.

5. Podtrzymać umowę żytnią polsko-nie­
miecką, z tem, że żyto będzie sprzedawane, ja­
ko polskie, a nie jak dotychczas: niemiecko- 
polskie.

P o lsk a  fa so la  
n a  rg n k u  a m e ry k a ń sk im

Na spadek eksportu w p łyn ęły  ograniczenia
W roku ubiegłym nastąpił znaczny spa­

dek eksportu fasoli z Polski. Podczas gdy 
w latach 1928 i 1929 wywieziono 323,2 tys. 
q i 313,5 tys. q, to w r. 1930 tylko 191,5 
tys. q.

Spadek eksportu nie został wywołany 
urodzajem, który był dobry; wpłynęły na 
to pewne ograniczenia przywozu ze strony 
państw importowych, jak Niemcy, Austrja 
oraz Stany Zjednoczone.

Rynek niemiecki, prócz tego, że jest po 
ważnym konsumentem naszej fasoli, odgry 
wa równocześnie rolę pośrednika przy eks­
porcie do Stanów Zjednoczonych. Fasola 
polska po uprzedniem oczyszczeniu « prze­
sortowaniu jej przez pośredników niemiec­
kich jest wywożona dalej na bezpośrednie 
rynki odbiorcze, częściowo jako fasola wła 
sna (szczególnie lepsze gatunki), a reszta 
jako pochodzenia polskiego.

Stan zasiewów l prac w rolnictwie
Stan ozimin średni, w niektórych miejscowościach dobry

Warszawska Izba Rolnicza, opierając 
się na odpowiedziach na kwestjonarjusz 
rozesłany do stacyj doświadczalno - rolni­
czych, szkół rolniczych, OTO i KR, oraz 
pp. radców Izby, komunikuje następujące 
dane o stanie zasiewów i przebiegu prac 
wiosennych w polu.

Długotrwałe mrozy r. b. nietylko opóź­
niły roboty wiosenne w polu, lecz wstrzyma 
ły również ruszen:e ozimin. Na 1 maja 
stan ich można było uznać za średni, a w
niektórych miejscowościach nawet za do-

jesiennym i zimowym spowodowały jednak, 
że na glebach cięższych nieprzepuszczal­
nych, a specjalnie niedrenowanych wyszły 
oziminy nieco przerzedzone na miejscach 
niżej położonych. Nadmiar opadów w ©- 
kresie kopania wpłynął również na gorsze 
przechowanie się ziemniaków w kopcach, 
tak, że straty  przy przechowaniu na sku- 1 
tek gnicia dochodziły do 25 proc.

kwietnia (2— 10), przeto prace w polu roz­
poczęto między 3 a 20 kwietnia.

Z tego też powodu opóźnione zostały 
siewy zarówno zbóż jarych, jak i okopo­
wych. Siew jarzyn napoczęto  na glebach 
lżejszych około 8 kwietnia, na glebach nie­
drenowanych i cięższych przeciągnął się on 

j a© pierwszych dni maja. Siew buraków cu-

i! krowych i pastewnych rozpoczęto w dru­
giej połowie kwietnia, przeważnie po 25; 
w tym samym mniej więcej czasie przystą- 

j piono do ziemniaków, przyczem w wielu 
wypadkach sadzenia dokonywano w maju

Nasza statystyka w cyfrach eksportu 
fasoli nie uwzględnia rynku amerykańsk., 
gdyż bezpośrednie transakcje z  P©lski są 
bardzo małe. Cyfry te znaleźć można w 
statystyce Stanów Zjednoczonych, jednak 
są tam uwzględnione tylko te ilości, które 
deklarowane były jako pochodzenia pol­
skiego, bądź z bezpośredniego eksportu, 
bądź też przez pośredników obcych. Z 
porównania cyfr ©gólnego eksportu fasoli 
z Polski z cyframi importu fasoli polskiej 
do Stanów Zjednoczonych widać, że import 
ten stanowi mały odsetek całego eksportu 
tego artykułu, a mianowicie w r. 1926 — 
0,55 proc., w r. 1927 — 1,44 proc., w r. 
1928 — 0,77 proc. i w r. 1929 — 1,02 proc.

W rzeczywistości jednak eksport fasoli 
polskiej do Stanów Zjednoczonych jest zna­
cznie większy.

Bon eważ odmarzanie gleby rozpoczęło 
s:ę dość późno, na glebach lżejszych w dru 

. giej połowie marca (około 20—25), a na 
bry. Wyjątków© obfite opady w okresie cięższych dopiero w pierwszych dniach
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Zjazd nauczycielstwa 
w Działdowie

z o rg a n iz o w a n y c h  w  Siow- Clarz. Nar. N au czycieli SzkOI Powsz-

Przed otwarciem Wystawy Haszy n 
I Narzędzi Rzemieślniczych

w gm achu Izby Rzem ieślniczei w Grudziądzu
Jak już poprzednio donosiliśmy, odbędzie , 

się w Działdowie w dniach 25, 26 i 27 b. m. 
zjazd Stowarzyszenia Chrześcijańsko* Narodo* 
wego Nauczycielstwa szkół powszechnych okrę 
gu pomorskiego, połączony z zjazdem Jubileu* 
szowym Koła Powiatowego Działdowo.

Miejscowy komitet poczynił w porozumieniu 
z organizacjami społecznemi Działdowa odpo* 
Wiednie kroki, by nauczycielstwu umilić chwile 
pobytu w naszym grodzie.

Do Komitetu Honorowego wchodzą nastę* 
pujący pp.: starosta Plackowski, ks. prób. Pta* 
szyński, ks. prób. Mosiński, mjr. Gryl, insp. 
szkolny Klimosz, dyr. sem. Biedrawa, burmistrz 
Felski i Alfred Wellenger.

Program zjazdu przedstawia się następująco:
Dnia 25 b. m.: od godz. 15 — zebranie pel* 

mego Zarządu Okręgowego hotelu „Maso* 
▼ia“; od godz. 21 — wieczorek koleżeński w 
hotelu „Masovia“ — występ miejscowego koła 
śpiewu „Lutnia“ pod batutą dyryg. p. Kanta.

Dnia 26 b. m.: o godz. 7,45 — zbiórka i od* 
marsz w pochodzie z placu szkolnego do ko* 
ścioła parafialnego z udziałem miejscowych to* 
warzystw; o godz. 8,30 — uroczyste nabożeń* 
stwo, po nabożeństwie odmarsz w pochodzie 
na rynek i rozwiązanie pochodu; w kościele 
śpiewa Tow. Sw. Cecylji; o godz. 10 — otwar* 
cie uroczystej akademji w sali hotelu „Maso* 
▼ia“: śpiew Tow. „Lutnia“, przemówienia, refe* 
raty; od godz. 13—15 — obTady w sekcjach 
w szkole powszechnej i zwiedzenie wystawy; 
od godz. 15 do 20 — obrady plenarne w hotelu 
„Masovia“; od godz. 21 — zabawa taneczna 
w „Hotelu Polskim“.

Dnia 27 b. m.: o godz. 10 — zbiórka w szko 
te powszechnej, następnie zwiedzanie miasta 
i okolicy.

Zjazd zaszczycą obecnością swą delegaci

KĄCIK PAŃ

Na przełomie wiosny 
i lala

Wiosna tegoroczna długo kazała na siebie 
czekać, a gdy się wreszcie zjawiła, sypnęła 
takiemi upałami, jakich, być może, nie będzie; 
my mieli w łipcu. Byłyśmy przygotowane na 
długie jeszcze noszenie kostjumów i płaszczów 
tymczasem nagłe wypadło pomyśleć o letnich 
sukniach i kapeluszach. Co do sukien niema 
w tym roku wielkiego kłopotu. Czy to wsku* 
tek kryzysu ekonolmicznego, czy poprostu ka; 
prysu mody, etaminy, markizety, ba, nawet 
proste perkałiki i kretony, są tego roku ogro* 
mnie modne. Desenie w etaminach i markizę* 
tach nie ustępują deseniowym jedwabiom, są 
pomysłowe i prześliczne.

Na sukienki codzienne, biurowe i domowe, 
lepiej oczywiście nie brać dużych i krzyczą* 
cych deseni. Nośmy w dalszym ciągu owe 
groszki, kratki i punkciki, które od dwóch lat 
uporczywie prześladują nas w modzie. Z  tą 
różnicą, że w zeszłam roku królowały one 
niepodzielnie, na sukniach nawet najbardziej 
paradnych, a w tym roku zeszły dó codzien* 
ności.

W  ogóle modę współczesną cechuje rozdział 
między codziennością a „gałą“. Przypomnijmy 
sobie, jćk parę lat temu mogłyśmy nosić ten 
sam filcowy kapelusik na wizytę w deszcz, na 
ulicę, do loży w teatrze i na czarną kawę u 
znajomych? A i suknie niebardzo różniły się 
między sobą. Wszystkie nie zakrywały kolan 
i wszystkie miały genre mniej więcej sporto* 
wy. Dziś jest to nie do pomyślenia. Suknie 
różnią się zasadniczo: Długa do z i ćmi, suta 
suknia wieczoraw, nie ma nic wspólnego z su* 
kienką z surowego jedwabiu w pasy, ściśniętą 
paseczkiem, w której możemy grać w tennu 
sa, albo chodzić na wycieczki. Niestety, nie 
może nam też wystarczyć jeden kapelusz — 
musimy mieć na codzień berecik z plecionej 
słomki i musimy mieć duży, powiewny kapę* 
lusz, o olbrzymich chwiejących się rondach, 
do . sukien lekkich i powiewnych, jak on rtsjp 
A jeszcze —. maleńki toczek, tak dużo uka-- 
zujący włosów nad czołem i tak przylegający 
do głowy, że prawie stanowiący peruczkę, z 
białem najczęściej obramowaniem — do su* 
kien wieczornych i wizytowych, przeważnie 
ciemnych. Do jasnych, letnich sukien jednak 
najładniej wyglądają duże kapelusze.

Jako przybrania przeważnie używa się wstą 
żek, zdarzają się jednak i kwiaty, pęk rzucony 
lekko i niedbale, często na stronie wewnętrz; 
nej, tuż przy uchu, jeśli to jest budka.

Dopełnieniem całości są rękawiczki — obo* 
wiązkowej czarne, nawet do jasnych sukien — 
z długiemi mankietami, często przybrane bi<u 
tym kolorem. Wygląda to trochę dziwacznie, 
ile moda nie liczy się z logiką, trzeba się za*

ni nogodzić. H. N.

władz II. instancji i to Kuratorjum O. S. Pom. 
oraz Województwa Pomórskiego. Jako dele* 
gat biskupi przybędzie prawdopodobnie ksiądz 
kanonik Tymecki.

Wobec dostojnych gości, wobec licznej rzęs 
szy nauczycielstwa, którzy zawitają do nasze* 
go grodu, apelujemy z swej strony do całego 
społeczeństwa Działdowa, by darzyło owych 
pracowników na niwie wychowania narodowe* 
go największą sympatją, dając uczuciom 
swym wyraz przez wspaniałą dekorację mia* 
sta, szczególnie flagami narodowemi.

Wyrażamy nadzieję, że obywatelstwo miej 
scowe, jak dotychczas, tak i teraz nie zawie* 
dzie, by nauczycielstwo wracając do swych 
warsztatów pracy, odniosło jak najprzyjem* 
niejsze wrażenie z naszego miasta.

W związku z artykułem p. t. „Historja je* 
dnej licytacji w Świeciu“ otrzymaliśmy od 
kierownika Izby Skarbowej w Grudziądzu p. 
Kossjora poniższe sprostowanie:

Nieprawdą jest, że przeprowadzone przez 
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbo* 
wych w Świeciu w przedsiębiorstwie rzeźnie* 
kim ś. p. Fr. Boelka zajęcie mięsa i -wyrobów 
mięsnych na pokrycie zaległości podatkowych 
dokonane było przez omyłkę.

Prawdą natomiast jest, że ponieważ na 
wspomnianem przedsiębiorstwie rzeźnickiem, 
które od r. 1928 do października 1930 r. pro* 
wadzone było* przez synową zmarłego Fr. Boel* 
ka, p. Marję Spychałową, a po śmierci Boelka, 
czyli od lutego 1931 r. prowadzone jest nadal 
przez tęż Marję Spychałową, już jako rzeko* 
mą kierowniczkę przedsiębiorstwa, ciążyły za* 
ległości podatku przemysłowego od obrotu i 
podatku dochodowego, których mimo nieje* 
dnokrotnych upomnień ze strony Urzędu 
Skarbowego nie poczuwał się uregulować ani 
ś. p. Boelk, za swego życia, ani p. Spychałową, 
przeto Urząd Skarbowy zmuszony był zarzą* 
dzić kroki egzekucyjne w celu przymusowego 
ściągnięcia wzmiankowanych zaległości podat* 
kowych. Dla braku zaś u dłużniczki innegó ma 
jątku ruchomego, lub nieruchomego, okazała 
się konieczna potrzeba obłożenia aresztem 
znajdującego się w przedsiębiorstwie towaru, 
t. j. mięsa i wyrobów mięsnych, co zresztą zgo* 
dne jest z obowiązującemi przepisami, gdyż 
według art. 92 ustawy o p. p. p. cały majątek 
ruchomy przedsiębiorstwa, a więc towary itp. 
odpowiada rzeczowo za podatek przemysłowy.

Nie prawdą również jest, jakoby na licyta* 
cji sprzedawano zajęte mięso 10 funt. za 2 zł.

Prawdą natomiast jest, że z całej zajętej 
partji sprzedano mięso tylko 25 kg. za ogólną 
sumę 16,50 zł. czyli wypada 10 funtów za 
3,30 zł.

Prawdą również jest, że na skutek skargi 
p. Marji Spychałowej w trakcie wzmiankowa* 
nej licytacji mięsa Sąd Grodzki w Świeciu wy 
dał uchwałę, wstrzymującą tymczasowo egze*

Prasa amerykańska pełna jest opisu 
krwawej sceny, która rozegrała się w jed­
nym z najwytworniejszych klubów nocnych 
w Waszyngtonie, we wczesnych godzinach 
porannych,,. Częstym gościem tego klubu 
był syn niezmiernie bogatego przemysłow­
ca, młody i elegancki bonvivant Robert 
Montgomerry. Ten złoty młodzieniec zna-

W niedzielę, dnia 7 czerwca b. r. odbędzie 
się w Grudziądzu otwarcie Wystawy Maszyn 
i Narzędzi Rzemieślniczych, która mieścić się 
będzie w gmachu Izby Rzemieśnicze.j w Gru­
dziądzu, ul. Groblowa nr. 27/29. Zadaniem 
Wystawy tej jest dać rzemieślnikom możność 
zapoznania się z nowoczesnemi środkami pro- 
dukcyjnemi w ruchu, a wytwórcom tychże 
środków produkcyjnych dać możność bezpośre­
dniego docierania do rzemieślników i zaofiaro- 
wywania im swoich wyrobów. Poza maszyna­
mi oraz większemi i mniejszemi narzędziami 
pracy, wystawione będą również półfabrykaty 
i surowce, aby tem samem dać rzemieślnikom 
okazję do zapoznania się z wyrobami pocho­
dzenia krajowego. Szczególnie ten ostatni mo­
ment ma wielkie znaczenie w związku z dąże-

kucję, co też natychmiast zostało przez Urząd 
Skarbowy uskutecznione, a co jednak nie prze* 
sądzą w niczem ostatecznego wyniku wniesio* 
nej przez p. Spychałową skargi sądowej.

Zresztą celem ewentualnego zabezpieczenia 
pretensji podatkowych, o których wyżej była 
mowa, w dwa dni po wstrzymaniu licytacji, 
Sąd Grodzki w Świeciu ponowną uchwalą z dn. 
13 kwietnia 1931 r. zlecił Kuratorom spadku po 
ś. p. Fr. Goelku sprzedaż zajętego przez U* 
rząd Skarbowy mięsa i wyrobów mięsnych i 
zdeponowanie osiągniętej z tej sprzedaży go* 
tówki do Kasy sądowej, aż do rozstrzygnięcia 
sporu.

— Praca w Zw. Strzeleckim. Ub. niedzieli 
odbyło się zebranie organizacyjne celem założe­
nia oddziału Zw. Strzeleckiego w Wąbrzeźnie
przy udziale licznie zgromadzonej młodzieży i 
starszych. Zebranie zwołał i  zagaił p. Wacław­
ski, referent ośw. Pow. Zarządu Zw. Strzelec­
kiego. Marszałkiem zebrania wybrano p. Kor­
nackiego z Wąbrzeźna, który po wstępnem prze­
mówieniu udzielił głosu pow. Komendantowi p. 
w. i  w. f. p. por. Kuliszewskiemu oraz p.p. Zgli. 
nieckiemu i Wacławskiemu. Mówcy w swoich 
przemówieniach podkreślali konieczność stworze­
nia silnych kadr p. w. opartych na najsilniejszej 
w Polsce organizacji Zw. Strzoleckiego. Po 
przemówieniach dokonano wyboru Zarządu, do 
którego weszli: p. Ćwikliński — prezes, p. Kor­
nacki — wiceprezes, p. Pokorowski Marceli, 
skarbnik, p. Wachowiak — sekretarz, p. Michal­
ski — kom. oddziału.

Tejże niedzieli odbyło się zebranie organiza­
cyjne Zw. Strzeleckiego w Lisewie, na którem 
wygłosił referat o celach i zadaniach Zw. Strze­
leckiego w akcji p. w. p. por. Kuliszewski pow. 
Komendant P. W. i W. P. Do zarządu oddziału 
wybrano: Szczepaniec, prezes, Wadzień—wice-

ny był z rozrzutnego życia, gdyż ojciec nie 
szczędził pieniędzy jedynakowi, który mar 
notrawił je w sposób, zwracający ogólną u- 
wagę,.. Montgomerry zjawił się już nad ra ­
nem w owym klubie w stanie alkoholowego 
zamroczenia... W szystkie stoliki były jed­
nak zajęte tak, że gospodarz lokalu nje 
mógł nigdzie swego gościa umieścić,,. Gdy

niem do samowystarczalności oraz ze względu 
na zamierzoną ekspansję przemysłu państwa 
ościennego.

To też Wystawę tą, która ma być urządze­
niem stałem, obdarzono ze wszech stron wiel- 
kiern zainteresowaniem. Pan Wojewoda Po 
morski raczył przyjąć protektorat Wystawy: 
zaś w skład Komitetu Honorowego wchodzi 
szereg osób z administracji państwowej oraz 
z kół przemysłowych i handlowych.

Zatem w niedzielę, 7 czerwca b. r. nastąpi 
otwarcie tej, tak koniecznej dla rzemiosła im­
prezy, która ma stanowić czynnik informacyj­
ny w kierunku produkcji rzemiosła pomor­
skiego.

Niewątpliwie szerokie koła rzemieślnicze, 
nictylko z Pomorza, ale i z dalszych stron kra­
ju, docenią dokonano usilne starania Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu i zwiedzą gre­
mialnie tą, tak pożyteczną inowację, korzysta­
jąc przy tej sposobności najdalej idąco z ofia­
rowywanych źródeł zakupu.

S p a d e k  b e z r o k o t ia  
w c ią d u  l y d a d n i a  o  <>607 o s ó b

Według danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy liczba bezrobotnych w 
Polsce w dniu 16 maja br. wynosiła 339.394 
•osoby, co w porównaniu ze stanem z  przed 
tygodnia (9 maja) wykazuje spadek liczby 
bezrobotnych o 6.607 osób.

Zasiłki ustawowe w okresie od 2 do 9 
maja br. pobierało 180.553 bezrobotnych, 
czyli o  8.109 bezrobotnych mniej, niż w ty­
godniu poprzednim.

prezes, Stencel—sekretarz, Bukowski — skar­
bnik, Cwierdziński — ref. oświatowy, na ko­
mendanta oddziału wybr. kapr. rez. Masłowskie­
go Jana.

Następnie odbyło się zebranie Zw. Strzelec­
kiego w Łopatkach, na którem przemówienie 
wygłosili p. p.: Milewski i Wacławski ze Zw. 
Strzeleckiego oraz p. p. Rząsa poseł i szereg in­
nych obywateli nawołując młodzież do wstępo­
wania w szeregi Strzelca, a starsze społeczeń­
stwo do popierania Zw. Strzeleckiego. Następ­
nie dokonano wyboru miejscowego Zarządu z p. 
Czernikiem jako prezesem na czele.

— Strzelania ostre dla organizacyj p. w. 1 
w. f. rezerwistów. Dnia 16. bm. Pow. Kmt. p. w. 
i  wych. fiz. przeprowadził ostre strzelanie 
szkolne w Kowalewie, w którem wziął udział 
oddział Kol. P. W. w sile 49 członków i oddział 
pocztowego p. w. w sile 34 członków.

W dniu 17. 5. na powiatowej strzelnicy im. 
Marszałka Piłsudskiego w Czystochlebiu przepro­
wadzone zostało również ostre strzelanie dla od­
działu pocztowego p. w. w Wąbrzeźnie, w któ­
rem wzięło udział 17 członków.

w delikatny sposób oznajmił o tem miljo- 
nerow \ ten wpadł w istną furję,,. Między 
nim a gospodarzem nastąpiła gwałtowna 
wymiana zdań, która wreszcie doprowadzi 
ła do tego, że młodzieniec wyjął rewol­
wer i strzelił ku gospodarzowi, raniąc 
go śmiertelnie w brzuch...

W klubie powstała szalona panika... 
Obecne towarzystwo w popłochu rzucik* 
się ku drzwiom,,. Tymczasem przywołano 
policjanta, który zbliżył się ku furjatowi, 
chcąc go obezwładnić... Ale Montgomerry 
bronił się zaciekle, a wreszcie wymierzył 
broń także przeciw przedstawicielowi wła 
dzy. Huknął strzał, a nieszczęśliwy połi- 
cjant, ugodzony w głowę, runął na ziemię 
bez życia... Zanim zdołano wyrwać broń 
szaleńcowi, skierował on ją ku ustom i strze 
lił, popełniając samobójstwo...

Straszliwa ta  scena rozeszła się w A- 
meryce szerokiem echem, budząc bardzo 
silne wrażenie...

Pożałowania godny jest stan Montgo- 
merryego seniora, który na wiadomość o 
tragicznej śmierci jedynaka popadł w roz­
pacz ogromną, że lekarze obawiają się o 
stan jego umysłu.

Żegluga Rzeczna „VISTULA
Tel: 75. Sp. z ogr. odp. ul. Nadbrzezie przystań.

Agentura w Toruniu
utrzymuje stałą codzienną kom unik, tow arow o-pasaierską

Toruń-Warszawa i Toruń-Gdańsk
Do WARSZAWY odchodzą paroitatKi codziennie o godzinie 6-ej 

i 15-ej.
Do GDAŃSKA odchodzą paroztatKi codziennie o godz. 8-mej. 

itUSr" Przewóz towarów do 50 procent taniej nil Koleją.
7621

H isto rja  ied n e i licy tac ji 
w Świeciu

Trzy śmiertelne strzały milionera
Krwawa awantura w naiwyfwornleiszym klubie nocnym

W Ą B R Z E Ź N O
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(o  sły c h a ć  w G n ie w ie  ?
Jakiś figlarz dziennikarski ostatnie wiado­

mości zrodzone w Gniewie umieścił pod napisem 
„Gniewkowo“ . Eozmaicie komentowano to „po­
mylenie“  nazw. Zabobonni i  czytający w kabale 
orzekli, że tak będzie nazywał się Gniew, gdy 
zlikwiduję powiat, zabiorę garnizon wojskowy,
•  w opróżnionych budynkach znajdzie nareszcie 
pomieszczenie pełne, upełnomocnione i  upełnolo- 
tnione gimnazjum koedukacyjne. Językoznawcy 
i  prahistorycy uważaję to za nazwę pierwotną 
i Z zemsty na Tczew, który pokusił się o po­
chłonięcie naszego powiatku, chcę go przezwać 
„tezewowo“ . Endecy jak wszędzie tak i tu wi­
dzę robotę „rozbijajęeę“  sanacji.

Ale po cóż zajmować się takiemi bredniami. 
Spójrzmy szerzej, jak to z podmuchem wiosny 
ruszył się Gniew, przygnieciony ciężarem wody 
Wisły, (bo właściwe piękno i  urok czarujęey 
Gniewa widzimy dopiero w lustrze wody wiśla­
nej, a więc pod wodę — naprawdę, warto zo­
baczyć! A więc: miasto zbudowało zakłady be- 
koniarskie z wielkim rozmachem i  rozpędem. 
Biada świniom powiatu gniewskiego, wszystkie 
zje zagranica, a ryjki, kopytka czy tam racico 
i ogonki zjedzę tubylcy. Szkoda tylko, że jak 
wieść złośliwa głosi, dopuszczono do spółki ku- 
peów gdańskich, ja absolutnie w to nie 
wierzę! A gdy już jesteśmy w bekoniarni, to 
zaapelujmy do władz czystości oraz porządku 
publicznego i  pokażmy im- śmietnik w parku 
w tej właśnie okolicy. Bo doprawdy trzeba być 
genjuszem, żeby zrozumieć, dlaczego właśnie 
tam, daleko od miasta, gdzie niema żadnych 
domów, znajduje się pełno starych garnków, 
wiader, nocników i tym podobnych narzędzi i 
naczyń? Kto je tam zanosi? To zagadka. Ale 
prawda, wszak wakuje godność prezesa upięk­
szenia miasta, dotychczasowy bowiem, nie mn- 
jęc pomocy ni ratunku znikąd, widział się zmu­
szonym złożyć tę godność po uporządkowaniu 
i  należytej rocznej opiece nad parkiem. I  stróża 
z jego dzielnym psem, postrachem swawolnych 
łobuzów nie widzimy już w parku. Jak oszczę­
dzać to oszczędzać! Trzeba miejscowe Kasy I 
znów zapełnić, bo pustki nastały, zwłaszcza po 
gruntownem przeczyszczeniu przez wierzycieli. 
Oj biedne te Kasy nasze, ani złamanego sze­
ląga bratku na wekselek nie dostaniesz, bo kto 
aię sparzył na gorącem, musi dmuchać na zimne. 
To nie żarty — jak tak beknie prowincjonalna 
kasa na kilkadziesiąt tysięcy z powodu niewy­
płacalności dłużnika. Oto niedawniej jak wczo­
raj sprzedano na licytacji majątek p. Cz. i  ani 
połowy wierzycieli nie zaspokojono. Chwała Naj­
wyższemu, że majątek dostał się w r^co Tow. 
„Vesta“  z Poznania, bo któż dzisiaj mógłby był 
rywalizować na gotówkę z poważnym wierzycie­
lem stukilkadziesięciotysięcznym pewnym nicm- 
cem, który wraz z naszemi baneczkami osiadł 
na lodzie, czyli jak się to mówi, wszyscy do­
stali figę licytacyjną. Sic periit gloria mundi 
dziedzica z nad Wierzycy, który niegdyś zasia­
dał na krześle starościńskiem w godnym grodzie 
Sobieskiego. Aż niebo się rozpłakało na te zgry­
zoty niezaspokojonych dziesiątek wierzycieli i 
Zalało rzewnemi łzami wiosennego deszczyku 
gniewliwy Gniew, niosąc radość rolnikom i  o- 
grodnikom, tym ostatnim na pożytek ościennych 
miast, dokąd jedzio jarzynka autobusami, a tu 
wegetarjaninie płać za rzodkiew po 60 gr., jeśli 
chcesz jej użyć jako lekarstwa. Można tylko 
zazdrościć np. Grudziądzowi, gdzio jarzyny są 
trzy razy tańsze, nie mówiąc już o Warszawie, 
gdzie za 10 gr. dostaniesz przed bramą na ulicy
0 każdej porze dnia ¡trzy wiązki rzodkiewki, na­
karmisz niemi troje dzieci na wieczerzę dodaw­
szy szczyptę soli i  kawałek chleba.

Ale pocóż o tern mówić, czy to kto uwierzy
1 stwierdzi, że w Gniewie drożyzna większa niż 
w Gdyni, na Śląsku i  Warszawie! — A gdybyś 
jeszcze chciał dzieci kształcić, żeby bodaj ta­
kim urzędnikiem były jak ty, to możesz spełnić 
ten ojcowski obowiązek? Jak i  gdzie? Czy masz

' pełne gimnazjum lub inną szkołę na miejscu! 
Po zlikwidowaniu tego „Pro"-gimnazjum, mając 
dzieci w wieku szkolnym, nie chcąc wierzyć po­
głoskom, udałem się z wywiadem do Dyrektora 

. jako najwięcej kompetentnego źródła, (którego 
i właśnie o likwidowanie posądzają tutaj w mie- 
' ście) uspokoił mnie, że o likwidacji nikomu się 

arii śni, że stan obecnej szkoły będzie nadal 
' utrzymany, a nawet widziałem pewne przygoto­

wania do wyposażenia szkoły w pracownie po­
trzebne, niestety klasy 7 i 8 jeszcze nie będzie,

' bo brak pomieszczenia stoi na przeszkodzie. 
Z przedłożonych mi dowodów przekonałem się, 
że obecny Dyrektor właśnie najwięcej pracuje 
nad tern, aby szkołę rozszerzyć do pełnego gim­
nazjum. Przekonałem się, że wszelkie plotki i 
brednie krążące po mieście są niczem nieuzasad­
nione i  przynoszą krzywdę szkole.

życie w Towarzystwach wzmogło się. Prze­
obrażenie się Tow. P. i W., Tozwój placówki

„Strzelca“ , przygotowania do święta Sportowe­
go powiatowego na dzień 31 maja, przygotowa­
nia do „Tygodnia“ LOPP, którego Komisarzem 
wybrany został mecenas p„ Dereziński świadczą 
o twórczej pracy w mieście i  powiecie, która ła­
mać się musi z różnemi przeszkodami i  trudno­
ściami, przedewszystkiem brakiem ludzi do pra­
cy, wszędzie jedni i ci sami przy taczkach pracy 
społecznej i  obywatelskiej, brak poparcia finan­
sowego, brak warunków do pracy.

De przeszkód tych należy zaliczyć destruk­
cyjną pracę niektórych księży,, gdyż do wypad­
ków 3-cio majowych musimy dorzucić przykry 
■wypadek, który zaszedł w naszym powiecie 
w ub. niedzielę. Oto w jednej parafji odebrano 
w czasie procesji sztandar kościelny młodzień­
cowi, który nosił oddawna, ponieważ obecnie na­
leży do Strzelca. Władze posiadają już podobno 
protokół urzędowy z tej sprawy, więc nie wy­
przedzajmy następstw, a do naszej sprawy je­
szcze powrócimy! I

Skromno życie artystyczne też się pcha 
z biedą i  nędzą finansową razem. Bo wyświe­
tlono przecież polski film „Pana Tadeusza“ , 
Kółko SodaliCji Marjańskiej uczennic progim- 
nazjum odegrało przepiękny dramat: Lilje i  Ró­
że, na tle męczeństwa chrześcijan. Dziewczynki 
wywiązały się nadspodziewanie, szczególnie na­
leży podnieść prawdziwie artystyczną grę uczen­
nicy kl. V. Mosiewiczówny, Wilnianki z pocho­
dzenia, w roli starej wiedźmy. Szkoda tylko, że 
tak mało publiczności widziało ten wysiłek 
uczennic i ich Moderatora. Przedstawienia wszel 
kie cieszyłyby się może większą frekwencją, ale 
sala jest tak fatalnie zbudowana, że może po­
stawić tylko 14 krzeseł w pierwszym rzędzie, a 
w drugim ,to już nie wypada siedzieć, a cóż do­
piero w trzecim i dalej. Lepiej nie widzieć nie, 
a nie poniżać się tak. „Sancta Simplicitas“ , -— 
kiedyż znikną te małomiasteczkowe „wypada, 
niewypada“.

fil

na statkach tran satlan tyckich .

S/S P O L O N IA  (iS-ooo ton) wycSecxka na FJordy N orw egi! I d o  N o rd k a p u 1
Kopenhaga, Bergen,Sognef jord, Moldcf jord,Nordkap, Trondheim od 18. VII.—2.VIII. br. 
Cena od 500 zt.
W y d e csk a  po  m orzu Północnem : Kopenhaga, Londyn, Rotterdam, Kanał 
Kdoński od 6. VIII.—17. VIII, b. r. Ceny od 375 zł.

S/S P U Ł A S K I (12.000 toba) w ycieczka po m orzu B ałiyck le m : Ryga, Stockholm 
Visby od 3. VIII.—9, VIII. b. r. Ceny od 225 zł.
S p e cja ln a  w ycieczka d o  K o p e n h ag i I z po w ro tem : od <>25. V IL —29- 
VII. b. r. Ceny od 175 zł. •

S/S K O Ś C IU S ZK O  (12.000 tonn) w ycieczka po O ce a n ie  A tlan tyckim : Gdynia 
Halifax, New York, Niagara od 29. VII.—26. VIII. b. r. Ceny od 1975 zł.

O raz
3 w ycieczki d o  K o p e n h a g i. Ceny od 150 zł. Odjaid w dniach 20. V. 
24. VI. i 17. IX. b. r. 8453

Informacje i sprzeda! biletów w biurach Linji Gdynia-Ameryka 
w Gdyni ul. Nadbrzeżna. W Gdańsku przy ul. Hundegasse 67/68

oraz w biurach podróży „W aggons-Lłts CooH", Towarzystwa „O rbis" i ,,Nord- 
deutscher Lloyd" Zoppot w Hotelu Kasyno.

Uwaga. Paszporty i wizy zagraniczne z wyjąt­
kiem do  St. Zjed. Am. Póln, zbędne. ÍSI

w *

Posiedzenie Komitetu Obuwafeishiego 
Święta P. W. i W. f. w powiecie toruńskim

Celem należytego omówienia programu po* 
wiatowego święta W. F. i P. W. zwołał p. sta* 
rosta dr. Bogocz specjalny Komitet Obywa, 
telski Święta P. W. i W. F. na dzień 22 b. m. 
w sali posiedzeń Wydziału Powiat, w Toruniu.

W skład Komitetu weszli pp. starosta dr. 
Bogocz, p. rotmistrz Buczkowski z Tylic, p. sta 
rosta Czarliński z Zakrzewka, p. pik. Dziewul» 
ski z Przeczna, p. prof. Gadzikowski, ks. Gór, 
py, p. burmistrz Jesionowski, p. prezes Sokoła 
Kolenda, p. prezes Komitetu Floty Nar. Kem 
tzer z Lipniczek, p. burm. Kurzętkowski, p. rc» 
ferent ośw. Masojada i p. komendant P. W. i 
W. F. por. Wojdatt.

Komitet Obywatelski ustalił, żc święto po>

wiatowe odbędzie się w dniach 6 i 7 czerwca 
b. r. według programu, który zostanie podany 
do wiadomości w afiszach i w prasie.

Po obszernej i pełnej zainteresowania się 
akcją P. W. i W. F. dyskusji, nastąpił wybór 
sckcyj wykonawczych i to sekcji technicznej 
z p. rotmistrzem Buczkowskim na czele, sekcji 
gospodarczej z p. burm. Jesionowskim i sekcji 
propagandowej z ks. Górnym na czele.

Zainteresowanie się tak poważnych i czoło, 
wych obywateli powiatu toruńskiego świętem 
i sprawami W. F. i P. W. daje gwarancję, że 
w święcie tegoroczncm weźmie udział całe 
społeczeństwo powiatu.-

L U B A W A
— Z życia Zw. Strzeleckiego. W powiecie 

lubawskim w wsi Wałdyki odbyło sic ostatnio 
staraniem Oddziału Zw. Strzeleckiego, Rożen» 
tal, przedstawienie amatorskie pod tyt. „Geno» 
wefa“. Gdy się dowiedział o tem ks. prób. 
Hoffman z Grabowa, postanowił wszclkiemi 
sposobami temu przeszkodzić, zabraniając 
brać udział w przedstawieniu tym, którzy uwa» 
żają się za katolików. Słowa te zmroziły krew 
w żyłach łudzi nawet dobrze myślących, lecz 
nie odniosły całkowicie skutku. Popołudniu 
udał się prezes Oddziału Strzeleckiego z je» 
dnym członkiem do ks. proboszcza, ażeby 
wypowiedzieć swoje żale i spytać o przyczynę 
takiego stanowiska. Ks. proboszcz oświadczył, 
że zna sztukę tą i lylko dla tego wzbrania 
brać udział w przedstawieniu, ponieważ odgry» 
wa ją kółko amatorskie wyłonione z Oddziału 
Strzeleckiego. Są w parafji inne towarzystwa, 
które pracują nad podniesieniem oświaty a nie 
ci strzelcy, którzy składają sic z marjawitów, 
masonów i innych sekt antyreligijnych“, Prc, 
zes Oddziału oświadczył, żc to jest niewłaści» 
wy zarzut, gdyż on jako prezes jest dobrym 
katolikiem kochający Ojczyznę, tem samem 
pracuje dla jej chwały i dobra społeczeństwa. 
O godz. 19,30 rozpoczęło się przedstawienie,

bardzo dobrze odegrane. Po przedstawieniu 
młodzież przy dźwiękach orkiestry zabawia 
się w miłym nastroju do godz. 2»giej, poczem 
w spokoju rozchodzono się do domu. Miesz» 
kańcy -wsi Wałdyki i okolicznych wiosek, zna» 
jąc treść sztuki z opowiadań bądź też z opi» 
sów, wiedzieli, że słowa wygłoszone przez ks. 
proboszcza były niewłaściwe, to też licznie 
przybyli. Ci, którzy przybyli na przedstawić» 
nie a nie znając wogóle życia „Genowefy“, 
z bólem serca przekonali się, że ks. proboszcz 
starał się ich w błąd wprowadzić. Bardzo 
smutnym jest fakt, żc ludzie pełni zapału i 
ochoty do pracy społecznej, spotykają na swej 
drodze bardzo wiele przeszkód, które stano» 
wią jakby zaporę do dalszych prac dla dobra 
Ojczyzny. Maćkowiak, sekr. Oddz.

— Tragiczna śmierć dziecka. Dnia 12 bra. 
o g. 13 utonęło w rzece Weli w pow. lubawskim 
7-letni Ostrowski Henryk ze Straszew. Chło­
piec przechodził przez- śluzę znajdującą się w 
rzece, przyczem 6ię poślizgnął i wpadł 
do wody. Zwłok dotychczas nie odnaleziono.

— Nieostrożność przyczyną pożaru. Dnia 12 
bm. o godz. 8 powstał pożar w zabudowaniu 
rolnika Kreji Bolesława w Gryźlinach (pow. lu-

I bawski). Ogień zniszczył stodołę i stajnie oraz

Z iKiosin w nurty Wisły
r z n c S la  w ła s n e  la le m o w lc
W tych dniach policja tczewska przy­

trzymała niejaką Kutównę Leokadję z po­
wiatu tczewskiego, która pracowała przez 
czas dłuższy w Gdańsku,

Swego czasu Kutówna przyjechała z\ 
Gdańska do Tczewa, ażeby w zbrodniczy 
sposób pozbyć się nieślubnego dziecka. Po 
wrzuceniu więc dziecka do Wdsły, zbiegła 
do Gdańska. Policja tutejsza po nawiąza­
niu kontaktu z policją gdańską, ustaliła, że 
dzieciobójczynią jest własna matka.

Inna wyrodna m atka niejaka Aniela 
Zdep z P-omyj wrzucała noworodka do ustę 
pu. Zdepówna znajduje się obecnie w szpi­
talu w Pelplinie pod nadzorem policji

Hto w ygrali
20.000 zł wygrał nr.: 152719.
10.000 zł wygrał nr,: 163219.
Po 5.000 ą| wygrały następujące n-ry: 171721 

179786.
Po 1.000 zł wygrały następujące n-ry: 147916

168803.
500 zł wygrał nr.: 70099.
Po 400 z! wygrały następujące n-ry: 97281 

103644 111181 13104S 139197 171899 195177 
205112.

Po zł 200 wygrały następujące n-ry; 12J66 
19122 22899 87437 110368 114107 121223 127323 
130956 136545 148513 159406 161542 163583 
165216 182331.

Po zł 150 wygrały n-ry: 498 5506 12135 
16417 16977 20537 209537 20910 27085 30383 
31451 32652 37898 41224 44678 47048 47523
54458 56180 57377 68518 69575 69242 69325
70802 72583 73216 78831 78947 79036 8121( 
83880 90983 93368 99754 99793 100526 10341(1 
104471 106288 120649 121281 122070 12316«
124023 124205 126832 132236 133329 135972
139869 140508 140590 142761 148740 149497
151205 151771 153871 154141 166698 173662
174447 175013 177224 1782% 178843 180346
181859 184037 185580 193473 195281 195415
196578 196162 200372 201432 202449 204787.

Z p o w ia ła  forufislffiego
_ P. kurator dr. Pollak zwiedza placówki

oświatowo» pozaszkolne w powiecie. W bież. 
czwartek odbył p. kurator Okręgu Szk. Pom. 
objazd domów ludowych i świetlic w powiecie 
toruńskim, a w szczególności świetlicę w Grę» 
bocinie wraz z nowopowstałą salką, dom ludo» 
wy w Gostkowie i Brąchnowie, dom katolicki 
w Papowie»Bisk. i świetlicę w Chełmży. Towa­
rzyszyli p. kuratorowi p. radca Kuratorjum Bla 
źewski, p. starosta dr. Bogocz i p. ref. ośw. 
Masojada.

— P. kurator dr. Pollak w Papowie»Bisk.
Ostatnio gościło Papowo»Biskupie nowego ku» 
ratora Okręgu Szk. Pomorskiego p. dr. Poiła» 
ka. Dostojny gość zwiedził miejscowy Dom 
Katolicki wybudowany niedawno przez lud» 
ność parafji Papowo»Bisk. z inicjatywy ks. ka» 
nonika Ziemkowskiego, zasłużonego działacza 
społecznego. Kś. Ziemkowski szczegółowo in> 
formował p. kuratora oraz towarzyszących mu 
p. radcę Błażewskicgo, p. starostę dr. Bógocza 
i ref. ośw. Masojadę o warunkach pracy i po» 
wstania domu katolickiego.

Odpowiedzi redakcji
P. Br. Adamkowi z Torunia. Kwostja nad­

użyć dokonanych w Polskim Instytucie Wyda­
wniczym w Katowicach, którą omawialiśmy na 
łamach naszego pisma nio uprawnia dłużników 
tej firmy do wstrzymania się od zapłaty długu. 
Umówione raty miesięczne za dostarczono dzieło 
należy przesyłać, gdyż inaczej naraziłby się Pan 
na skargę Sądową.

Panu P. z Brodnicy. Czekamy odpowiedzi 
na ostatni list.

P. Z. S. z Lubawy. Pakty powyższe Bą nam 
wiadome. Informowano nas swego czasu, że 
Bank Ludowy odegrał w tern, pewną rolę.

Czytelnikowi z Starogardu. Za słowa uzna­
nia dziękuj omy. W danej sprawie prosimy o 
szczegóły.

P. Z. z Nowegomiasta. że młodzież O. W. P. 
jest narzędziom intrygi i  że ją niepoczytalne 
jednostki t. zw. „działacze partyjni“  prowadzą 
na zgubno manowce — ma Pan zupełną rację.

Materjał przesłany wkrótce opublikujemy. 
Potwierdza on w całej rozciągłości o ezem pisa­
liśmy.

Przyjacielowi z Kościerzyny. Prosimy o 
nadesłanie dokładnych dat, gdyż możliwe jest, 
żc nastąpiło już przedawnienie.

część narzędzi rolniczych, wyrządzając 6zkodę 
na sumę około 15.000 zł. Dochodzeniem ujaw­
niono, że pożar powstał wskutek , wyrzucenia 
gorącego popiołu na suchy gnojnik, w którym 
zapaliła się słoma, wskutek czego ogień prze­

niósł się na stodołę.
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K a la n d a rzy k  rzym .-kat.
Sobota Dezydery 
Niedziela Zielone Swiąta

— Stan wody w Wiśle z dnia 22. 5.: Zawis 
chost +1.36, Płock +1.10, Toruń +1.10, For» 
don +1.28, Chełmno +1.08, Grudziądz +1.34, 
Korzeniewo +1.64, Piekło +0.88, Tczew +0.80 
Einlage +2,34.

— Nocny dyżu raptek. Do środy dnia 27 
b. m. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“, 
nł. Chełmińska.

Repertuar Teatru Miejskiego^
Sobota, 23. 5. o godz. 20 — „Zuza“.
Niedziela, 24 b. m. o godz. 16 — „Przygo* 

dy dobrego wojaka Szwejka“; o godz. 20 — 
„Koniec i początek“.

Poniedziałek, 25 b. m. o godz. 16 — „Kwia* 
ty Torunia“; o godz. 20 — „Zuza“.

Wtorek, 26 b. m. o godz. 20 — „Przygody 
dobrego wojaka Szwejka“.

IlUiafnWili Świąteczna Premjera! Rekordo* 
i)nlQIUnlu we arcydzieło polskiej twórcz. film.pt.

„Szlakiem hańby“
pg. powieści Antoniego Marczyńskiego „W szpo* 
nacn handlarzy kobiet". W roi. glówn. Marja 
Malicka, Bogusław Samborski, Zofja Batycka, 

Wł. Walter i inni.

Repertuar kin:
Pałace — „Król żebraków“ z Jeanette Mc. 

Donald.
Lu* — „C. K. Feldmarszałek“.
Światowid — „Szlakiem hańby“.
Mars — „Kobieta na księżycu“.
Corso — „Zamorskie djabły“ z Tim Mc. 
—- Dyżur aptek: do 24 maja b. r. włącznie 

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 
ar. 6, tel. 50; Apteka pod Koroną, ul. Dwora 
cowa 74, tel. 301.

Z powodu wyjazdu do CIECHOCINKA 
ordynuję w TORUNIU tylko w poniedziałki 
środy i piątki od godz. 5—7 po poł.

D r. R u d k ę
specjalista chorób kobiecych

Bydgoska io. 8598

N abożeństw a w Zielone 
Św iątk i

Dzisiaj w sobotę, w wigilję zesłania Du* 
cha św. obowiązuje post i abstynencja.

Porządek nabożeństw w czasie świąt jest 
następujący: w kościele Najśw. Marji Panny — 
o godz. 7 msza św. z kazaniem, o godz. 9 ci* 
cha msza św., o godz. 10 msza św. z kazaniem, 
o godz. 12 msza św. W drugie święto msze św. 
jak w pierwsze święto. W kościele św. Jako* 
ba: w pierwszy dzień świąt msza św. o godz. 7, 
9, o godz. 10 suma z asystą i kazaniem, o godz. 
12' msza św. W drugi dzień świąt msze św. 
będą tego samego porządku. Nabożeństwo 
majowe o godz. 15*tej. W parafji św. Jana: 
w pierwszy dzień świąt o godz. 7, 8, 10, 11,45. 
W drugi dzień świąt o godz. 7, 8 i 10.

Z a w o d u  g ie r sp o rto w y c h  
o  m iiirz o s lw o  P o m o rz a

Dnia 25 b. m. (drugie święto) odbędą się 
zawody gier sportowych o mistrzostwo Porno* 
rza w piłce siatkowej na Stadjonie Wojsko* 
wym (Bydgoskie Przedmieście).

Zawody budzą wielkie zainteresowanie, 
gdyż w grach sportowych biorą udział mlo* 
dzież jak i mężczyźni w sile wieku i każdy, któ 
ry raz będzie a takich zawodach, sam nawći 
zagra, gdyż gry sportowe nie wymagają wićl* 
kich sił fizycznych.

Ceny miejsc minimalne, wobec czego spó* 
dziewany jest wielki udział publiczności.

WyScigi k o larsk ie
Wyścigi kolarskie o mistrzostwo Klubu 

WCZS. Gryf, podług planu PZTK. odbędą siQ 
dnia 24 maja na trasie Toruń—Solec—Toruń 
o godz. 15*tej. Start i meta w Podgórzu. Ni#» 
członkowie, którzy chcą brać udział, płacą 
2 zł. wpisowego. Zgłoszenia przyjmuje kpt. 
Brózda Kadra 8 baonu sanitarnego, por. Brze* 
ziński Dyon Pom. Art. S. Kince Bydgoska 31.

‘WUslfttM cen?
Nie kupujcie żadnych mebli, dopóki 
nie przekonacie się o wielkim wy­
borze tak w kompletach całych po­
koi, jak i pojedyńczycb meblach 
znanego z jakości i niskich cen 

NAJSTARSZEGO SKŁADU MEBU w TORUNIU

G iz m c Ł m  ( i e w s
Mostowa 30. _ Telefon 84.

IF’ • ■

700 bezrobotnych zatrudnia Magistrat 
przy robotach ziemnych

d zięk i su b w e n cjo m  o tr z y m a n y m  przez Urząd W o iew ód zh l
Liczba zatrudnionych przy robotach ziem» 

nych bezrobotnych wzrosła ostatnio do 700. 
Roboty ziemne, przy których zatrudnia się bez 
robotnych, prowadzi Magistrat, jak wiadomo, 
dzięki otrzymanym funduszom ze strony Wo< 
jewództwa. Subwericje te wynoszą tygodnio* 
wo 10.000 zł.

Bezrobotnych zatrudnia Magistrat w obec» 
nej chwili przy pracach w ogrodach i folwar» 
kach miejsk., ogródkach jordanowskich i przy 
zakładaniu skweru przed kościołem parafjal»

nym na Mokrem. Liczba zatrudnionych przy 
wspomnianych pracach powiększyła się w cią* 
gu b. m. z 400 na 700 ludzi.

Dotychczas, jak o tem już pisaliśmy, wy» 
konywane są prace w folwarkach miejskich, 
gdzie karczuje się tereny, przeprowadza się 
częściową meljorację łąk i t. d.

W najbliższym czasie projektuje się wzno* 
wienie prac ziemnych nad Wisłą przy budowie 
nowej ulicy, mającej połączyć Jakóbskie 
Przedmieście z śródmieściem.

III w a ln y  l ia z d  A bsolw entów  
Szkól H and low ych

W czasie Zielonych Świąt obradować bę» 
dzie w wielkiej sali „Dworu Artusa“ III Walny 
Zjazd Delegatów Związku Stowarzyszeń Ab* 
solwentów Szkół Handlowych R. P. Otwarcie 
zjazdu nastąpi o godz. 10,30.

Zjazd obecny będzie uroczystą manifestacją 
sił absolwentów średnich szkół handlowych. 
Zjazd zapowiada się bardzo pomyślnie, i re* 
prezentowany będzie nietylko przez oficjał* 
nych delegatów ale także przez wielu człon* 
ków Stowarzyszenia, przybywających w cha* 
rakterze gości, obrady zjazdu przyrzekło rów* 
nież zaszczycić swą obecnością szereg poważ* 
nych osobistości na terenie naszego Wojewódz 
twa.

Związek Stowarzyszeń Absolwentów Szkól 
Handlowych R. P., której centrala mieści się 
W" Poznaniu, powstał w połowie 1928 r. Je* 
dnym z naczelnych celów i dążeń Związku 
zakreślonym na wielką przestrzeń czasu, jest 
unarodowienie handlu i wydarcie go z rąlc

wrogim elementom polskości. Pośrednim śród* 
kiem, to obrona godności stanu kupieckiego i 
wyrobienie wśród społeczeństwa . zrozumienia 
doniosłości rodzimego handlu, wreszcie wyro* 
bienie wśród kupców i całego społeczeństwa 
należytego zrozumienia konieczności wykształ* 
cenią zawodowego.

Porządek zjazdu obejmuje: roczne sprawo* 
zdanie: Zarządu, Komisji rewizyjnej, Sądu Ko* 
leżeńskiego, Komisji Ideowo Programowej, Re* 
prezentacji Warszawskiej, Okręgu Pomorskie* 
go, referaty dyr. R. Kociurskiego p. t. „Zada* 
nia absolwentów szkoły handlowej w życiu 
gospodarczem“ i kol. Brzeszćzyńskiego ze Zgie 
rza p. t. „Podstawy duchowe człowieka w ży* 
ciu zbiorowem“; następnie porządek przewidu 
je przeprowadzenie szeregu wniosków Zarżą* 
du i Stowarzyszeń oraz omówienie obecnej 
sytuacji gospodarczej i roli absolwenta, zatru* 
dnionego w handlu i przemyśle, a wreszcie wy* 
bór władz Związku na następną kadencję.

SOrtS»«

W I.św ięto  o godz. 4-tej p opoł.
Otwarcie

Filji Cukierni
„Savoy“

Z ogródkiem pw ui. Bydgoskie) rég Siiokiewiua
Specjalność nasze polskie lody

O łask aw e poparcie prosi

8656 Gospodarz

P ociąg w ycieczkow y  
do Barbarki

W czasie Zielonych Świąt w niedzielę 24 
i w poniedziałek 25 maja i 26 maja n* linji 
Toruń*Mokre—Barbarka Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państw, w Gdańsku zezwoliła uruchomić 
pociągi wycieczkowe Mt. Nr. 3741/3742 i 
3743/3744,

Pc. Mt. 3741 Toruń*Mokre ódjazd 8,14, Bar* 
barka przyjazd 8,36. Pc. Mt. 3743 Toruń*Mo* 
kre odjazd 14,23, Barbarka przyjazd 14,47. 
Pc. Mt. 3742 Barbarka odjazd 8.39, Toruń*Mo* 
kre przyjazd 9.00. Pc. Mt. 3744 Barbarka od* 
jazd 15,50, Toruń>Mokre przyjazd 16,18.

Tak z Torunia*Przedm. jak i z Torunia* 
Miasto pociągi te mają odpowiednie połączę* 
nia. Na pociąg 3741 z Torunia*Mokrego od* 
chodzi z Torunia*Przedm. pociąg o godz. 735, 
a z Torunia*Miasto o godz. 8,05. na pociąg 3743 
odchodzi z Przedmieścia o godz. 13,57, z Mo* 
krego o godz. 14,06.

Z pociągu 3742 odchodzi z Torunia*Mokr. 
do Miasta i Przedmieścia pociąg o god*. 9.03, 
z pociągu 3744 o godz. 16,35.

Z m ia sta
— Wielki Festyn Ludowy w Zieleńcu. Dnia J 

24 maja staraniem Zw. P. Ob. Kobiet odbędzie 
się w Zieleńcu „Wielki Festyn Ludowy“ z na* 
stępującym programem: 1) strzelanie do celu; 
2) rzucanie kółek; 3) koło szczęścia; 4) poczta 
frafteuska; 5) konkurs pięknych oczu; 6) dan* 
cing w ogrodzie i' wiele innych niespodzianek. 
Wstęp 30 gr.; dzieci i żołnierze plącą połowę. 
Początek o godz. 15*tej,

— Związek Pracy Obyw. Kobiet, urządza* 
jąc „Tydzień Dziecka“, prosi panie członkinie
0 konieczne przybycie na zebranie do sekreta* 
rjatu, dnia 23 b. m. o godz. 17*tej.

— Na kolonje letnie Z. O. K. Z. dla dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachód* 
nich, złożyli na konto P. K. O. nr. 206229 Okrę 
gu PómorskiegO Z. O. K. Z. ofiarę w kwocie:
1 zl ks. Bernard Dąbrowski z Kamienia*Pom.;
1 zt ks. A. Prciss z Goszczyna; 10 zł dr. med. 
A. Kobylewski z Brus, 5 zł ks. prób. Marchlew 
ski z Łążyna; 1,50 zl ks. Lewandowski z Syp* 
niewa.

— Festyn Koła Przyjaciół Harcerzy w Ce*
gielni. Dnia 24 b. m. w pierwszy dzień Zielo* 
nych Świąt odbędzie się staraniem Koła Przy* 
jaciół Harcerzy festyn, urozmaicony atrakcja* 
mi jak: kolo szczęścia, ruletka, loterja fanto* 
wa, wędka, jazda na osiołku, kucyku i t. d. 
Przygrywać będzie doborowa orkiestra. Wie* 
czorem na sali dancing. Wstęp 30 gr, dzieci 
i żołnierze płacą połowę. Dochód przeznaczo* 
ny na kolonje letnie dla harcerzy. Początek
0 godz. 15=tej.

— Uniewinnienie. Wydział Odwoławczy 
Karny tu t  Sądu Okręgowego po rozpatrzeniu 
sprawy Jana Gierszewskiego, zam. w Toruniu 
przy ul. Prostej 8*10, oskarżonego o ciężki wy* 
bryk z § 360 k. k. (oskarżony miał wyrazić się 
publicznie w wysokim stopniu obraźliwie pod 
adresem Rzplitej), uniewinnił oskarżonego od 
oskarżenia dla braku dostatecznych dowodów, 
zatwierdzając wyrok Sądu Grodzkiego w To* 
runiu.

— Zaproszenie. Polski Czerwony Krzyż za­
prasza wszystkich zainteresowanych na rozlo­
sowanie obrazu pendzla art, mal. Prawdzic- 
Szczawińskiej, które się odbędzie dn. 24. 5, br. 
0 godz. 17,30 w sali „Oaza" przy ul, Bydgoskiej 
Î2.

— Dancing w kasynie garnizonowym, Dziś 
w sobotę odbędzie się w salach oficerskiego ka 
syna garnizonowego (Żeglarska 8) dancing — 
urządzony przez sekcję towarzyską „Rodziny 
Wojskowej". Początek o godz. 21-szej.

— Zarząd Rodziny Wojskowej Kolo Toruń 
»aprasza członkinie Kola na mszę św., która 
Ubędzie się 27 bm. o godz. 9-tej rano w ko­
ściele garnizonowym.

— „Mała kawiarenka". W pierwszy dzień 
Zielonych Świąt nastąpi otwarcie „Małej Sa­
woy" cukierni i mleczarni przy ul. Bydgoskiej, 
wylotu ulicy Sienkiewicza. Urocze położenie

j vis a vis lasku w Parku Miejskim, niewątpliwie
1 sprawi, że „Mała Sawoy" stanie się ulubionam

miejscem spotkań na Bydgoskiem, tem bardziej, 
że będzie to lokal urządzony bardzo gustow­
nie i milutko. „Mała Sawoy" powstaje dzięki 
sprężystości i inicjatywie, kierownictwa cukier­
ni „Sawoy", a osoba p. Nalaskowskiego rzut­
kiego i sprężystego kupca daje rękojmię, że „Ma 
la Sawoy" prowadzona będzie na odpowiednim 
poziomie.

— Wielki Festyn Majowy w Cegielni na rzecz 
budowy Domu Żołnierza w Toruniu. W nie­
dzielę dn. 31 maja w parku „Cegielni" odbędzie 
się wielka zabawa wiosenna, z której całkowi­
ty dochód jest przeznaczony na budowę Domu 
Żołnierza w Toruniu. Komitet organizacyjny do 
kłada wszelkich starań, by zabawa wypadła 
jak najokazalej. Produkcje artystyczne, kolar­
skie, korso kwiatowe, loterja fantowa, śpiew, 
muzyka, tańce, sztuczne ognie, rozrywki i zaba­
wy dla dzieci itp. złożą się na wielce urozma­
icony i niezwykle interesujący program. Wspa­
niale zapowiadający się festyn, urządzony na 
tak piękny i szlachetny ce! jakim jest stworze­
nie w naszem mieście Domu Żołnierze, ściągnie 
niewątpliwie tłumy publiczności do parku „Ce 
gielni" w ostatnią niedzięlę maja.

Początek zabawy o godz. 15-tej. Wstęp 30 
groszy od osoby, dzieci do łat 10 bezpłatnie.
Z dcaiiirtu»

— Premjera. Dziś w sobotę dnia 23 bm. o 
godz, 20 premjera melodyjnej, dowcipnej ope­
retki A. Reny‘ego „Zuza". Tyt, rolę młodej ak- 
toreczki kreuje p. Janina Leonowicz, partne­
rem jej będzie reżyser Zdzitowiecki. Nowe tań­
ce przygotowała p. Grossówna, Dyryguje prof. 
A. Wiliński.

— Repertuar świąteczny. W niedzielę dnia 
24 bm. (I-sze święto) o godz. 16 popoł. (ceny 
zniżone) „Przygody dobrego wojaka Szwejka". 
Wieczorem o godz. 20 komedja Maszyńskiego 
„Koniec i początek.

W poniedziałek dnia 25 bm. (11-gie święto) o 
godz. 16 (ceny zniżone) rewja „Kwiaty Toru­
nia". Wieczorem operetka „Zuza".
K a  b i a ł y m  czw«»iro3BoR«(c

Pałace — „Król Żebraków".
„Król Żebraków' — to bezwarunkowo je­

den z piękniejszych filmów, jakie Pałace wy­
stawiło w bieżącym sezonie. Zachwyt publicz­
ności wywołuje niezwykle piękna i artystyczna 
wystawa, stawiająca film na bardzo wysokim 
poziomie prawdziwej sztuki.

Czar średniowiecznego romantyzmu owie­
wa niezwykle fascynującą akcję, trzymającą 
nerwy widzów w nieustannem napięciu. Wysta 
wa pierwszorzędna.

W rolach głównych: Królowa filmów dźwię­
kowych Jeanette Mc. Donald znana z „Parady 
miłości" i światowej stawy artysta opery zna­
komity Dennis King. Należy podkreślić prze­
pyszną dźwiękową stronę śpiewu zwłaszcza 
Jeanette Mc. Donald, tem więcej, że partje gło­
sowe kobiece wychodzą w dźwiękowcach rzad­
ko kiżdy dobrze. (zm).

Sensacyinc zaw ody  
w p iłkę n ożn ą

Jak już donosiliśmy, przyjeżdża do Torunia 
mistrzowska drużyna Wielkopolski K. S. Le* 
gja. by rozegrać na miejskim placu sportowym 
przy Szosie Chełmińskiej zawody z miejscowe* 
mi klubami, i to w pierwszy dzień świąt z dru* 
żyną T. K. S. 29, zeszłorocznym mistrzem Po* 
morza, oraz w drugie święto z drużyną W. C. 
Z. S. „Gryf“, pretedentem na tegorocznego 
mistrza Pomorza.

Zawody rozpoczną się w oba dni świąt 
punktualnie o godz. 16,30. Jako przedmecze 
rozegrają w pierwszy dzień świąt o godz. 15 
drużyny S Pułku Sap. z drużyną W. C. Z. S. 
Z. S. „Gryf“, pretendentem na tegorocznego 
wody o godz. 15*tej zawody o wejście do kia* 
sy A drużyn K .S. Astorja Bydgoszcz — K. S. 
„Zuch“ Toruń.

Ze względu na ogromne zainteresowanie te* 
mi zawodami, należy się jak najwcześniej zao*; 
patrzyć w bilety wstępu w przedsprzedaży we 
firmie Brzeski, ul. Szeroka 43 oraz w zakładzie 
fryzjerskim p. Kniecia, ul. Wielkie Garbary. 22.

ł E f S ś a u r a t « «  m «*«* „ O R K N “

Duża sa la  otw arła.
D uet Ralison z „Adrji“ Warszawa.

Dancing od godz. io*tej
trunk i, w ina od leżał«

(c m i z n a cz n ie  zn iża n e .

Żydzi potrzebow ali 
kom ornika

Komornik Piechowiak otrzymał zlecenie za» 
jęćia roweru stanowiącego własność żydków 
Brzezińskich. Gdy przystąpił do wykonania 
zajęcia, 3 żydowskich wyrostków rzuciło się na 
niego, wyrywając mu rower. W czasie szamo* 
tania komornik odniósł lekkie obrażenia.

Za czyn ten znaleźli się 3 żydkowie na la* 
wie oskarżonych. Sąd po przesłuchaniu ko* 
mornika i świadka tego zajścia zasądził węjow* 
niczych wyrostków Moszka i Abrahama Brze* 
zińskich każdego na 2 tygodnie więzienia, 
3 uwolnił.

Czy Se zw łok i?
W dniu wczorajszym rybak Borhard zna» 

lazł na prawym brzegu Wisły kościotrupa.
Przeprowadzone przez policję dochodzenia 

stwierdziły, że są to szczątki kościotrupa mę* 
skiego, składające się z żeber, miednicy oraz 
górnych części nóg bez głowy i dolnych części 
nóg. Przy górnych częściach nóg widoczne są 
jeszcze strzępy granatowych spodni.

Przypuszcza się, że części kośc:otrupa przy* 
płynęły prawdopodobnie w czasie ostatniego 
wysokiego stanu wody. Powiadomiona prok«» 
ratura prowadzi dalsze dochodzenia.

a
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Giełdy
W arszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 22. V. 1931 r. 

Tranzakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn................... « 8,91-8,89
Franki francuskie . . . . • —
Franki szwajcarskie . . . h
Funty angielskie . . . .

DEWIZY.
»

Belgja ................................... 124,20-123,89
—

B u d a p e s z t ......................... .... ft —
B u k a r e s z t .............................. » —
G d a ń s k ................................... —
Holandja .............................. 358,7o-357,80
K o p en h a g a .............................. b —
Londyn .............................. 43,41>/2—43,31
Nowy York ................. .... 8.919—8'899
Nowy York telegr. . . . » ■ 8,925—8,905

—
P a r y ż .................................. ft 34,91—34,82

• • • • • • • • # » 26,44—26 38
S z to k h o lm ..................... .... —
S z w a jc a r ja ......................... 172.16—171,73
W i e d e ń .............................. 125,43—125,12
Włochy .............................. h 46,73—46,61
Hiszpanja , ..................... 0 —
* y g a .................................. ft —
Berlin (w obrotach nieoficj.) 0 212,54—

Dnia 20 b. m. odbyło się zebranie organie 
zacyjne Zw. Strzeleckiego w Kowalewie Poro. 
przy udziale 150 osób' z pośród miejscowej 
młodzieży i starszych.

Na zebranie przybyli z ramienia Pow. Kom. 
P. W. i W. F. p. wicestarosta Cwinarowicz i 
Pow. Kom. P. W. por. Kuliszewski. Zebranie 
zagaił burmistrz Kiichler, poczem na marszab 
ka zebrania wybrano p. nacz. Sądu Grodzkiej 
go Lewickiego.

Referaty o organizacji pracy Zw. Strzelec* 
kiego wygłosił p. por. Kuliszewski, a zarzuty

Notowania ziem iopłodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurtowy

ty to  .............................. 29,25—29.75
Pszenica ......................... ft 33,50—34.00
Jęczmień browarniany . ft ft —

„ zwycz. przemia b * 27.00—28.00
Owies pomorski . . . ft ft 30.00—31.00

—
„ „ 65% . . • • 44.00-45.00
„ pszenna 65% . . e ft 53.00—56.00

Otręby żytnie . . . . 24.00—25,00
„ pszenne < . . ft ft —

R z e p a k ......................... —
W y k a .............................. —
Peluszka .................... —
Fasola . . . . . . . --- x

—
„ fabryczne . . h ft —
„ .eksportowe ft ft —

Matki ziemniaczane . . ft ft —
Siemię lniane . . . . • ft —
Groch polny . . . . ft ft 32.00—33.00

„ Victoria . . . * • 38.00—42.00
S e r a d e la ......................... —
Łubin niebieski . . . 26.00—28.00

„ żółty . . . . ft ft 34.00—38.00
Koniczyna żółta odłusk. • ft — .

„ czerwona ft ft —
Liała • • • ft ft —

„ szwedzka ft ft —
Gorczyca ......................... —

—
„ prasowano • • ft —

Słoma luźna . . . . —
pę prasowana • ft ft —
„ jara luźna . ft ft —
„ „ prasowana ft ft —

- H pszenna luźna e ft —

Notowania ziem iopłodów  
w Berlinie

Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 
inne za 100 kg. z dnia 22. V. 1931. 

Pszenica marchijska . . . .  201,00—203,00

Powstanie placówhi Związua Strzeleckiego 
w Kowalewie Pomorskiem

skierowane przeciwko Zw. Strzeleckiemu od* 
parte zostały przemówieniem p. wicestarosty 
Cwinarowicza.

Po przemówieniach wybrano zarząd z p. 
nacz. Sądu Grodzkiego Lewickim jako preze* 
sem, a w skład zarządu weszli: p. burm. Kuch* 
ler wiceprezes, p. inż. Liszka skarbnik, p. Gier 
szewski ref. ośw., p, ppor. rez. Odymiała ko* 
mendant. Do oddziału Zw. Strzeleckiego zgło» 
siło się 40 przedpoborowych.

W wolnych głosach przemawiali pp. por. Ku 
| liszewski i kierownik szkoły Gierszewski.

S W I E C I 1
Tydzień Czerwonego Krzyża. Zorganizowany 

w Tygodniu Czerwonego Krzyża, w dniu 24 ma­
ja szereg imprez propagandowo - dochodowych 
miał przebieg następujący:

Przed południem wcale intensywna kwesia 
uliczna, popołudniu pochód propagandowy z or­
kiestrą przez ulice miasta na Strzelnicę, gdzie 
odbył się koncert orkiestry kadry Marynarki

Jęczmień jary brow. . . . .  —
Jęczmień zimowy ....................  —
Jęczmień przem. pastewny . . 227,00—242,00
Owies marchijski ....................  —
Owies pomorski . . . » « »
Kukurydza loco Berlin • » *
Mąka p sze n n a ..............................  39.25— 38,76
Mąka żytnia 70% . . . . .  26,75 28,50

60% • • • b
Otręby p s z e n n e .........................
Otręby ż y t n i e ............................ 14,50 14,/5
Rzepak . . . . . . . . .  —
Siemie lniane . . . . . . .  —
Groch Victoria . . . . . .  26.00— 31,00
Groch drobny jadalny . . . .
Groch pastewny . . . . . .  19,00— 21,00
P e lu sz k a ......................... ..... 25.00— 30,00
Bób • • • « • • • . . .  19,30— 21,00
Wyka , • • • • • « . . .  24,00— 26.00
Łubin niebieski . . . . . .  15.00— 16.50
Łubin żółty' . . . . . . .  22,00— 27.00
Seradela stara . . . . . .  —
Seradela nowa ....................... —
Kuchy rzepakowe . . . . .  9,80—10.20
Kuchy l n i a n e ..............................  14.00—14.20
Wytłoki sucho krajowe . . . 8.20— 8,30
Wytłoki z buraków cukr.

„ Soja . . . . . .  12.5o—13,60
Melasa t o r f o w a .........................  —
Płatki ziemniaczane . . . .  —
Ziemniaki jadalne . . . . .  —
Słoma żytnia prasowana . . .  —

Notowanie kupców zbożowych
w T o ru niu

z dnia 21 maja I931 r.
Ceny rozumieją się za io o  kg franco stacja za­
ładowania na Pomorzu, za otręby franco stacja 

odbiorcza.
Pszenica dworska............................. 32,00—33.00
Pszenica targowa.................. ...  3Ł00—32.00
Z y t o ................................................27.50—28.50
Jęczmień d w o rsk i..........................26.00—27.00
Jęczmień ta rgow y ..........................25.00—26.00
Owies............................................... 28.00—29.00
Mąka pszenna . . . ..................... 52.00
Mąka ży tn ia.................................... 42.00

I Otręby pszenne . . . ....................24.50
I Otręby ż y tn ie ................................ 23.50

Ogólne usposobienie spokojne.

Wojskowej i pokaz sprzętu zatowniczego O. P. 
G. i sanitarnego.

W dalszej części programu urządzono pokaz 
natarcia nieprzyjacielskiego na miejskiem bo­
isku sportowem z zagazowaniem terenu walki 
i pracą służby sanitarnej.

W czasie natarcia wypuszczono kilkanaście 
gołębi pocztowych, mających zademonstrować 
sposób używania tych skrzydlatych gońców do 
służby informacyjnej na terenie walki.

Jako ostatni punkt programu odbył się kon­
kurs modeli latających samolotów, który nie 
Xirzyniósł pożądanych rezultatów.

W wykonaniu natarcia i demonstracji po­
mocy sanitarnej na terenie walki brał udział 
Gimn. Hufiec Szkolny.

— Egzamin dojrzałości w Państwowem 
Gimnazjum Humanistycznem w świeciu odbył się 
w dniach 18, 19 i 20 b.m. pod przewodnictwem 
wizytatora Kuratorjum O. S. Pom. p. Florjana 
Kozaneckiego.

Z pośród 28 abiturjentów niedopuszczono do 
egzaminu pisemnego 5, a do egzaminu ustnego 
1 abiturjenta. świadectwo dojrzałości przyznano 
następującym abiturjentom: Binnek Roman, 
Binnek Zygmunt, Biskup Edmund, Domański 
Kazimierz, Dudzik Bolesław, Guhsmann Maksy 
miljan, Hering Alfons, Igliński Leon, Kiełbra- 
towski Alfons (ekstern.), Kiełpiński Feliks, 
Manikowski Mieczysław, Maniszewski Józef 
Markowicz Zygmunt, Mrozik Konrad, Niedziel­
ski Józef, Nitka Wiktor, Parczewski Tadeusz 
Piosik Konrad, Smeja Henryk, Stalmierski Al 
fons, Wedelstaedt Konrad, żurek Jan.

Bracia Binnek synowie zasłużonego i  wielce 
w powiecie tczewskim cenionego śp. inspektora 
szkolnego Binnka wybierają się na studja. Zy­
gmunt zamierza studjować medycynę, Roman 
zaś tcologję.

Tczew
— Zebranie Opieki Rodzicielskiej przy Szko­

le nr. 4. Dnia 10. 5. br. odbyło się zebranie
okresowe O. R. przy Szkole nr. 4, przy bardzi 
licznym udziale gości i członków. Zebranie 
przewodniczył p. Boroński. Zebranie tworzyło 
dwie części. Pierwszą część, zebrania stanowiły 
występy dzieci szkolnych w artystycznie ude­
korowanej salce szkolnej, które składały się * 
śpiewu chórowego, pod sprężystą batutą p. Gro 
chowskiego, deklamacje, oraz obrazu sceniczne 
go — „Pensjonarki1' — reżyserowaną przez p. 
Reginę Arndtównę. Całość została przyjęta z 
wielkiem zadowoleniem, czego dowodem były 
długie i burzliwe oklaski.

Część drugą stanowiło właściwe zebranie. 
Po załatwieniu wstępnych formalności, wygło­
sił kierownik szkoły p. Sugajski szeroko ujęty 
referat na temat: „Współpracy szkoły z do- 

:m". Ciekawe i aktualne zagadnienia, poru 
szone w referacie powodowały żywą dyskv 
sję.

Następnie omawiano uchwały zarządu ty­
czące się wysłania dzieci na kolonje letnie do 
województw centralnych na koszt O. R. i wy- 
cieczk'i dla wszystkich dzieci przy końcu czer­
wca do pięknych okolic Swarożyna! pow. 
Tczew). Przyjęto również projekt wycieczki c 
charakterze krajoznawczym do Krakowa.

W wolnych głosach poruszono sprawę skła­
dek członkowskich, oraz ich racjonalnego zuży­
cia. Zaznaczyć należy, że kasa O. R. sfinanso­
wała dotychczas gwiazdkę dla biednej dziat­
wy, część akcji dożywiania, a obecnie bierze 
na siebie wspomniane wycieczki, oraz wysył­
kę dzieci biednych na kolonje letnie.

Dotychczasowa praca zarządu zasługuje na 
prawdziwe uznanie. Pracy tej „Szczęść Boże .

Obecny.

Chełmża
— Uroczysty obchód encykliki „Rerum No- 

varum“. Wczoraj wieczorem odbyło się zebra- 
nio prezesów miejscowych towarzystw celem 
zorganizowania obchodu encykliki „Rerum No 
varum“ , który ma się odbyć dn. 31 bm. Po za­
gajeniu przez p. prezesa Katolick. Stawarz, Ro­
bota. Polsk. Makuszewskiego zabrał glos ks. 
prałat Szidzik, miejsc, proboszcz, podkreślając 
znaczenie encykliki. Po żywej dyskusji nad 
ułożeniem programu uroczystości encykliki, pre­
zes zakończył zebranie.

Programu radiowe
Niedziela 24 maja.

• Warszawa 10,00 Tr. uroczystego nabożeró 
stwa z placu Alarmowego K-orpusu Kadetów 
Nr. 1 we Lwowie. 12,15 Poranek symf. z  Filh. 
Warsz. 14,00 Pogadanka dla gospodyń wiejsk. 
wygi. p. M. Karczewska. 14,20 Muzyka w wyk. 
ork. Różewicza. 14,30 Odczyt roln. „Tarło kar. 
pi i wyląg młodzieży“ wygł. inż. Zb. Sosnow­
ski. 14,50 Muzyka w wyk. ork. Różewicza. — 
15.00 Odczyt roln. „Letnie żywienie i pielęg. 
nacja niosek“ wygi. inż. J. Czyżewski. 15.40 
Program dla dzieci starszych: 1) „Co się dzic= 
je na świecie“ (dwutyg. radjowy w oprać, p. 
J. Milewskiego) 2) Tr. z. Wilna. 17,40 Koncert 
popularny. 19,25 P. M. Znatowicz » Szczepan* 
ska wygi. feljeton pt. „Amerykańskie dziecko“ 
20,30 Koncert wieczorny. 22.00 P. F. Goetel 
wygł. feljeton pt. „Mój pierwszy dzień W 
Indjach“. 22,15 Recital na klawesynie. 23,00 
Muzyka taneczna.

Wiedeń 11,05 Koncert symfoniczny.
Daveniry 17,30 Recital wiolonczelowy Mau 

ryccgo Eisenberga.
Ryga 18,30 „Carmen“ operą Bizeta. Tr. 2 

' Tca.tru Narodowego.
Lipsk 19,15 „Ingeborga* komcdja Kurta 

Goetza.
Kopenhaga 20,00 „Sen nocy letniej* oper* 

Mendelssohna.
Medjolan 20,45 „Mefisto“ opera Arrig? 

Boita.

MOTOCYKLE
HARLEY-DĄWIDSON

NEW-HUDSON
TRIUMPH

G eneralny zastępca:
MOTORSPORT w laic: Gebr. Franzkowski 
GDAŃSK-WRZESZCZ, M arienstrasse 22-23

Sprzedam
lub zamięnię na kamienicę 
pierwszorzędny m agazyn 
■szklą i porcelany oraz to* 
warów luksusowych w Poz* 
naniu przy pierwszorzędnej 
ulicy zaprowadzony od 3°»tu 
lat. Oferty „Par“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego n  
odd nr. 20130. 329

Flasafristko
kosmetyczna

udziela masażu dla pań po 
domach prywatnych. Zgło» 
szenia listownie „Dzień Po* 
morski“, Gdynia. 8642

Potrzebne
od zaraz ruiynowana ka­
sjerka i bufetowa „Bar Ga­
stronomia“ S»»roka 28. 8399

R O ZK ŁA D
na dzień 24 i 25 maja 1931 roku.

8,io 
9 io

S
IO,IO 11.35

12.35
14 O. Si Gdynia i ‘ P- 10,20 13,40 16,50 18,10
15,10 p- Hel o. 9,20 12,30 15,00 17,00
IO,IO 0. Gdynia P- 16,50
10,45 p- Sopoty o. 16,20
11,00 0. Sopoty p. 16,10
12,10 p. >' Hel %R o. 15.00

W Gdyni statek przybija do przystani P. P. „Żegluga Polska“. Przy silnych 
wiatrach wschodnich flaga będzie spuszczona do połowy i statek będzie przybijał 
w wewnętrzńym basenie portowym. W wypadkach przerwania komunikacji flaga 
przedsiębiorstwa na przystani będzie zupełnie spuszczona.

Bilety zniżkowe dla zbiorowych wycieczek składających się z ponad 30 osob 
można nabywać u kapitana statku.— S — przez Sopoty.

S ta tek  przew ozi w sze lk ie  tow ary w edług ustalonej taryfy .
CENY BILETÓW: Gdynia — Hel . . .  . pojed. Zł. 3,— powrotny Zł. 5,—

Gdynia — Sopoty . . „ „ i,5° >> » 2>5°
Sopoty — Hel . . . .  „ „ 3-— » » 5.

Wszelkich informacji dotyczących ruchu pasażerskiego oraz wynajęcia statku 
udziela:
W ydział Pasażerski P .P .,Żegluga Polska* Tel. 1033.

P. P. „żegluga Polska“ zastrzega sobie prawo zmiany rozkładu w razie nic* 
zależnych od Dyrekcji „Żeglugi Polskiej“ przeszkód.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 26. 5. 31 o godz. 14 popol. licytować będę prz) 

Drodze Czerwonej 3 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą a to: radjoaparat 4-lampowy i pokój 
męski.

Kozak, komornik sądowy.

ĵ|||IUllllll!IIIIUIIimilHIIIIIIIIIIIIHłllUIIIIKlNIIIHnilllllllllllllllllll....I||

r  ■ H  KAKADU WBSM 5
i Zoppot, Nordstr. 9.

Wyśmienita kuchnia — Kucharz S a b i s c h

Pierwszorzędny program Kabaretowy.

Ellen Piehl — Tańce charakterystyczne. Sofa 
von Laszewska — Śpiewaczka koloraturowa. 
Ered Friedrich — Artysta na śpiewnej pile.

Występ gościnny:
Norma de Virell and Joe — modna para ta» 
nccztia z Hotel de Paris, Monte Carlo. 3 Sisters* 

Orwie — Modne występy taneczne.
Fischera Kapela taneczna,

W pierwsze i drugie święto HerbatKa z tań­
cami. ------ Bez przymusu wina i jedzenia.

Samochod-Limuzyna
marki Buick 1928 w bardzo dobrym stanie okazyj* 

nic do sprzedania. 8620

P.P. „Żegluga Polska“ Gdynia, tel, 10-30,
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I  O R I D I I A D U
NAJLEPSZEM MYDŁEM DO GOLENIA DOBY OBECNEJ JEST

MYDŁO DO OOLENIA
POMERANIAA2IMIER2 WOLSKI I SYN « 6RUPZIA.DJU ( pOHQRjt ) ¿WRACAMY UWAGÍ, NA mahkł <fi>rn ( j ł i t i n Z a )

¡«<¡¡*»38*»

Rok założenia 1846.
Adr. Teleyr. „Komimalna"
Konto czek.: Poznań Nr.|204.108. Komunalna Kasa Oszczędności Rok założenia 1846.

Adr. Tclcgr. „Komunalna“
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

1514powiatu grudziądzkiego W G r u d z i ą d z u  ul. Wybickiego 39, Tel. 220 i 284.

Przyjmuje wKlady oszczędnościowe za w y s o k i e m  o p r o c e n t o w a n i e m  i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe. 
Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu c a .  3 ,  m il,  z l  n a  1 7 .5 0 0  k s i ą ż e c z k a c h .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 26. 5. br. o godzinie 10-tej sprze­

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie: 
20 osi do wozów, 2000 kg. żelaza sztabowego, 15 ctn. 
podków, 120 kuksów na osi, 20 arkuszy blachy cynko­
wej, 4 wałki siatki drucianej, 600 kg. łańcuchów, 200 
noży do sieczkarni, 300 kg. oliwy, 2 wagi dziesiętne, 
25 koszy wiklinowych, 100 naczyń fajansowych, 40 
dętek rowerowych, 20 mtr. kubicznych drzewa, około 
2000 kg. wapna gaszonego, 3 skrzynie śliwek suszonych 
l powózkę. Zbiórka reilektantów na rynku. O godzinie 
14-tej w Portęcinach u P. Pryby: jałowicę i maszynę 
do szycia.

DobrzańsKl, somornik sądowy w Grudziądzu.
^  —

WYWOŁANIE.
Kuna Steinmeyer zamieszkała Michale pow. Swie- 

**• zastąpiona przez adwokata Dr. Berneckiego w Gru­
dziądzu wystąpiła z wnioskiem, by unieważnić list hi- 
puteczny tyczący hipoteki zapisanej ma nieruchomości 
Miohale tom III. karta 105 w dziale III poz. 20 na 20000 
mkn. z 4%% odsetkami na rzecz Cukrowni Świecie 
(Schweiz Zuckerfabrik w Świeciu).

Posiadacza zaginionego listu wzywa się, by w ni­
żej oznaczonym sądzie najpóźniej w terminie dnia 17 
września 1931 godzina 10-ta pokój L. 18 prawa swe 
zgłosił i dokument przedłożył, gdyż inaczej dokument 
ten zostanie uznany za nieważny. 8649
3. F. 3/31.

Grudziądz, dnia 17 kwietnia 1931 r.
Sąd Grodzki.

WYWOŁANIE.
Kazimiera Olszewska z domu Dramióska oraz jej 

mąż Stefan Błażej Olszewski jako opiekun nieletnich 
Bramińskich zamieszkałych w Ciechanowie koło Mła­
wy zastąpionych przez adwokatów Wysockiego i Rud­
kę w Grudziądzu wnieśli o wywołanie listu hipotecz­
nego odnoszącego się do hipoteki 8000 mk. z 5% od­
setkami zapisanych na nieruchomość Michale karta 74 
i 116 pod poz. 23 wzgl. 7 działu III księgi gruntowej na 
rzecz Małgorzaty Heyne z domu Proll. Posiadacza li­
stu hipotecznego wzywa się, by najpóźniej w terminie 
wywoławczym wyznaczonym na dzień 17 września 1931 
godzina 10-ta przed południem w niżej podpisanym 
sądzie zgłosił swe prawa i przedłożył dokument, w 
przeciwnym razie dokument ten zostanie pozbawiony 
mocy prawnej. 8648
3. F. 1/31.

Grudziądz, dnia 15 kwietnia 1931 r.
. __________ _______ Sąd Grodzki.

OGŁOSZENIE.
Magistrat miasta Grudziądza zatrudni 2 ludzi przy 

chwytaniu psów, biegających swobodnie w obrębie tut. 
miasta.

Zgłoszenia Ratusz, pokój nr. 213. . 8647
Grudziądz, dnia 22 maja 1931 r.

Prezydent miasta: 
w z.

(—) Michałowski, 
asesor magistratu.

OGŁOSZENIE.
W tutejszym rejestrze handlowym A pod Nr. 77 za­

pisano firmę: „Polska Agencja Handlowa Polish Tra- 
ding Agency Jan Śledziński Gdynia — Port w Gdyni, 
a jako właściciela Jana Śledzińskiego, przemysłowca 
w Gdyni.

Gdynia, dnia 17 czerwca 1930 r.
Sąd Powiatowy.

■ M iejsce saatkań d la  p rzy je zd n y c h

s RESTAURACJA*©M G R U D Z I Ą D Z3
JÙ P la c  23 Stycznia 19 — Telef. 735
O Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na­

poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok przystanku tramw. 5 min. od dworca.fQ

a K o la c ja  a la  carte ju t
W
IB

o d  80 g r. po cząw szy 7056

M wlasc,: J ó z e f  G r z e s z k o w i a k
■ M iejsce sp o tk a ń  d la  p rzy je zd n y ch

kupuje sie w firmie

WIKTOR SZULC
Tele fo n 385 GRUDZIĄDZ T o ru ń sk a 7 

BŁAW ATY - KONFEKCJA - GALANTERIA

... II,'I,IT.. "-W
Mimo najlepszych jakości

Najniższe ceny Zł. 19.50 
„ 22.50 
„ 27,50

H E R N E S
G r u d z i ą d z ,  Wybickiego 6/8 8449

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fa b ryk a Fortepianów

W. Jahne
B ydgoszcz

Gdańska 149, tel. 3225 
Filje:

G ru d zią d z ,
Toruńska x7<i9. 

P o zn ań , Gwarna 10.

ł a p c i u
farby, lakiery, pokost, kredę 
pendzle k u p u j c i e  tylko 
w pierwszym w Grudziądzu 
polskim składzie tapetSikory 
ulica Lipowa na. Ceny 
konkurencyjne. 8650

Fabrykę
Sprzedam lub zamienię na 
dom. Dochód miesięczny 
2.000 zl. Oferty do ,’,Dnia 
G r u d z i ą d z k i e g o “ pod 
„Starość“ 8446

Wózki 
dziecięce

m. innemi marki Kon-Kon 
poleca najtaniej

B. PellowsKa i Syn
ToruA, Sw. Ducha 3, 

róg Rabiaóskiaj 8297
G ru d zią d z, 3 maja 41

róg Klasztornej

Pierwszorzędna
k o re sp o n d e n tk a

poIsko=niemiecka ¡francusko 
angielska, siła samodzielna, 
z kilkuletnią praktyką, do* 
bremi świadectwami i refe* 
rencjami, pisząca biegle na 
maszynie, obeznana z wszel* 
kiemi pracami biurowemi: 
księgowością, statystyką itd.

p o s z u k u je  p o sa d y . 
Zgłoszenia pod „Korespon* 
dentka" do Redakcji „Dnia 
Grudziądzkiego“ w Gru* 
dziądzi). 8593

Najelegantsze wiosenne demisezonowe
M ODELE

tylko nabyć można w firmie

„Chic de Paris"
Grudziądz, Szewska 1.

Ceny bezkonkurencyjne.
8654 

Ekspedycja pilna.

ainistnimaiinmiiiiimiłiinmHNHMiiiiiiimiiiiiiiiimiimiiimmiiisMMMa

1 Osiedliłem sią I
w Grudziądzu |

5  i prowadzę kancelarję adwokacką współ- i  
nie z p. adwokatem i notariuszem

Sielskim przy ul. Groblowej 3.
f Dr. Bolesław M ichalski |
= adw okat i obrońca wojskowy. |= E
iimuiiHiiiiimiiiiiiimiimHmmiiaimmiiiiimiiMunHittiiiiuimimiwHnMti

Je d y n y  fachow y Z a k ła d

Kamleniarsko-rzeźliiarski,
wykonuje

p om n ik i
nagrobki

ozdoby budowlane
i inne prace w zakres mego 
przedsiębiorstwa wchodzące.

Jan KostutM i
G ru d z ią d z  g

Tuszewska Grobla 1. 2

DANCING OGRODOWY
Ogród Pałacowy Marsz. Focha 15/16
Przypominamy Szanownym Bywalcom i Sympatykom, że podczas świąt przygrywa

znakomita orkiestra pod batutą p. kapelmistrza KOLONIA 
jut od godziny 4-Sej popołudniu. - - W południe Matinée

B ufet ob fity  
N apoje ch łodzące  
Ceny um iarkow ane

i .  D o m i n i  b o n s  k i ,
g o sp o d a rz

8641

SUwii'rS

J
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DZWOM - Gdy światło Ci zgaśnie
M n r i C  iK lM C B f  I 816 łei' w O rudiigdzu6643 I ti H « I E w B W w I i I  416 te l. w Toruniu

ZAHŁADY ElEHTItOTECHNICINE ff. MACIEJEWSKI
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—; Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

D uie z szafko
zegar ścienny, białe łóżko 
dziecięce, tanio na sprze­
daż. Grudziądz, ul. Groblo- 
wa 6. III, p. na lewo, Od 
godz. 11—12-ej i od godz. 
4—6-ej pop. 8391

Kapelusze modne
« 50, 850 , 1250 , 1650

do najlepszych poleca
THE GENTLEMAN
właśc. Czesław Nowacki 

Grndzlądz, WyblcKiego 5. 8107

R E S T A U R A C J A

„W  A  N D A “
G rudziądz L ipow a 3
P O L E C A :  * 7057

zsiadł« mleKo z Kartoflami, 
i grochówkę % Kopytkami.

WysrynK napojów alKoholowych. 
Ob ity bufet. Billard.

Z p o w o d u  ren o w a cji, lo k a l  m ój

99Bar Pod Trzema Królami
przy ulicy Mickiewicza 27 będzie

NIECZYNNY

i i

o d  2 6  d o  3 0  m aja br. w łą czn ie .

O niniejszem podaję do łaskawej wiadomości moim Szanownym 
... Gościom i Znajomym 8651

J Franciszek Hajdel
^  właśc. ,,Baru Pod Trzema Królami* .

%  mmm 1111111 n .. ...... IlliM Il#
IR B B H B B flflB flf lR RRRRRRRRRRRRRR  
KI

Mt. ąlch |
13° mórg w kulturze ze 
zasiewami kompletnym in* 
wentarzem, żywym i mar* 
twym, do sprzedania lub 

wyj/ici 'iwienia. 
Józef . ¿sere k  

Nowe Mosty poczta Łasin, 
powiat Grudziądz

Przyjmą
administrację domów, w za­
mian za wykonanie wszcl* 
klej reperacji wodociągowej, 
kanalizacyjnej i clektrycz, 
nej Zgt. do administracji 
„Dnia Grudziądzkiego“ ul. 
Sienkiewicza 9. 8592
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X
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Piłiroi Wnienki li Mmiii
W drugi dzieli św ią t t. j. 25. bm., Towarzystwo Żeglugi Rzecznej 

„V1STULA“ . urządza wycieczkę

Pasażerskim Parostatkiem, wygodnie urządzonym. 
Doborowa orkiestra -  Bilet obficie zaopatrzony . 8652
Odjazd z przystani nad Wisłą o godzinie 8*mej rano.

W razie niepogody wycieczka odbędzie się w następną niedzielę. 
Ceny b ile tów  w ob ie strony 2.— zł., dla d zieci 1.— zl. 
P r z e d s p r z e d a ż  w kiosku p. Konarkowskicgo ul. Mickiewicza. 

W dniu odjazdu sprzedaż na przystani od godz. 6*tej rano.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

00000000000000000000000000E

Fo wyglądzie obrania, po jakości m aterjąln . 
poznać z Kim się ma do czynionia!

N a jp ię k n ie js ze  m a te ria ły , gdzież można je 
kupić korzystnie, jeśli nie w

składach fabrycznych
dla detalicznej sprzedaży fabryki sukna w Bielsko

Gustaw MOLENDA i Syn
w Grudziądzu, Toruńska 2z, Bydgoszczy, Gdań«
ska 8, Toruniu, Łazienna 26, Poznaniu, plac

Ś*to Krzyski 1 . 8653

6839

Zagubioną
książeczkę wojskową na na­
zwisko Makowski Franci* 
siek z Grudziądza unieważ-

Z io ła
le c z n ic z e

według przepisów sławnych 
lekarzy przeciw chorobom 
żołądzy, kiszek, płuc, ner* 
wów, wątroby, nerek, pę* 
cherza, hemoroidom, upla* 
wom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszlowi, astmie 
błędnicy, sklerozie, artretyz* 
mówi, reumatyzmowi, etc. 
Żądajciebezplatnej broszury 
pouczającej. Adres : Liszki* 
Apteka 6566

8S3B

Największy wybór 
Najnowsze fasony 

Najniższe tany 
Napalany damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon Mód
Torurt, G ru d slq d x,

1 B Y D G O S Z C Z Y
ZARZĄDZENIE SAN1TARNO-PORZĄDKOWE 
dotyczące tępienia szczurów w m. Bydgoszczy.

Wobec pojawienia się licznie szczurów, notorycz 
aych roznosicieli zarazy, w interesie zdrowia publicz 
aego zarządzam na podstawie §§ 1—4 rozporządzenia 
porządkowego Wojewody Poznańskiego z d. 18. 3. 
1931, (Pozn. Dz. Wojew. Nr. 16 poz. 276 z dnia li. 4. 
1931) na obwód miasta Bydgoszczy wraz z przedmie­
ściami masowe odszczurzcnie według następującego 
porządku.

§  1 .
Wszyscy właściciele (ewentl. zarządcy lub dzierżaw­

cy) domów położonych na terenie miasta Bydgoszczy, 
•ą zobowiązani w swych realnościach wyłożyć truciznę 
na szczury i to w dwóch terminach, a mianowicie dnia 
15 1 22 czerwca b. r. wieczorem w miejscach najodpo­
wiedniejszych i w sposób, podany im przez pp. apte­
karzy wzgl. drogerżystów przy zakupie trucizny. Spe­
cjalnych zezwoleń na zakup trucizny wydawać się nic 
będzie. Nabycie trucizny jednakże musi być w odno­
śnych miejscach sprzedaży poświadczone przyłożeniem 
pieczątki i wypisaniem daty nabycia na pudełku wzgi. 
opakowaniu trucizny. Opakowanie należy zachować 
i pokazać kontrolującym urzędnikom jako dowód, że 
truciznę wyłożono, oraz należy przy rewizjach wszyst­
kie miejsca wyłożenia trucizny wskazać celem naocz­
nego icłi zbadania przez rewidującego urzędnika.

§  2.
Aby unikrtąć otrucia zwierząt domowych, jak dro­

biu, kotów, psów i t. p. należy wyłożenie trucizny po­
przedzić ostrzeżeniem wszystkich lokatorów danej re­
alności, by na ten czas zamykali swoje zwierzęta.

§ 3.
Do tępienia szczurów należy użyć wyłącznie jedne­

go rodzaju łrucizny, a mianowicie „ciasta fosforowego“. 
Innych trucizn nabywać wzg!, sprzedawać w celu za­
rządzonego niniejszem generalnego tępienia szczurów 
nie wolno. Nie wolno również wydawać ciasta fosfo­
rowego bez przepisanego w § 1 poświadczenia naby­
cia.

§ 4.
Do wyłożenia trucizny w myśl niniejszego zarządze­

nia obowiązani są także zarządcy nieruchomości pań­
stwowych, samorządowych i wojskowych. Poza tern 
winni wyłożyć zarządzoną truciznę We wskazanych po­
wyżej terminach także wszyscy właściciele pp. sklepów 
żywnościowych (rzeźnickich, piekarskich i t. p.) jak 
i mleczarń.

, § 5.
Niezastosowanie się do niniejszego zarządzenia ka­

rane będzie według § 5 cytowanego na wstępie rozp. 
wojewódzkiego z dnia 18. 3. 1931 grzywną do 60,— zl. 
lub odpowiednim aresztem. 8637

Bydgoszcz, dnia 21 maja 1931 r.
Za Prezydenta Miasta;

Naczelnik Wydziału Zdrowia 
(—) Dr. Nowakowski, 

lekarz miejski

itiiHimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimimmiiiimiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiimi^
Ceny niskie! 8640 Najlepsze gatunki! §

BACZNOŚCI!!
Najtańsze źródło zaopatrzone w • m : ry tatfett §  
oleje jadalne oliwy w sze lk ie g o  rodzaju po ce« |  
nach konkurencyjnych w nowootworzonym składzie E
P. i. ..OLEUM” przy Rynku S t o ł k i  Piłsudskiego 15.1
N!lllllinilllllllllllllll!l!lllll!ll!!imillllll|l||linill!!Mmil!llllll!lll!iliiii!iiiliH!A

BROWAR BYDGOSKI
poleca znane ze swej jakości:

„Z drój W ie lk o p o ls k i“ 
„ R o i la k “
„M atu ś“ piwo leczniczo-słodowe 
,,P orter  W ie lk o p o ls k i“ 8636 
oraz W ody i Lem oniady.

Przez popieranie powyższych dajecie chleb prżez pracę 
Waszym tutejszym Współobywatelom.

łj browar bydgoski Bydgoncz. DstreniaG Tel. 1G03 i 1G0S.

Dziś w sobotę dnia 23 maja r. b. 
o godz, ft .3 0  w ogrodzie Patzera otwar­
cie Teatru „ U śm ie c h  B y d g o sz c z y “ 
pod kierunkiem  Tadeusza W ołow ­

skiego. P r e m ie r a  r e w j i

„flasze serca”
pióra najwybitniejszych autorów i kompozytorów, udział 
przyjmuje ulubieńcy stolicy z premjercm pieśniarzy 
Karolem H anaszem  na czele. W nieJzielĘ i ponie­
działek 25 bm. po dwa przedstawienia połączone z za­
bawa ogrodową, Moc niespodzianek, spalanie ogni 

sztucznych i t.d. Ceny biletów od 1—4 zł. 8730

N A G R O B K I
W wielkim wyborze wszelkiego 
rodzaju kamienia po cenach naj* 

niżej kalkulowanych
M a rm u r-P o s a d z k i  
Tarrazzo - Stopnia

Specjalność: 8441
S z tu czn y  g r a n i t

Garnitury na umywalki z marmu* 
ru i sztucznego kamienia 

w pierwszorzędnem wykonaniu
Największy skład 

kamieniarsko * rzcźoiarski.

Wydzierżawię
zaraz pensjonat w Jastarni 
nad pelnem morzem. Oferty 
do Administracji Dnia Byd* 
goskiego pod J.Z  20, 8638

Szofer
lat 27, kawaler, katolik, pól* 
roczna praktyka, może zło* 
żyć 500—600 złotych kaucji 
przy objęciu posady. Oferty 
proszę skierować do adm. 
„Dnia Bydgoskiego“ w Byd* 
goszczy pod „Kaucja“. 8603

Wytwórnia rowerów

„Juwer
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych cc* 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2*letnia. Bydgoszcz, Grun* 
waldzka 144. 77^7

,ESPE"
potu nóg

Patent „Urz. 
Patent. R. P. Z,"

D o  h a b y c i a  7
w e  w s z y s t k i c h  \ 

f .  j p t e k a c h ,  d r ó g  e r -  U
* W  i  « h  i p e r f u m e r j a c h  'L

798«”

Polecamy oasz bogato zaopatrzony skład we wszystkie
TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA

oraz

SPRZĘTY KUCHENNE
F-a. JULI. MUSOLFF

To w. z ogr. poręką
ul. Gdańska 6 BYDGOSZCZ TH. 26 i 1650

txxnxxxxxxxxxxxm]

Oicaifa
Z powodu wyjazdu sprże* 
dam dom wraz z składem, 
towarem i meblami, -w tem 
3 morgi ogrodu owocowego

7745 P I O T O R Y
p rzyczep n e d o  lo d zi.

przybory sportowe, gimnastyczne i przy- 
sposobi eni a  wojskowego,  nagrody, 
urządzania sal gimnastycznych * poleca

SKŁADNICA SPORTOWA
n y d g 0 9 Z C Z , ul. Sienkiewicza 9. Tel. 790.

Jeżeli tl brak e ie rg ii.^ rc^ isU o -
ralnle, potrzebujesz dobrej rady. napisz 
natychmiast imię, rok, miesiąc urodze­
nia. określę Twój charakter, zdolności.

ładnej miejscowości letniej H przeznaczenie bezpłatnie (75 er. znaczki 
. 18.000 zl. Zgłoszenia pod B poczt, na Pri* s WAę załączyć). Analiza

18.000 — do „Dnia Byigo*
kisego“. 8437

J. J O  B,
B y d g o s z c zRok zol. 1905 

Rejtana nr. 7
Telefon nr. 476 
Dworcowa nr. 48

Mieszkanie
8 pokojowe w budynku Mo* 
niuszki 15 zaraz do wyna* 
jęcia Gr-osserowa Mickicwi* 

cza 18 21. 8627)

szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyń 
nago medjum Evlgny-Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień. 
W arszawa, Psycho-G rafoloć, Szyller- 

SzKolniK, Nowowiejska 32, 
Niniejsze ogłoszenie załączyć. 7861

Reklama, dźwignią handln ?

532353535323235353488948234853534853232353485348534853484848534848530023000053484853232323
2323532330483053535323485353485353
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INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B2 Exelmans, Paris (xvie)

W yższa Szko ła  Techniczna nau- 
cza jąca  sy st, korespondencyjnym

Rok zatożehia 1920.

SEKCJA POLSKA
(jąz. w ykład ow y — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały:

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

II. Iniynlersko-Budow lany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia wysyła się
na żądanie. 7785

Przetarg przymusowy
Dnia 26 maja 1931 r. o godz. lŹJstej sprze* 

dawać będę w Rudzkim<Mośeie pow. Tuchola 
najwięcej dającemu za gotówkę około

10 r n s desek odziemkowych 66 mm.
36 „ t f 99 42 99

32  „ i i 99 38 19

23  „ 99 99 35 99

20  „ U 99 32 9f

18 „ H 99 29 99

87 rf 99 U 28 99

152 „ t  f 99 26 H
« 6  „ ft 0* 23 f i

454 „ tf •9 20 99

13 „ t t 19 16 f i

68 99 99 13 99

40 „ kantówki 12X18
14 „ 14X16
Zbiórka licytantów przed t a r t a k

» J . 726/31.

(—) Gaca
komornik sądowy w Tucholi

8608

D O ST A R C Z A M Y

WSZELKIE ARTYKUŁY BUDOWLANE
Cement portlandzKi 

Wapno palone I hydrauliczne 
G ip s  

Trzcinę
Kredę Spławianą 

Cegłę paloną i białą 
DachówKo i pustaKi 

Pbpę dachową 
Smołę węgł. i drzewną 

Gudron 
s LepniK

Carbolineum

OKueia budowlane 
Siatka rabłcowa 

Taczki budowlane 
Parkiet

Terrakotę w róin. kolorach 
Glazurę w r ó i n .  Kolorach 

Kafle w r ó i n .  kolorach 
Wyroby szamotowe 

Put t  kamionkowe 
Gwoździe 

Armatury do pieców

W Ę G IE L  - K O K S  - Z E L A Z O - P A S Z Ę
z naszych Składów wzgl. wprost z fabryk ha do­
godnych warunkach i po cenach konkurencyjnych 7583

Towarzystwo Handlowe „CENTROHURT"
G D Y N I A ,

z ogr. odp.
S z o s a  G d a ń s k a . -  *  -  T e l e f o n  1 0 2 9 «

A k w izytorów  (o rk i)
do ratalnej sprzedaży artykułów domowego użytku 
we wszystkich miejscowościach na wysoką prowizję

przylanie firm a ŚlasH a.
Zgłoszenia Osobiste i oferty kierować

Toruń, ul. S u k ien n icza  li, D unin
Godziny przyjęć od 3—7. *585

Prowadząc dalej klinikę ortopedyczną i mcd.smech. 
instytut zmarłego radcy san. dr. Wolffa, ordynuję

iaKo lekarz specjalista dla ortopedii
w G d a ń sk u  przy u licy  P o g g e n p fu h l 60 .
Godziny przyjęć od 9—U i od 3-^5, prócz soboty 
ppol. i niedzieli. Czynny jestem  dla wszystkich Kas.

Dr. Max Teuscher
8618 Tel. 21073.

Wyścigi konne w Sopocie!
W drug ie  święto Zielonych Świąt,
W poniedziałek, dnia 25 maja o godzinie i ł ,30 
Siedem biegów, a między niemi b ie g  z lo so w a­
niem . Właściciel losu wygrywającego (łoś 0,50) 
Otrzyma wygrywającego kOnia lub 800 guldenów.

Z n iżo n e  ceny w stępu. 8532
Stawki pfzy totalizatorze Od guldenów 3.50.

K O N C E R T .
— Miejsce postoju dla samochodów pod strażą. —

{P o w r ó c i
med. f r i c f i  Jtcrsz

8383 S d a ń a f t .
W e i l i ć c - S e i s i - S a s s e  . l i r .  1 0 3

Kasjerka
rutynowana, ze znajomością 
buchalterji i korespondencji 
poszukuje posady, nąjchęt» 
niej na wsi. Doskonałe 
świadectwa, poważne refc* 
rcncje. Łaskawe zgłoszenia 
„Dzień Pomorski" Toruń 

Szeroka u ,  pod 8603.

Gdańsk,
Hiiligigeislgasse 11-12, Ip . liw o
Priyizlośćpriepowiada

astrologio!
Horoskopy według obli» 

czeń astronomicznych. 
Przyjmuje od rana 9*tcj 
do 7»mcj wieczór. 316

Chłopiec
do posyłek potrzebny. Zgło­
szenia tylko rodziców w so­
botę od 5-ej Adres w Dniu 
Pomorskim. 8617

Zwózki
Transport m ebli

P rze p ro w a d zk i
wyściełane wozy meblowe

Magazynowanie
we własnych zdrowych, jas­
nych, Suchych magazynach 

P rzy jm u ją
w komisową sprzedaż meble 
fortepiany, szafy żelazne 
wszelkie towary itd. 7723 

Ekspedycje 
towaru i bagażu wykonuje 

najtaniej
Ludwik Szymański
Żeglarska 3 Toruń Tel. 90o

Dom
sprzedam w Toruniu wolny 
od lokatorów, ze sklepem. 
Wiadomość Szewska 25.

8360

Skradzioną
książeczkę wojskową i do? 
wód osobisty na nazwisko 
Stanisław Grzybowski, wy* 
dane przez miasto Łódź, 
8624 unieważniam.

Akumulatory
poleca

ELEKTRA
T o r u ń ,  Chełmińska 4.

Restanracia
„CRISTAT

Katarzyny 7.
po remoncie otwarta dziś 
poleca smaczne O b ia d y  
od zl. 1,30 i k o l a c j e  od 
zł. 0.90 8634

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuj*, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikie. 
wicz. mistrz kapcluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Baterie
anodowe

zawsze świeże

ELEKTRA
T o r u  ń, Chćłrttińska 4.

Rowery
poleca korzystnie
ELEKTRA

.T: o r u ń, Chełmińska 4.

Agenci
ubezpieczeniowi

Poważne akcyjne towarzysz 
two ubezpieczeń poszukuje 
agentów na maksymalnych, 
stałych warunkach prowi* 
zyjhyeh. Oferty do Dnia 
Pomorskiego pod „Egzys* 
tcncja" 8645

Cgród i &łestaiiracja
Z a m k o w a

( T o r u ń  W i e l k i e  S o r b o r y

J e d y n y  o g ró d  w śródmieściu
W y b o r o w a  k u e b n i a  — ------- W ł a s n a  c u k i e r n i o

C o d l x i e n n i e  J C o n c e r t .  8631

Poszuhuie
posady w charakterze bu, 
ohalterki k-orespodentki it.p. 
władam językiem pólskim 
i niemieckim. Zgłoszenia do 

„Dnia Pomorsk lego-' 
w Gdyni. 8333

Aparaty
poleca tanio

E L E K T R A
T o r u  ń, Chełmińska 4

HOTEL

Szkoła
Zawodowa

od r 1898
Kurs hańdloWy, stenografii, 
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej. przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielczel i 
komunalnej i t. p, Czesne 
dla wojsk, tylko zł. 20.r-, 
dla dojeżdżających zł. 25.— 
miesięcznic. 1340
Dyrekcja Toruń Żeglarska 
nr. 25, II p., telefon 897.

Pierwszorzędna 
kursy kroju

Szycia i modelowania akott- 
cesjonowane przez kurator­
ium O. K. Pomorza. Kursy 
podzielone, roczne, półfoćz- 
ne ł trzymiesięczne. Salon 
mód, modeł« paryskie, Mo­
stowa ł§  parter 1. 7633

G d a ń s k i
o b y w a te l

Polak, poszukuje dla ćófki, 
lat Ź2, kiófa pracowała długi 
cżaś jato biuralistka tt ad­
wokata, a umie też gotować, 
prasować i szyć, jakiegokol­
wiek zajęcia W rodzime pol­
skiej, bez wynagrodaatlia, 
ażeby nauczyła Się' po pol­
sku mówić. 8618

maszynę
dó pisania sprzedam Tuto* 
dziecki Małe Gaibary 5. 
8657

Dziewczynkę
półróćzną oddsfiri za swoją. 
Zgloszeriia do „Dnia Ka« 
szubskiego" w Wejherowie. 
8633

Potrzebny
czeladnik rzeźnicki do inte» 
resu i warsztatu. Trybus, 
Gdynia Staromiejska. 8643

Gramolony
ria raty

E L E K T R A
T 6 r U ń, Chełmińska 4.

S sypialń dębo­
wych oraz bufet, 

2 kredensy
i inne pojedyńcze meble

i m  u p am w ei 
Mn m m i i i

lecz tylko za gotówkę 
natychm iast sprzedam  

I. W ie rzb o w ski
Zarządca masy. Toruń, ul. 
8658 Sienkiewicza 15.

Osobne am eb!,
mieszkanie

2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
po remoncie do wydzierża« 
wienia, Z e u n c r, Toruń, 
ulic Łazienna 28 II, 8579

1
N ap rzeciw k o  d w o rc a  g łó w n e g o  

Tel. 250-Sl I 263-06.

CONTINENTAL
wl. BalfycKle Tow. Terenowe z o. o. 3 too

P rzeszło  SOF lO leh
Ł azien h i. p ly n a c o  w o d a

T elefo n y w  p o k o ja c h GDANSK
«ST”
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Szanownej Publiczności
podajemy do wiadomości, że przyjmujemy

7025

!

„Polski Import Herbaty“!
„Maharadża“ w Gdańsku.

(depozyta)
złotych obiegowych, w złotych w złocie 

i w walutach obcych począwszy od 1 ,— zł, 
do każdej wysokości od których płacimy: 

za wypowiedzeniem A  rocznem 9*A%
i „ kwarta lnem 9
(■ miesięcznem 8

im 14-to dniowem 7
i m dziennem 6
, m rocznem i większe 6umy

podług umowy.
Załatwiamy wszelkie czynności 'bankowe 

a mianowicie:
Otwieramy rachunki bieżące t czekowe, usku­
teczniamy przekazy do wszelkich miejscowości 
w Polsce i zagranicą, zakupujemy i sprzedajemy 
obce waluty, dyskontujemy weksle, inkasujemy 
eeeki, weksle i inne dowody, udzielamy poży­

czek na przystępnych" warunkach. 
Wszelkie zlecenia załatwiamy 

szybko i akuratnie.
1 Za zobowiązania Kasy ręczy powiat gniewski 

calem »wojem majątkiem i siłą podatkową.
Ko nt o  żyr owe:

Bank Polski, oddział Tczew.
P. K. O. Poznań Nr. 206.003.
Komunalny Bank Kredytowy Poznań.

! M i t w o  Banka Polskiego dla Masowania weksli.
PiiiafowaKomaloslasiGsztzMil

w Gniew ie, Telefo n nr. 11, 13, 52.

Biuro Hondegasse 85. tei, 21633 
Skład-BkspedycjaHopfengasse95 

Tilcfoi 21662
oferujemy

najlepsze gatunki pierwszo» 
rzędnej co do jakości her» 
baty importowanej bezpo» 
średnio z Ceylonu i innych 
krajów. Zwracamy uwagę 
wszystkim rodakom i całej 
ludności na „Polski Import 
Herbaty“ który gwarantuje 
za dobrą i zdrową herbatę.

•

Ż ą d a j c i e

<§>
Najwyższy gatunek

Herbaty Ceyloriu
W SZNZil! i  E [ ll a IV (Ocarugcgehoc)

8586

inilskitii Importo

Chorym i cięźho cierpiącym
z pczewlekłemi i zakaźnemi chorobami wycięczo- 

nym i uznanym za nieuleczalnych poleca sie:
Ciślak, Naturalista, Katowice

7313 ul. Młyńska 15.
Pismo „Droga do zdrowia“ wysyła bezpłatnie.

^ s n a  U d z i e l a m y  bezprocentow ych
o P O Ż Y C Z E K

na budow ę i na spłatę h ipoteki
Potrzebny w ła .n y  K apitał 10—15% od kwoty 
pożyczkow ej, który oszczędzić m ożna w m a­
łych  ratach m iesięczn ., am ortyzacja 6—8%

„ H A C E G E “ fapó.m.b0H°j G d a ń s k ,
Hansaplatz 2 b. 7699

■ Prospekty na życzenie bezpłatnie. Bi
Informacji udziela:

W  Ino w ro cław iu, J. Chudziński, Kasztelań.ka 7.
W  B y d g o s z c z y ,  H. Bichler, Marszałka Focha 23/25.
W  G r u d z i ą d z u ,  L. Weiss, ul. 23 stycznia 18 a.

N i e b y w a ł y  a u K ce s
16-31 maja 1931

referent prezydjum policji wiedeńskiej 
i uniwersytetów w Zurychu, Kownie itd.

B ree-A ndrussen
pokazuje codziennie swoje znakomite 
eksperymenty telepatji, sugestji, hypno« 

zy zwierząt i inne modne cuda. 8619

Spółdzieln ia B udow lana
W  O daftsKu e. G. m. b. H. 

uchwałą walnego zebrania z dnia 26. 3 1931 ».
sp ó łd z ie ln ia  z o s ła ła  ro z w ią z a n a .

Likwidację spółdzielni walne zebranie powierzyło za­
rządowi.

Wzywamy wszystkich, którzy mają uzasadnione preten. 
s|e do spółdzielni, do zgłoszenia ich zarządowi spół­

dzielni (Am weissCn Turm 1).
Spółdzielnia Budowlana w Gdańsku

e. G. m. b. H. 8423
(—) Dr. Władysław Pnicwski, (—) Dr. Piotr Je*.

Poirzebniy z a r a z

kierownik biura 
adwokackiego

z dłuższą praktyką. Ewtl. może się zgłosić bar­
dzo zdolny rejestrator z przynajmniej 3-letnią 

praktyką adwokacką.
Zgłoszenia pisemne z podaniem referencji upro­

szą się zgłaszać do kancelarji adwokatów

Janickiego
8544 w  O d yn i, u l

kancelarji adwokatów

i Józcwicza I
ii. IO Luiećo-

Pan Krupka dzieli wielu kupców losy 
1 przez dzień cały ciężkie czasy klnie 
Cboć skład ma piękny i towarów stosy 
K/ijentów niema, kasa pustką tebnie.

Nagie myśl jasna wnika w duszy mroki 
Trzeba z złym losem za bary się brać! 
Więc na Szeroką kieruje swe kroki 
By w „Dniu Pomorskim“ ogłoszenie dać.

Jak wielce dobra reklama popłaca 
Od rana Krupka przykładów ma dość 
Klijentów pełno, w składzie rucb — wre praca 
Co cbwilę nowy przybywa mu gość.

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Mikołajskiem.
W myśl § 25 ustawy o  wywłaszczeniu grun­

tów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
str. 221 —podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 czerwca 1931 r. o godz. 10 zbierze się 
w Mikołajskiem w powiecie tucholskim przy tra­
sie kolejowej od strony Gdyni Komisja dla usta­
lenia odszkodowania za grunty, wywłaszczone 
pod budowę kolei państw. Bydgoszcz—Gdynia — 
odcinek Mikołajskie zarządzeniem Pana Wojewo­
dy Pomorskiego z dnia 6 kwietnia 1931 r. Nr 
dz. IV F. 6471.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowa­
ni. tak osobiście, jak też przez upełnomocnio­
nych swych zastępców. W razie nieobecności 
stron zainteresowanych odszkodowanie za wy­
właszczone grunty zostanie ustalone bez udziału 
tychże stron.
A. A. III — 2319.

Toruń, dnia 19 maja 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom- 

(8578 f— 1 Łuczak.

I

I
E
Ei

M lisze
/ftrcsftoiBc, i siatkowe do  gozel. ftalologóro  

i t. U. irv fio n u je  z rysnnlióni i fotografii -  -  -

@ 'Cfremi&rafja „£>nia P o m o r s k ie g o “
E
E
«U h

Ogłoszenie

o g ło s z e n ia  w administracji Cforuft. fz e r o lla  11

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 26 maja o godz. 11 sprzedaję u spedytora Są­

deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: mo­
tor benzolowy, kocioł do motoru, 120 krzeseł, trans­
misje, 5 parników, 2 wialnie, sieczkarkę, młocarnię, 
maneż, 2 siekacze. (8625

Bartko /iak, komornik sądowy, Rabiańska 10.

Poszubuit;

pokofu
umeblowanego, czystego i 
słonecznego na Bydgoskicm. 
Zgłoszenia piscmncdoAdm. 
„Dnia Pom.“  pod 1. 8564.

Komisarza Wywłaszczeniowego na Województwo 
Pomorskie o terminie Komisji Wywłaszczeniowej 

w Wielkiem Gacnie.
W myśl § 25 ustawy <0 wywłaszczeniu grun­

tów z dnia 11 czerwca 1874 r. — Zbiór ust. pr. 
str. 221 —podaję do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 czerwca 1931 r. >0 godz. 8 zbierze się w 
Wielkiem Gacnie w powiecie tucholskim przy 
trasie kolejowej od strony Gdyni Komisja dla 
ustalenia odszkodowania za grunty, wywłaszczo­
ne pod budowę kolei państw. Bydgoszcz—Gdynia 
•— odcinek Wielkie Gacno zarządzeniem Par 
Wojewody Pomorskiego z dnia 7 kwietnia 1931 r. 
Nr, dz. IV F. 6470.

W zebraniu mogą wziąć udział zainteresowa­
ni, tak osobiście, jak też przez upełnomocnio­
nych swych zastępców. W razie nieobecności 
stron zainteresowanych odszkodowanie za wy­
właszczone grunty zostanie ustalone bez udziału 
tychże stron.
A. A. III — 2317.

Toruń, dnia 19 maja 1931 r.
Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom.

(—) Łuczak. (8577 \
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F ia t o w i»
Oziś

Ulubienica publiczności ŁYA DC DII1TTS w swej najlepszej
kreacji

,Na strunach zmysłów“M1

DZIVIF, KOWE
------- S O N O ---------

p a c a c e

D zlśi dni następne ! Najwspanialszy, 100 proc. dźwiękowiec 
śpiewny o którym cały świat mówi z zachwytem.

I h f W  roli głównej JEANETTF. 
Ol L \ M I O 'U W Mc. DONALD znana z filmu

„Parada Miłości'* i słyń. DENNIS KING, Olbrzymia wystawa! 
Wspaniałe chóry! Piękne pieśni! Ponadto: tygodnik dźwiękowy.

r SPRZEDAŻ

Tani miesiąc
Odnawianie, reperacje, przy * 

ciemnianie 
fui«r,

mycieiprzywracaniepołysku 
najnowszym sposobem. Ce« 
nybezkonkurencyjne. Ofice« 
rom i urzędnikom specjalny 
rabat Pracę wykonuje nowo 
sprowadzony, pierwszorzę« 
dny fachowiec z Krakowa. 
Gotowe fntra stale na skła« 
dzie. Toruń, Bydgoska nr. 46, 
Telefon 43i. 8597

Dom
dochodu rocznego 7000 zł 
w Toruniu śródmieściu na. 
sprzedaż. Oferty do „Dnia 
Pomorskiego“ pod 1. 8282

1,30 zł.
funt świeżej margaryny, lu 
źna 1,40, mączka kartofla.
m funt 3° gr„ koryntki 3/i 
funta 40 gr. Tanie mydła 
proszki poleca „Tani Skład“ 
Kopernika 3°- 8583

Maszyny
raeźnickie i całe urządzenie 
aa sprzedaż. Wiadomość 
Szewska 25. 8561

Kabanosy
i prima wędliny małopoL 
skie dostawia w koszycz« 
ksch 5 do 5° kg, b. tanio,

Ł. PAŁATA
eksport wędlin £ 

Sanok, Małopolska. <2

Głuchota
uleczalna

Wynalazek Eufonja zade­
monstrowany specjalistom. 
Usuwa przytępiony słuch, 
szum, cieknienie uszów.

Liczne podziękowania. 
Żądajcie bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Adres :  
EUFONJA Liszki -Kraków.

8611

B a n d a ż e
rupturowe, opaski brzuszne, 
jako i reperacje wszelkiego 
rodzaju bandaży, wykonuje

Z. Górsfici
praktyczny bandażysta

Toru A, MałeGarbary*.
8259

U branie n a  m ia re  p o  50 zl.
miesięcznej spłaty w 5 ratach.

Dajemy dowód o niezrównanej twórczości i solidności naszej firmy.
Ubranie w tej cenie i po dogodnych warunkach wykonane jest z najlepszych ma« 
terjalów Bielskich i pierwszorzędnych podszewkach pod gwarancją  

dobrego kroju i eleganckiego fasonu.
Przy gotówce io °/* zniżki

Jedna próba w zupełności zadowoli, przyczem zaoszczędzi się pieniądze.

Szende l  & S a n d e lo w sk i
3
M

Józefa ChronowsKiego 
Tel. 195 Fodg«Sr*-Toruń Tel. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

..SMICTA.NKA POMORSKA" 
Sf.ODOWE,

„KARAMEL POMORSKI" 
KOŹLAK (BOCK)

Telefon nr. 851

właśc. Jabłoński, Toruń, ul. Szeroka 29. 
Specjalny Dom Eleganckiej Konfekcji Męskiej, 

płaszczy damskich i artykułów męskich. Wielki wybór!
ROZNE 1

W ielki
M aterjałów desen iow ych  j. t. Crepe de chine, 
Crepe G eorgette, Japon, M ousseline de laine, 
sztuczne jedw abie, V oile A rtif., M arkizety 

m uśliny i kretoniki baw ełniane.
Koitfekci« damską i męską

Gabinet
kosmetyczni)

„ m a r k i z a “
Usuwa piegi plamy i wszel­
kie wady skóry. Długo­
trwałe przyciemnianie brwi 
i rzęs. Toruń Łazienna 28 
II ptr. 7033

po cenach niebywale niskich poleca 8632

W a r t o w n i a

' C z e s ł a w  ( B a z a
(fdefon 117 — Ü o r u n , "Wielbić G a rb m y  31/35

Od 1 sierpnia r. b. potrzebny.

lokal
3—4 pokojowy w okolicy 
Nowomiejskiego Rynku 
Zgłoszenia: Toruń, Szpi­
talna 6 Szkoła Handlowa.

8621

N ow y

dom
z ogrodem, blisko Torunia 
375 zł. doch. miesięcznie 
wolne mieszkanie sprzeda 
tanio Krause właściciel. To« 
ruń Podmurna 22. 8626

W środę, dnia 27 maja 1931 r. o godz. 5 popoł. 
sprzedawać będziemy u Fr. Jasieckiego w Popiołach 
najwięcej dającemu za gotówkę: 1 krowę. (8630

Wójtostwo Otłoczyn.

Skrzypce,
k a l a ł a ł k ę t a n i o  sprze­
dam. Toruń,  Sw. Jakóba 
15 parter. 8609

Komfortowe
5 pokoi i 2 słoneczne na 
Bydg. odstąpi. Wiadomość 
Sienkiewicza 20 parter. (862g

W
Chemicznej pralni

„TĘCZA“
Toruń, Mickiewicza 108 

cena
za chem. czyszczenie

letniej suk ienk i
O Zl. 8622

Znikł z twarzy Krupki wyraz ciężkiej troski 
Bo już nie grozi mu bankruta los 
Dziś mu nie straszny Linde, czy Janowski, 
Bo codzień złotych powiększa się stos.

Więc kto ebee poznać reklam skutek błogi 
I jak pan Krupka własnem autem gnać 
W „Dnia Pomorskiego" niecb pospiesza progi 
By już na jutro ogłoszenie dać.

Zapisy
Do prywatnej szkoły im. ŚW 
T e T C S U (Kościusz ki 4 
codziennie 12—13. Szkoła 
przygotowuje dzieci do gim­
nazjum dokładnie i ściśle 
według programu. 8606

Pierw szorzędny
g abinet kosm e tyc zny
„Mimoza“

(dyplom Université dc bea 
utè Paris) stosuje metodą 
C ed ib  usuwa wszelkie wady 
cery i włosów. Trwale przy« 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 1 P- obok bramy 
Bydgoskiej. 7273

_ Parcela
budowlana na sprzedaż Adr. 
poda Dzień Pomorski 8283

N » Sł»y4.w f e t - S T

Skarpety
Pończochy

Modne — Trwałe
T an io

do najlepszychgatunków

B. Wilamowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

R epertuar

Teatru Toruńskiego
W sobotę, dnia 23 bm. 

o godz. 20-tej 
PREMJERA
„IIIA “

Operetka w 3 aktach 
A. Reny‘ego

W niedzielę, dnia 24 bm 
o godz. 16-tej

Przygoda dobrego 
wojaka Szwejka

Widowisko krotochwilowe 
w 9-ciu obrazach 

J. Haseka i A, Vaneka

P ierw szo rzęd n e

bursa
kroju szycia i modelowania 
— koncesjonowane przez 
Kuratorjum Okręgu Szkol« 
nego Pomorskiego przyj« 
mu je uczenice od lat 15 
Dla Pań specjalny kurs wie. 
czorny na własnych mater« 
jałach. A. Ejmowa, mistrzy« 
ni Toruń, Prosta 25. 7140

W niedzielę, dnia 24 bm 
o godz. 20-tej

K oniec
I P o czą te k

Komedja w 3 aktach 
M. Maszyńskiego

W poniedziałek, dnia 25 
bm. <11. Święto) o godz. 

i6«tej
M w iaty T o ru n ia

Rewja w 2 częściach 
.(21 obrazach)
(ceny zniżone)

W poniedziałek, dnia 25 
bm. (II. Święto) o godz. 

20«tej
„Z U 1  A"

Operetka w 3 aktach 
A. Reny'ego.

We wtorek dnia 26 bm. 
o godz. 20«tej

„Przygody dobrego 
wojaka Szwejka“

Widowisko krotochwilowel 
w 9-ciu obrazach z pro- 

lopiem i epilogiem 
J. Haseka i K. Yaneka

K W IT A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztow ego
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc

(1, .

[czerwiec 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego

I<pi nazwisko

9JSCOWOŚC.........................

Kwit pocztow y
Poczta

Odbiór kwoty — Z ł. 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia Pomor­
skiego“ na miesiąc czerwiec 1931 r* potwierdzam-

- ................................. ...............- dnia----------------------------

K W IT A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztow ego ............................................
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ na miesją-' 

czerwiec 1931 r. i proszę należność — Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko.................

Miejscowość......................

Kwit pocztow y
Poczta

Odbiór kwoty — 3 .3 9  — tytułem prenumeraty „Dnia U’ 
na miesiąc czerwiec 1931 r. potwierdzam.

................................. .............  dnia -i. - — —.™.

i
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Ś c i e g  r a m m s t

X  o s t a t n ie j etkmwii
Drugi dzień pobgia 

lliiiisira Reform Roln. Kozłowskiego
na Pomorza

Drugi dzień swego pobytu na Pomorzu 
rozpoczął p. Minister obejrzeniem biur 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudzią 
dzu, poczem udał się na dalszy objazd 
osad.

Najpierw p. Minister zwiedził osady w 
Boczku (pow. gniewski), serdecznie witany 
przez osadników, którzy zgotowali mu ser 
deczną owację.

Pan Minister, w towarzystwie Pana Wo 
(•wody, zwiedzi! gospodarstwa osadników
Boczak, Rejmy i Głowali. Ten ostatni wi­
tał gości chlebem i solą, poczem oprowadź'! 
:ch po swem gospodarstwie, które mogło 
służyć dzięki zapobiegliwości pracy p. Gło­
w ili za wzór innym osadnikom.

Drugim etapem tego dnia podróży by! 
Opaleó, gdzie obejrzano osady pp. Dębiń­
skiego, Kitowskiego i Szczuki, Z Opalenia 
Pan Minister wyjechał do Gniewa na konie 
rencję poświęconą również sprawom osad­
niczym.

Konferencja odbyła się w Starostwie 
gniewskiem. Zagaił ją p. Wojewoda La- 
mot, dając wyraz przypuszczeniu, żc ob­
jazd Pana Ministra nie pozostanie bez re ­
zultatu i wyda obfity plon.

Na porządku dziennym konferencji wy 
głoszono referaty: „Umocnienie osadnictwa 
polskiego na Pomorzu" (prezes Esden- 
Tempski), „Stan osadnictwa w pow. gniew 
'k im “ (star. Weiss) i „Stan gospodarczy

przeciętnego osadnika“ (p. Mazurowski),
W końcu przemówił Pan Minister przy 

rzekając daleko idącą pomoc kredytową.
Na zakończenie konferencji zabrał głos 

p, Wojewoda i podziękował p. Ministrowi 
za przyrzeczoną pomoc i troskliwą opiekę 
nad osadnictwem.

Po spożyciu posiłku udał się p. Minister 
w towarzystwie p. Wojewody do Lignowy, 
gdzie zwiedził szereg osad w Wielgłowie,

w Wiemierzu i w Swarzynie. —t - t-

Na tern zakończono zwiedzanie osad w 
dniu drugim.

Wieczorem p. Minister z p. Wojew, przy 
byli do Klonówki, gdzie podejmowano mi­
łych gość' z staropolską gościnnością pp, 
Rudowiczowie.

Wszędzie ludność witała p. Ministra i 
jego otoczenie bardzo serdecznie. Flagi po 
wywieszano. Domy przybrano w zieleń.

W o b ro n ie  ru b ieży  zach o d n ich  
i p o lsk ieg o  w y b rzeża

Karnie pod  w odzą sw ego Dowódcy

Japon ia  obn iża  place  
robotnicze.

Tokio, 23. 5. (PAT), Rząd postanowił 
obniżyć pensje funkcjonariuszy państwo­
wych z dn. 1 czerwca o 20 proc. Rząd spo 
dziewa się tą drogą zaoszczędzić w skarbie 
700.000 funtów szterl.

Krwawy stfraifa w Egipcie
Kairo, 23, 5. (PAT). 4,000 robotników 

warsztatów kolejowych w Kairze ogłosiło 
«strajk, do którego przyłączyło się 3.000 ro­
botników arsenałowych.

Większa grupa robotników zabarykado­
wała się w pewnym domu i zaczęła bnonie 
się żelaznemi sztabami przed policją, która 
chciała opanować dom. Policja użyła broni 
palnej, przyczem około 20 osób zostało za­
bitych a zgórą 200 rannych.

P odafek  od  fanfiem
(o) Warszawa, 23. 5. (Tcl. wł.). W Mini­

sterstwie Skarbu opracowuje się obecnio pro­
jekt ustawy o podatku od tantjem dyrektorów 
wielkich przedsiębiorstw. Projekt ustawy wej­
dzie pod obrady Sejmu na sesji jesiennej.

Do szeregu Związków Powstańców i 
Wojaków, które karnie stanęły do zgod­
nej pracy nad przysposobieniem wojsko- 
wem Pomorza, pod opieką najwyższych 
władz wojskowych naszej Ziemi, stają 
nowe zastępy niezbalamuconych partyj- 
nictwem szeregów, o czcm świadczy ta 
depesza której odpis przesłano naszej re­
dakcji:

P an  General Pasław ski Dow. OK VIII
Toruń.

W ejherow o, 18 maja 1931 
Zjazd delegatów  Pow stańców  1 W o­

jaków pow iatu m orskiego śle Panu Gene­
rałowi w yrazy czci i hołdu, ślubując wicr 
nie stać w obronie rubieży zachodnich, 
jak i w ybrzeża polskiego pod rozkazam i 
P ana Generała. Zarząd.

ECHOCINEK
J e d y n a  r a d io a k t y w n a  
c i e p l i c a  s o l a n k o w a

Najtańsze zdrojowisko w Polsce
Ceny xal»lea6w, m ie ssk an  l pe nsjo n ató w  zn aczn ie  zn iżo n o .

Ordynują wybitne siły lekarskie
P rzy  dw orcu b e zp łatn e  m ieszkan io w e b iu ro  inform acyjne

N A J L E P S Z E  
GW ARANTOW ANE

NASIONA
p o la ca  eo24

ST. SZUKALSKI
BY D O O K CZ

Dworcow a 93 a
Bogato Ilustrowany cennik 

wv.vlem h—»n'atnle —

Niesamowity wypadek
p o r w a n ia  ro b o tn ik ó w  przez  

h u r a g a n
Jeden z widzów dostał pomieszania zmysłów 

z przerażenia.

Tulon, 23. .5. (PAT.). Zdarzył się tn nie 
zwykły wypadek: Dwaj robotnicy portowi 
odbywali pielgrzymkę do staroj kaplicy Notre 
Damę de Bonnegarde, znajdującej się na cy­
plu Cap Sicie. W chwili, gdy znajdowali się 
na tarasie wzniesionym na nadmorskiej skale 
zostali porwani przez silny wicher, który ram 
cił ich z wysokości 300 metrów. Prefektura 
morska, zawiadomiona o wypadku wysłała, ckr 
pedycję ratunkową, która znalazła już znie­
kształcone zwłoki ofiar wypadku. Jeden z to­
warzyszących ofiarom wypadku robotnik pod 
wrażeniem katastrofy dostał pomieszani* 
zmysłów. ‘-„LsIŻjiuHW

.£fft \*

Jak sepu...
£ u c h w a la  n a p a d  2 b a n d y tó w  

w  b la tu  dzień  w  cen trum  
m ia sta

Ateny, 23. 5, (PAT.). W miejscowości Tri- 
kttla dwaj zamaskowani i uzbrojeni w kara­
biny bandyci dokonali w biały dzień zv|ihiwil.- 
łego napadu na kasjera jednej z firm banko­
wych, który w towarzystwie 8 funkcjonariu­
szy tej firmy jechał konno, wioząc pieniądze 
na wypłatę dla robotników. Bandyci sterory 
zowali obecnych, którzy rozbiegli się w 
różno strony, zaś broniącego się kasjera Za­
strzelili na miejscu, zabierając mu teczkę i  za* 
wartością 700.000 drachm. Zarządzony na­
tychmiast pościg nie dał dotychczas żadnych 
rezultatów.

Przed zia zd e m  g e o g ra fó w  w  G d y n i
Jutro, jak już o tom donosiliśmy, rozpo­

czyna swe obrady w Gdyni wszechpolski zjazd 
nauczycieli geografji. Program zjazdu w czę­
ści ogólnej wypełnią wykłady pierwszorzę­
dnych polskich powag naukowych, obejmujące 
s woni i tematami zagadnienia naszych ziem za-

S trzały  n a  g ra n ic y
lliew scg  „bandyci w m undurach“ ran ią  

polskich  żołn ierzy H. O. P.
Wilno, 23. 5. (PAT.). Otrzymano tu wia­

domość o postrzeleniu w ostatnich dniach na 
pograniczu polsko-litewskiem dwóch żołnierzy 
K. O. P.

Przebieg zajścia był następujący: Dywcr- 
sanci litewscy, korzystając z ciemności nocy, 
napadli w okolicy Sejny na patrol K. O. P., 
złożony z 2 ludzi, który obchodził granicę. 
Zajście wydarzyło się na skraju lasu. Napast­
nicy w liczbie 5 przeszli dwiema grupami na 
odległości 100 metrów od siebie. Natknąwszy 
się na patrol polski, dywersanci dali szereg 
■strzałów, raniąc jednego żołnierza. Gdy drugi 
żołnierz podbiegł do rannego i, zarepetował ka­
rabin, przygotowując się do strzału, napastni­
cy dali ponownie salwę rewolwerową, raniąc

drugiego żołnierza. Obaj żołnierze K. O. P. 
ranni są w prawe ramiona, przyczem kule 
strzaskały im kości ramieniowe. Pozatcm je­
den z żołnierzy otrzymał drugą, ranę w nogę. 
Kanny patrol dotarł do pobliskiej chaty wiej­
skiej, z której gospodarz odwiózł obydwu żoł­
nierzy furmanką do sąsiedniej strażnicy.

Dochodzenia, przeprowadzone następnego 
dnia o świcie na miejscu wykazują ponad 
wszelką wątpliwość, żo napastnicy przybyli 
ze strony litewskiej i żc natychmiast po na­
padzie ukryli się z powrotem na tstronic litew­
skiej. Świadczą o tom wyraźne ślady, które 
zachowały się w rozmiękłym gruncie, gdyż no­
cy poprzedniej padał deszcz; Obaj ranni żoł­
nierze znajdują się w szpitalu w Grodnie.

chodnich i morza, potraktowane szeroko z u- 
względnicnicm momentów historycznych, poli­
tycznych i gospodarczych. Nie będzie to za­
tem zjazd, poświęcony wyłącznie jednej spe­
cjalnej dziedzinie wiedzy, lecz pracą swą się­
gnie głębiej w całokształt problemów Pomorza 
i polskiego morza, dając wyraz tym wszystkim 
niezbitym pewnikom naukowym, które pp- 
twicrdzttją odwieczne nasze prawa do zagro­
żonej przez zaborczość sąsiada dzielnicy nad­
morskiej.

W tym samym czasie w Gdańsku obradować 
będzie zjazd geografów niemieckich, będący 
jedną z improz, objętych programem t. zw. 
„roku bałtyckiego''. Założenia, któremi kieru­
ją organizatorowie tego zjazdu, z prof. Poli­
techniki Gdańskiej, Kreutzburgiem na czele, 
są nowym wymownym dowodem, jak szeroko 
Niemcy stosują metodę zaprzęgania nauki do 
rydwanu, swej polityki imperjalistycznej. — 
Oświadczenie prof. K., że zjazd gdański ma 
stworzyć arsenał naukowy dla późniejszej, ak­
cji dyplomatycznej i politycznej, nie wymaga 
dalszych komentarzy.

Ważną jest wszakże rzeczą, że Niemcy w 
celach propagowania swych uroszczeń bałtyc­
kich, wprawiają w ruch cały ogromny aparat 
naukowy, przyciągając do współpracy pierw­
szorzędnych specjalistów i doskonałe środki

techniczne. W ten sposób UBiłują wytworzyć 
przekonanie o swej rzoezywiBtcj wyższości nad 
inneini narodami bałtyckiemi, a przedewszyst- 
kieru nad Polską, w dziadzinie badań morza,
Co ma posłużyć jako jeszcze jeden argument, 
przemawiający za przywróceniem dawnej do­
minującej roli Rzeszy Niemieckiej na Bałtyku 
i ziemiach bałtyckich.

Znając to niedwuznaczne intencje Niemiet 
w dziedzinie polityki bałtyckiej, tem większe
znaczenie przywiązywać musimy do kontrak­
cji, zainicjowanej przez polski świat naukowy. 
Choć od niodawna jestośmy w posiadana 
skrawka wybrzeża morskiego, mimo to poszezy 
cić się możemy poważnym dorobkiem nauko­
wym w zakresie badań morskich. Prace In­
stytutu Bałtyckiego i Laboratorjum Rybacki» 
go w Helu mają tu swoje piękne, niespożyte 
karty. Obecny zaś zjazd geografów w Gdyni, 
jako przeciwstawienie i odpowiedź zjazdowi 
gdańskiemu, poza swem znaczeniem naukowem, 
nabiera ponadto cCcli o wybitnem znaczeniu 
państwowem.

Niech nam tedy wolno będzie wyrazie na­
dzieję, że doniosłą swą misję wypełni z praw­
dziwym pożytkiem dla kraju, wzmacniając da'- 
szem ogniwem nierozerwalny łańcuch łączącj 
Pomorze i morze z polską Macierzą, (m.)

O g ł o s z e n i a :  wiersz milinn. na stronie 7-łamowej . . 0.25 zł
w teksie na pierwszej stronie ...............................................................1.50 zl
na drugiej i trzeciej st ronie 1 zł — w teksie . . - • • • *  0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i i  zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m  na stronie 7-łamoweJ. . . , • . 15 fen.

.  ,  „ „ .  » 4 .  .................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, —- tytułowe . . .  ....................... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.
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Redaktor odpowiedzialny Stanisiaw Nowakowski w Toruniu Bydjoiko 76 
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska IW. Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo IW. Grabowski Gdańska 4, te U 64 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Cyprian Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józef Stanach, Groblowa 6

Za ogłoszeńia odpowiada administracja 
Wydawnwtwot ,,Dzień Pomorski“, . Dzień Bydgoski/ '  “Gazeta Gdańska*• 

,.Gazeta Morska" ,  „Dzień Grudziądzki",  „Dzień Kaszubski" ,  
„Dzień Kujawski“

Czcionkami Pom. Druk. Rom. ö. A. w Toruniu Bydgoska

A b o n a m e n t  m i e s i ą c z n y  w y n o s i
weksDedycji m iejscow ych agencjach •

Toruniu „ .
3.— z*weKSDeaycji miejscowycn agencjach • • • • . * !» v « 4 * i* i*  *,

z odnoszeniem do domu w Toruniu . .  {• •• „• [• ‘ . ! •  > ( • { • * •  3.40 zj 
orzez pocztę z odnoszeniem • .  .................... T f . i .  3.36 z[

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . «. • 4 • 2.30 zł 
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma 
P R E N U M E R A T A  -.DNIA KUJAWSKIEGO'’ miesięczn w admini­
stracji 2.70 zł —na pocztach już z odnoszeniem kwartolanie 9,27 zł 

miesięcznie 3,09 zł
zmmsu


